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GAZETA U OWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poswiątecznyoh.
Numer pojedyóczy kosztuje w miejscu 5 centów, 

pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przef, ką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
'4 zł., m ie  s i g  ez n ie  1 zł 35 ct. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó łr  o e z n i e 6 zł., k w a r t a l n i e  
8 zł., m i e s i ę c z n i e  1 z . P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ot. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukow y i  literack i" , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 ot. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetą Lwowską 

wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 złi. 
pocztą 16 złr.; półrocznie (od Igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 z łr.; ówierćroeznie 
(od Igo stycznia do końca marca) 
w miejscu 3 złr., pocztą 4 Złr. , 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., pocztą 
1 z łr. 85 ct.

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia), otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, doda­
tek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
b e z  p ł  a t n i e ;  ówieróroczni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik, prenume­
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr., ówierórocznie 
1 złr.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

W dziale fejletonowym Gazety Lwow­
skiej, jak dotychczas tak i w roku 1895 za­
mieszczać będziemy oryginalne powieści, no­
wele i obrazki z przeszłości, pierwszorzędnych 
autorów, których współpracownictwo stara­
liśmy się pozyskać, a mianowicie: G a w a -  
l e w i e z a ,  S e w e r a ,  J a n a  Z a c h a r y a -  
s i e w i c z a ,  T e o d o r a  J e s k e - C h o i ń -  
s k i e g o ,  K l e m e n s a  J u n o s z y ,  E s t e i ,  
J.  Ł ę t o w s k i e g o ,  A b g a r a  S o ł t a n a  
i w. i.

Nowo przybywający od 1 stycznia 1895 
Prenumeratorowie mogą otrzymać początek dru­

kującej się obecnie powieści Maryana Ga- 
walewicza p. t. „Szubrawcy" za dopłatą 20 ct.

Dla „Przewodnika naukowego i litera­
ckiego" pozyskaliśmy cały szereg prac h i­
storycznych i literackich.

Eedakcya Gazety Lwowskiej otrzymała 
celem rozprzedania na dochód funduszu dla 
wdów i sierót po literatach polskich, sto 
egzemplarzy dzieł S te fa n ii  C h łęd o w sk ie j. 
Są to znakomite jej „Nowelle" w dwóch to­
mach i „Szkice literackie" także w dwóch to­
mach. Cena księgarska tych czterech sporych 
iomów wynosiła 9 zł. 60.

Prenumeratorowie „ Gazety Lwowskiej“ 
otrzymać je mogą po cenie niezmiernie zn i­
żonej, a mianowicie za  2 z ł .

Na podstawie umowy zawartej 
z redakcyą dwutygodnika ilustrowanego 
„Swiat“ zawiadamiamy szanownych pre­
numeratorów naszych, iz nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem 
treści literackiej, jak i artystyczną war­
tością działu obrazkowego, po C^nie 
wyjątkowo zniżonej, a mianowicie:

P r e n u m e r a t o r o w i e  G a z e t y  
L w o w s k i e j  m o g ą  o t r z y m y w a ć  
d w u t y g o d n i k  i l u s t r o w a n y  
„Swiat“ n a  r o k  1895 po n a s t ę p u ­
j ą c e j  c e n i e :

rocznie 9 zł. — ct.
> półrocznie 4 - 50 „
. kwartalnie 2 „ 25 „

miesięcznie — n 75 „
rocznie 10 zł. — ct.

■ półrocznie 5
. kwartalnie 2 „ 50 „

miesięcznie — „ 84 „

CZĘ&Ć u r z ę d o w a

Pan Minister spraw wewnętrznych za­
mianował zatrudnionego w Ministerstwie 
spraw wewnętrznych komisarza powiatowe­
go, Antoniego P o g ł o d c w s k i e g o ,  wicese- 
kretarzem ministeryalnym.

Pan Minister handlu zamianował rewi­
denta rachunkowego, Wojciecha J a s e h i k a ,  
radcą rachunkowym przy c. k. Dyrekcyi 
poczt i telegrafów we Lwowie.

Ministerstwo handlu przeniosło kontro- 
loia pocztowego, Antoniego K o b z d a  j a ,  
z Budziejowic do Krakowa.

Pan Namiestnik przeniósł c. k. komi­
sarzy powiatowych Józefa R u d z k i e g o  z 
Chrzanowa do Tarnowa, Edwarda O z e r- 
m a k a z Kamionki do Kołomyi, Michała B o- 
c h e ń s k i e g o  ze Staregomiasta do Chrza­
nowa, Józefa L a n g e g o  z Buczacza do Sta­
regomiasta , Antoniego B a r b a c k i e g o  z 
Borszczowa do Drohobycza; c. k. koncepi- 
stówNamiestnictwa Zygmunta P a j ą c z k o w -  
s ki  e g o  ze Lwowa do Kamionki, Adolfa 
H e i l k r o n - S t r a n s k y ‘e g o  z Drohobycza 
do Stanisławowa; oraz praktykantów kon­
ceptowych c. k. Namiestnictwa: Teodora T o- 
r o s i e w i c z a  z Podhajec do Borszczowa, 
Bolesława H e l l e r a  ze Lwowa do Bucza­
cza, Romana K o m a r a  z Kamionki do Lwo­
wa , Bronisława K w i a t k o w s k i e g o  ze 
Lwowa do Liska, Stanisława Po  d w i ń s k i e ­
go  ze Lwowa do Podhajec, oraz przydzielił 
praktykanta konceptowego Namiestnictwa Ka­
zimierza P r z y b y s ł a w s k i e g o  do służby 
przy starostwie lwowskiem.Pan Minister sprawiedliwości w poro­

zumieniu z Panem Ministrem spraw we­
wnętrznych na zasadzie §. 38 ustawy z 28 
grudnia 1887 Dz. p. p. nr. 1 ex 88 i §§. 2
i 5 rozp. m in. z 10 kwietnia 1889 Dz. p. p. t . -----
nr. 47 uwólnił c. k. radcę wyższego ■Sądro, Jrrzemyślan do Złoczowa 
Krajowego we Lwowie. Edwarda D u n i e  w i­
e ź  a, na jego własną prośbę z urzędu prze­
wodniczącego Sądu rozjemczego przy Zakła­
dzie ubezpieczenia robotników od wypadków 
dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie i zamia­
nował na jego miejsce c. k. radcę Sądu kra­
jowego we Lwowie, Józefa L e w i c k i e g o ,  
przewodniczącym tego Sądu rozjemczego.

Pan Namiestnik zamianował c. k. kon- 
cepistów Namiestnictwa: Piotra P r z y b y l ­
s k i e  go,  Antoniego B a r b  a c k i  e g o  i Jó­
zefa Z i e m b ę  c. k. komisarzami powiato­
wymi. __________

Pan Namiestnik przeniósł c. k. sekre­
tarza powiatowego, Karola S o 1 a r  i k a z

CZĘŚĆ EIEURZĘDOWA
Lwów, 24 grudnia.

Cisza świąteczna przerwie na kilka dni 
zwykły pochód rzeczy. Święto Bożego Naro­
dzenia, to najpiękniejsze święto chrześciań- 
skiego świata, święto pokoju: skupi u do­
mowego ogniska miliony ludzi, zespoli ich 
jedną myślą, a siłą wierzeń i tradycyi ożywi 
szlachetne uczucia, podniesie ducha, wzmo­
cni nadzieje, ukoi cierpienia i bole, ostudzi 
targające ludzkiem sercem namiętności. Wśród 
ogólnego pogłębienia myśli i uczuć przyświe

C H O I N KA.
( I F e j l e t o n  © • w l ą t e c z n y ) .

Stara jak świat legenda głosi, iż dnia pe­
wnego Chrystus Pan zesłał zastępy anielskie 
na ziemię ^ poleceniem wyszukania drzewka, 
które następnie przystrojone w świeczki, w 
orzechy złocone i w rumiane jabłuszka mia- 
łobw ucieszyć w dniu Narodzin Zbawiciela 
oczy i serca maluczkich. I  chóry anielskie 
skłoniwszy kornie swe czoła przed Panem, 
rozpostarły śnieżne skrzydła i cicho, gdyby 
płatki śniegu z niebios spadające, zlatywały 
ku ziemi. Weszły w lasy, lecz ani biała 
brzoza ze swą gładką korą i ze zwisłemi ku 
ziemi gałęziami, ani wierzba, pochylona nad 
strumieniem, ni też drżąca osika nie znala­
zły łaski u wysłanników Nieba.

Brzoza — mówili — przypomniałaby 
dziatwie narzędzie kary, na wierzbie obwie­
sił się Judasz a tęskni wygnańcy nad rze­
kami Babilonu na jej konarach zawieszali 
zamilkłe swe lutnie, osika zaś drży nawet 
wśród największej ciszy za karę , iż nie po­
chyliła się przed Panem Stworzenia, jak to 
uczyniły inne drzewa, gdy Chrystus chadzał 
jeszcze po świecie. Kolejno zatrzymywali się 
Serafowie przed silnym bukiem , przed lipą, 
zdobiącą tak często wiejskie cmentarze i przed 
dębem olbrzymim, w którego cieniu spełnia­
no pogańskie obiaty. I żadne z tych drzew 
nie zdało się odpowiedniem orszakowi Che­
rubów, który w końcu ujrzawszy jodłę, to 
drzewo wiecznie zielone, płynące żywicą, roz­
siewającą w około woń przecudną, z gałązka­
mi o układzie, przypominającym u pnia

kształt krzyża — uznał jednomyślnie, że jo­
dła będzie najstosowniejszym zwiastunem ra­
dości dla dziatwy. Tak głosili zgodnie anio­
łowie a głos ich, gdyby dźwięk arf złotych roz­
legał się wśród ciszy nocy zimowej. Po nie­
widzialnej drabinie Jakóbowej, opartej o nie­
bieskie podwoje, powróciły zastępy anielskie 
przed oblicze Pana, niosąc owoc swych żmu­
dnych poszukiwań — choinkę.

Tyle słów legendy.
W rzeczywistości nie było przez czas 

długi rzeczą zupełnie wyjaśnioną od kiedy i 
z których stron przyniesiony zwyczaj choinki 
wszedł u nas w życie ?

Zasłużony badacz narodowych zwycza­
jów, Łukasz Gołębiowski, w dziele swem 
p. t. „Lud Polski" zwyczaj darzenia dziatwy 
choinką przypisuje Niemcom. — „Przyjęty 
od Prusaków jest zwyczaj w Warszawie" — 
słowa Gołębiowskiego — „upominkiem dla 
dzieci na w ilię: sosenka z orzechami wło­
skimi, złocistymi, cukierkami, jabłuszkami i 
mnóstwem świeczek lub kawałków stoczka 
różnokolorowego. Czasem pomiędzy gęstwiną 
wyrobiona szopka i w niej narodzenie Pań­
skie, czyli z wosku wyrobione dziecię w żłób­
ku leżące, patrząca nań czule Najświętsza 
Panna i święty Józef; chuchają na dziecinę 
wół i o s ie ł, przybiegają pasterze , ulatują 
anioły a wszystko jak najbogaciej oświe­
cone...."

Podczas gdy Gołębiowski datę pojawie­
nia się choinki w Polsce kładzie między ro­
kiem 1796 a 1806, to jest w dobie rządów 
pruskich w Warszawie, usiłuje Kazimierz 
Schule*) wywieść zwyczaj gwiazdki z za­

*) „O głównych wyobrażeniach i uroczy­
stościach bałwochwalczych naszego ludu." (Po­
znań 1857). Str. 52— 54.

mierzchłej starożytności, z uroczystości W iel­
kich Eleuzyn, obchodzonych w Attyce w po­
rze zimowej. Przez dni dziewięć z rzędu 
święcili Ateńczycy ową uroczystość, poświę­
coną Prozerpinie szukanej po ziemi przez ma­
tkę z zapaloną choiną. Dowiedziawszy się o 
porwaniu Prozerpiny, krążyła ona w prze­
braniu wśród ludzi, ucząc ich rolnictwa i da­
rząc upominkami. Z tej to mitologicznej hi- 
storyi usiłuje wywieść Schulc zwyczaj nasz 
przepędzania wilii w gronie rodziny, urządza­
nia dla dziatwy choiny, zdobnej w światła i 
łakocie i krążenia Gwiazdora, który starszych 
i młodszych darzy owej nocy swymi upomin 
kami.

Słusznie wszakże przeciw owemu twier­
dzeniu wystąpił Łepkcwski w swym P rze­
glądzie krakowskich tradycyi, ogłoszonym w 
roku 1806 a zaznaczywszy, że choinka jest 
wspólną właściwością Słowian, Niemców i 
Skand) nawów, twierdzi nie bez racyi, żejest 
ona wspólnym wszystkim ludom przypomnie­
niem swą zielonością nadziei o wiośnie wtedy, 
gdy mimo Narodzin Zbawcy i świtania be- 
tlejemskiejjgwiazdy jeszcze pod lodem i śnie­
giem spi martwa przyroda, gdy radujący się 
moralnie człowiek tęskni do maja i życia 
wśród pól.

Przy wtórzył temu przypuszczeniu J. K. T. 
w Tygodniku Ilustrowanym  z roku 1867 (nr. 
889) utrzymując, że nowoczesna choinka nic 
nie ma wspólnego z mitologią, lecz raczej 
jest łączeniem się z pamięcią o Narodzeniu 
Chrystusa, pamięcią o dzieciach ludzkich i 
przysposobieniem im radości i zabawy. W ten 
sposób — zdaniem p. J. K. T. — znajduje 
swój wyraz myśl religijna o Dziecinie be­
tlejemskiej, której dary znosili pastuszkowie 
i królowie.

Stanowczo atoli kwestyę swojskości

choinki rozstrzygnął dopiero Oskar Kolberg, 
który w swych wędrówkach po kraju zebrał 
aieoszacowanej wartości zbiór etnograficznych 
wiadomości. Niestrudzony do ostatnich chwil 
życia badacz w seryi piątej swego Ludu, 
wydanej w Krakowie w roku 1871, a obej­
mującej opis zwyczajów i obrzędów w okoli­
cach tego miasta, opowiada między innemi 
o ś w i e c i e ,  lepionym z opłatków różnobar­
wnych, oraz o takiejże kolebce, zawieszanych 
u stragarza powały, gdzie wisieć mają aż do 
przyszłych Świąt. W nowszych czasach — 
mówi Kolberg — upowszechnił się zwyczaj 
lepienia dzieciom ś w i a t ó w  z sośniny, o- 
płatków, jabłuszek, stoczków różnej barwy. 
Obok ś w i a t ó w  jednak istnieje w tamtych 
stronach z dawien dawna zwyczaj u b i e r a ­
n i a  s a d ó w ,  zwłaszcza po dworach i mia­
stach. S a d e m  nazywają wierzchołk' sośni­
ny, zdobne w jabłka, orzechy, gruszki i pier­
niki, a zawieszone u sufitu pokoju lub pie­
karni, stosownie do tego, czy s a d  jest prze­
znaczony dla czeladzi, czy też dla dziatwy 
pańskiej. Choina ta wisi u powały aż do 
św. Szczepana, kiedy to obrywają z niej za­
wieszone na gałązkach ozdoby. W chatach 
wiejskich podczas obrywania s adu , pod • 
kradają się i dorośli parobcy, pragnąc coś­
kolwiek z przysmaków tych uszczknąć i w 
ogóle panuje przy tej sposobności wielka 
„uganiaczka...."

W niektórych znów miejscowościach 
ubieranie i zawieszenie s a d u  następuje do­
piero po wilii, zaś w dniu św. Szczepana 
parobcy z całej wsi, zebrawszy się w gro­
madkę, chodzą od chaty do chaty i kolędu­
ją przy odgłosie skrzypek. W podzięce za to 
gospodarze zapraszają ich do izby, częstują 
kolędników wódką i pozwalają im obrywać 
s ad .
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cać będzie ludzkości, jak gwiazda nad Betle­
jemską stajenką w wigilijną noe Bożego Na­
rodzenia, rzucone wówczas przez Posłańca 
Boskiego hasło: Pokój ludziom dobrej woli 
na ziemi....

Cisza świąteczna zaległa już także wspa­
niałe sale wiedeńskiego parlamentu. Z mocy 
upoważnienia Najjaśniejszego Pana, Pan Pr-zy 
dent Ministrów JE . książę Windisch Gran,z 
przy końcu wieczornego posiedzenia Izby Pa­
nów w sobotę, d. 22 b. m. oznajmił, iż se- 
sya Bady państwa została odroczona. Człon­
kowie parlamentu pospieszyli do swych ognisk 
domowych, aby wypocząć po trudach parla­
mentarnej pracy, i miną prawie dwa miesiące 
zanim po teryach świątecznych i noworo­
cznych, podczas których Sejmy krajowe wy­
pełnią swoje zadanie, Bada państwa do no­
wych zabierze się obrad. W tej chwili zamknię­
cia znowu jednego okresu działalności Bady 
państwa, warto na działalność tę rzucić raz 
jeszcze okiem i bliżej oznaczyć ogólne z niej 
wrażenie.

Otwarta w dniu 16 października obecna 
sesya Bady państwa, należeć będzie do tych 
okresów w dziejach parlamentaryzmu austrya- 
ckiego, które chlubić się mogą największym 
realnym, pozytywnym rezultatem pracy par­
lamentarnej. W stosunkowo niedługim tym 
okresie sesyjnym, zdołano dokonać wielu dzieł 
ustawodawczych, które dla życia ekonomi­
cznego i społecznego Monarchii mają pierw­
szorzędną doniosłość, oraz przygotowano sze­
reg wielkich reform, których pmyślne ukoń­
czenie zyskałoby obecnemu parlamentowi 
austryackiemu niespożytą zasługę. Są to prze­
cież — nie mówiąc już nie o poprawie bytu 
urzędników, o święceniu niedzieli, o ustawie 
o kolejach lokalnych, o źandarmeryi, o usta­
wie konkurencyjnej i innych — tak doniosłe 
w swych skutkach, tak olbizymie swymi roz­
miarami dzieła reformatorskie i kodyfikator- 
skie, jak reforma kodeksu karnego, jak re­
forma całej procedury cywilnej, jak reforma 
podatkowa, jak wreszcie reforma wyborcza. 
Ta ostatnia sprawa przedstawia wprawdzie 
zawsze jeszcze kwestyę ostatecznie nierozwią­
zaną, — prace jednak przeprowadzone nad 
nią w ciągu ubiegłej sesyi, zbliżyły o wiele 
chwilę ostatecznego załatwienia. Naprzód 
przeprowadził Rząd w sprawie tej reformy 
obrady z mężami zaufania stronnictw, sta­
nowiących większość parlamentu, — na­
stępnie oznaczył ze swej strony granice m a­
ksymalne i minimalne tej reformy i prze­
niósłszy pracę nad nią do powołanej do teda 
komisyi izbowej, dał stronnictwom możnoW 
wypracowania projektu według ich myśli a 
w granicach zakreślonych przez siebie. Stron­
nictwa koalicyjne wypowiedziały przez usta 
swych reprezentantów na kwestyę reformy 
zapatrywania swoje, które myśl reformy przy­
oblekły w realniejsze kształty, wypracowanie 
zaś projektu samego zaleciły subkomitetowi; 
w szczupłem gronie tego ciała idea reformy 
łatwo już może wcielić się w projekt konkre 
tny. Rozwiązanie tej kwestyi jak najszybsze, 
będzie naturalnie tryumfem koalicyi, która w 
sesyi ubiegłej nie tylko w niespożytej sile się 
utrzymała, ale jeszcze wzmocniła. Wzmocniła 
się mianowicie tern, że do jej dorobku par­
lamentarnego przybył długi szereg rozwiąza­
nych pomyślnie zagadnień ustawodawczych i 
społecznych, że wspólna praea skoalizowanych 
klubów usunęła na daleki plan namiętności 
narodowościowe a wykazała, iż nie ma żadnych 
takich różnic zasadniczych pomiędzy stron­

Tak więc dzięki poszukiwaniom Kolber­
ga stwierdzić dziś możemy, że choinka nie 
jest bynajmniej niemieckim wymysłem. Prze­
ciwnie, zwyczaj ten prastary, wspólny jest 
zarazem i chatom ubogim, zamieszkiwanym 
przez biedaków, pracujących w krwawym 
czoła pocie na nędzną strawę codzienną i 
wspaniałym pałacom, kapiącym od złcta sie­
dzibom możnych tego świata.

W tajemniczą noe Bożego Narodzenia, 
w najświętszą ze wszystkich nocy, otulającą 
ludzkie siedliska ciemnemi skrzydły, wśród 
świątecznego odgłosu dzwonów kościelnych, 
rozlegają się radosne okrzyki dzieci, cieszą­
cych się choinką i westchnienia stojących 
nad grobem starców, wspominających bez­
powrotnie minioną młodość. Z ust zwiędłych
i zgorzkniałych pod wpływem przejść życio­
wych, wymyka się w ów wieczór czarowny 
niejedno rzewne słowo o latach dziecięcych, 
o tej dobie naiwnych wierzeń, nieokreślonych 
nadziei i szczerych zachwytów. Schyłek dzie­
więtnastego wieku wiele pięknych, iU«nv<<h 
zwyczajów podał w zapomnienie. Ocalało 
wsżakże święto dzieci, jako zabytek lepszej 
przeszłości, jako ustępstwo dla tych malu­
czkich, którym pragniemy osłodzić pierwsze 
ich kroki na ścieżce żywota, zanim nieubła­
gana rzeczywistność zetrze z tych serc mło­
docianych wszelkie złudzenia, zanim życie 
dotknie ich boleśnie niejednym zawodem, 
nim te okraszone anielskim uśmiechem twa­
rzyczki skrzywi ból serdeczny lub troska o 
byt. Pozwólmy dzieciom być dziećmi !...

Stanisław  Schniir Pepłowski.

nictwami, których ożywiona dobrą wolą osią­
gnięcia wspólnego celu praca, nie zdołałaby 
zatrzeć; — wzmocniła się w końcu tern także, 
że potrafiła się zwycięsko oprzeć atakom opo- 
zycyi. Nie brakło bowiem ataków ze strony 
opozycyi, która w swych zapędach przeciw 
koalicyi posuwała się aż do zastosowania sy­
stemu obstrukcyjnego względem prac parla­
mentarnych, lub do wywołania scen gor­
szących i niegodziwych napaśei; opozycya ta 
jednak po powrocie do swych wyborców nie 
może się pochlubić wobec nich żadnym in­
nym rezultatem prócz — szeregiem wywoła­
nych przez siebie jałowych obrad. Mimo jej 
usiłowań, wszystkie przecież wniesione przez 
Rząd koalicyjny wnioski, zostały uchwalone, 
a reforma kodeksu karnego doszła do przy­
jęcia jego części ogólnej nawet w szczegóło­
wej dyskusyi, to znaczy, przyjęła już zupełnie 
pochwytne kształty.

Najlepiej zresztą mówią cyfry w ciągu 
dwumiesięcznego trwania sesyi, prócz licz­
nych posiedzeń komisyjnych, na których przy­
gotowano wymienione powyżej wielkie refor­
my, odbyła Izba posłów 88 posiedzeń, z tych 
5 wieczornych. Bząd przedłożył 25 projektów 
ustawy, z których obie Izby Rady państwa 
załatwiły ostatecznie 17 przedłożeń.

Sprawy sejmowe.
(Prowizoryum budżetowe na pierwszy lewartał 

1895 r.).
Zwołanie sesyi sejmowej na 28 grudnia 

b. r. uniemożliwia uchwalenie przez Sejm 
budżetu krajowego na rok 1895, a tern bar­
dziej uzyskanie sankcyi dla uchwały finan­
sowej przed dniem 1 stycznia 1895 tak, aby 
z Nowym rokiem gospodarka finansowa pra­
widłowo na podstawie prawomocnego budże­
tu rozpocząć się mogła.

Pragnąc zastrzedz budżetowe prawo 
Sejmu, postanowił Wydział krajowy zaraz 
na pierwszetn posiedzeniu sejmowem w dniu 
28 b. m. przedłożyć wniosek o uchwalenie 
prowizoryum budżetowego na pierwszy kwar­
ta ł 1895 r.

Przeprowadzona w r. 1893 konwersya 
długu indemnizacyjnego spowodowała była 
w preliminarzu na rok 1894 i w faktycznym 
zresztą stanie rzeczy, tak znaczne zmiany, że 
przedkładając na poprzedniej ses^i sejmowej 
projekt prowizoryum budżetowego na pierw­
szy kwartał 1894, musiał Wydział krajowy 
prosić o pozwolenie czynienia wydatków nie 
na podstawie budżetu poprzedniego roku 1893, 
ale na podstawie preliminarza na rok 1894.

Obecnie nie zachodzi już żadna prze­
szkoda w uchwalaniu prowizoryum w sposób 
zupełnie prawidłowy, t. j. na podstawie osta­
tniego prawomocnego budżetu, z tą tylko 
różnicą, iż co do poboru dodatuów do po­
datków na fundusz krajowy, opiera się Wy­
dział krajowy o preliminarz na rok 1895, 
wnosząc, by także i na czas trwania pro­
wizoryum p o b i e r a ć  d o d a t k i  z n i ż o n e  
o c z t e r y  c e n t y .  Nie uczyni to — zda­
niem Wydziału krajowego — uszczerbku w 
dochodach, ponieważ to zniżenie zrównowa­
żone jest podwyższonymi dochodami z opłat 
konsumcyjnych.

Zgodnie z zeszłoroczną uchwałą sejmo­
wą, ogranicza Wydział krajowy prowizo­
ryum do prawa czynienia wydatków zwyczaj­
nych.

Wydział krajowy uchwalił tedy przed­
stawić Sejmowi do uchwały 3 wnioski:

a) Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do czynienia wydatków zwyczajnych z fun­
duszu krajowego na rachunek roku budżeto­
wego 1895 na podstawie budżetu na r. 1894.

b) Sejm upoważnia do poboru dodatków 
do podatków na fundusz krajowy w wysoko­
ści 61 centów od każdego 1 zł. całej nale- 
żytości państwowych podatków bezpośre­
dnich. W mieście Krakowie, tudzież w po­
wiatach krakowskim i chrzanowskim pobierać 
się będzie tylko 47 centów dodatku.

c) Upoważnienia powyżej udzielone obo­
wiązywać mają po dzień 31 marca 1895 r.

Powyższe wnioski Wydziału krajowego 
przydzieli Sejm w dniu 28 b. m. komisyi 
budżetowej; w dniu 29 b. m. zostanie komi- 
sya budżetowa wybraną, a 31 b. m. przed­
stawić może komisya w Izbie swe wnioski w 
tej mierze i Sejm jeszcze w r, b. prowizo­
ryum budżetowe uchwali.

Bada Państwa.
( L V  posiedzenie Izby wyższej.)

*f* W ied eń , 21 grudnia. (Korespon- 
dencya Gazety Lwowskiej).

Prezes hr. T r a u t t m a n s d o r f f  zaga­
ja  posiedzenie o godz. 12 m. 40 w obecno­
ści około 50 członków; z Poiaków obecny 
tylko p. Ziemiałkowski.

Na ławie rządowej wszyscy członkowie 
gabinetu z wyjątkiem Pana Ministra Ja ­
worskiego.

P r e z e s  stawia wniosek o postawienie 
na dzisiejszym porządku dziennym kilku 
przedmiotów, i to już w drugiem czytaniu, 
które Izba poselska załatwiła aż do dnia 
przedonegdajszego; a gdy Izba wniosek ten 
przyjęła, czyni wniosek, aby zaraz odbyło 
się pierwsze czytanie uchwalonego wczoraj 
przez Izbę poselską projektu ustawy o spo­
czynku niedzielnym.

Do wniosku tego zabiera głos kś. opat 
H a u s w i r t h  i mówi: Ustawa o spoczyaku 
niedzielnym zaradza potrzebie bardzo wiel­
kiej części ludności; licznym pracownikom 
i robotnikom daje czas i sposobność do re- 
kreacyi, zebrania sił nowych, kształcenia się 
umysłowego w swym zawodzi#, ale i uczy­
nienia zadość potrzebom duchowym, mię­
dzy któremi religijne z pewnością pierwsze 
zajmują miejsce. Wielce przeto interesowana 
jest znaczna część ludności w tera, żeby u- 
stawa uchwalona była jeszcze przed święta­
mi. W Izbie poselskiej przeróżne stronnictwa 
uchwaliły ją  z godnera uznania zaparciem 
się swoich zapatrywań. Proszę przeto uznać 
sprawę ustawy tej za pilną i dopuścić po­
stępowanie skrócone, mianowicie przekazać 
projekt ten komisyi ekonomicznej z polece­
niem, aby zaraz wzięła go pod obrady i zdała 
sprawę na posiedzeniu, któreby odbyło się 
jeszcze dzisiaj wieczorem

Izba uchwala wniosek. P r e z e s  na­
znacza w tym celu posiedzenie plenarne na 
godz. 7 wieczorem

Przystąpiwszy do porządku dziennego, 
Izba bez dyskusyi uchwala zgodnie z uchwa­
łami Izby poselskiej, i to w drugiem i zaraz 
także w trzeciem czytaniu, ustawy następu­
jące :

o sanaeyi górniczej kasy brackiej w 
Przybram iu;

o uregulowaniu dodatków aktywalnych 
urzędników ewidencyi katastru podatku grun­
towego ;

o prowizoryum budżetowem na pierwszy 
kwartał roku 1895 ;

o kredytach dodatkowych na rachunek 
budżetu roku 1894.

o popieraniu budowli kolei drugo — i 
trzeciorzędnych przez Państwo ;

o organizacyi i służbie źandarmeryi; 
o pupilarnera bezpieczeństwie lokowa­

nia kapitałów w obligacyach galicyjskiego 
Banku krajowego, wydanych na cele bu­
dowli lokalnych dróg żelaznych;

o ustanęwieniu komisyj dla pewizyi ka­
tastru podatku gruntowego.

Następują obrady nad projektem usta­
wy o ponoszeniu ciężarów parafialnych. — 
Komisya polityczna wnosi przyjąć projekt w 
brzmieniu uchwał Izby poselskiej.

W dyskusyi ogólnej nikt głosu nie za­
biera ; w szczegółowej przyjęto § § . 1  — 5 
bez rozpraw.

Do §. 6-go (o wliczeniu ciężarów pa­
tronackich do przypadającej na patrona czę­
ści ciężarów powszechnych) zabiera głos hr. 
C h o r i n s k y  (prezydent wyższego sądu kra­
jowego w Wiedniu) i zadaje sobie pytanie, 
k to  ma wymierzać podatek kościelny i orze­
kać, ile przypada na patrona. Ustawa niniej­
sza mówi wprawdzie w jednym z paragra­
fów ostatnich, że w kwestyach spornych o- 
rzekać będzie władza polityczna pierwszej 
instancyi i ale któż ma orzekać p r z e d  spo­
rem, skoro gminy parafialne, do którychby 
to należało, wcale jeszcze nie istnieją?

Komisarz rządowy, szef sekcyi JE . dr. 
R . i t t n e r  odpowiada, że ustawa niniejsza 
nic zgoła nie zawiera pozytywnego o cięża­
rach patronackich i że w tym względzie 
obowiązujące normy już istnieją i nie podle­
gają zmianie. Wyraźne przepisy pozytywne 
znajdują się w ustawach krajowych i w de­
kretach nadwornych. Co się tyczy pytania, kto 
ma oznaczać część ciężaru, przypadającego 
na każdego z osobna, można pytanie to od­
nieść głównie do kosztów budowli, a w tym 
względzie także są wyraźne przepisy. Usta­
wa z maja roku 1874 przepisuje też, kiedy 
interweniować ma władza polityczna. Patron 
jako patron wcale nie należy do gminy para­
fialnej. Ustawa z r. 1874 nie mówi wpraw­
dzie nic o sposobie ukonstytuowania gmin 
parafialnych i z rozlicznych przyczyn sprawy 
tej dotychczas uregulować nie było można, 
ale praktycznie zupełnie wystarcza rozporzą­
dzenie z r. 1877, które porueza funkcye gm i­
ny parafi-ilnej gminie zwyczajnej. Rozporzą­
dzenie to nieraz też już uznane zosteło jako 
prawomocne przez Trybunał administracyjny.

Hr. C h o r i n s k y  replikuje, że dopóki 
nie będzie gmin parafialnych, dopóty spra­
wa pozostanie zawifą, a ustawa niniejsza 
przedwczesną. Ale najtrudniejsza jest kwe- 
stya wliczania ciężarów patronackich do po­
wszechnych. Jakże patron ma kazać sobie 
wlicząć n. p. całe poniesione już koszta bu­
dowli, skoro już jest dokonaną, a więc inni 
budować już nie potrzebują? Cała sprawa 
staje się tutaj niepospolicie zawiłą. Mówca 
oświadcza, że będzie głosował przeciw para­
grafowi.

Hr. B e 1 c r e d i (prezydent Trybunału 
administracyjnego) wywodzi, że trudności, 
jakie i dotychczas zachodziły, załatwiały się 
sposobem ugody co do repartyeyi ciężarów, 
jak to przepisuje też ustawa z r. 1874; w ła­

dze polityczne biorą sprawę w swe ręce wte­
dy dopiero, gdy ugoda nie stanie. Iżby wła­
śnie niniejszy § 6 miał pomnożyć trudności, 
trudno przypuścić. Słuszność wymaga uwzglę­
dnić patrona, gdy ma własność w kilku pa­
rafiach. Paragraf 6 nie jest wcale trudny do 
wykonania.

Sprawozdawca komisyi bar. H elfert za­
znacza, że wywody hr. Chorinskiego nie ma­
ją nic wspólnego z prawami i obowiązkami 
patronatu, o ile chodzi o zastosowanie usta­
wy niniejszej.

Izba uchwala § 6, a resztę ustawy 
przyjmują bez dyskusyi, poczem zaraz uchwa­
la całą ustawę w trzeciem także czytaniu.

Koniec posiedzenia o godz 2 1/*. — 
Następne dzisiaj wieczorem.

(L V I  posiedzenie Izby wyższej).
*f* W iedeń, 2I-go grudnia. (Kore- 

spondencya Gazety Lwowskiej).
Prezes hr. T r a u t t m a n s d o r f f  za­

gaja posiedzenie o godzinie 7 minut 20 wie­
czorem w obecności 48 członków; z Pola­
ków nikt nie obecny. Na ławie rządowej: 
Prezes gabinetu ks. Windisch-Gratz i PP. 
M inistrowie: hr. Falkenhayn, hr. Sehónborn, 
hr. Wurrnbrand i dr. Plener.

Na porządku dziennym drugie czyta­
nie ustawy o spoczynku niedzielnym. — Imie­
niem komisyi ekonomicznej bar. S o c h o r 
zdaje sprawę i zaleca ustawę ku przyjęciu 
w brzmieniu uchwał Izby poselskiej.

Pan Minister handlu hr. W u r r n b r a n d  
zabiera głos i powiada :

Ustawa ta w zasadzie nie nowa, bo już 
w ordynacyi przemysł jwej z r. 1883 zapo­
wiedziana; ale co inuego jest zapowiedzieć 
a zrobić. Ustawa o spoczynku niedzielnym 
jest to rzecz bardzo tru d n a ; ma obowiązy­
wać lud, rzemieślników, kupców, producen­
ta, konsumenta i handlarza, a więc wniknąć 
w przeróżnie powikłany stan rzeczy. Taka 
ustawa nie może być odrazu trafna we wszyst- 
k iem ; trzeba będzie naprawiać ją  niejedno­
krotnie, ale znajdujemy się już na ciernistej 
drodze ustawodawstwa społeczno-polityczne­
go i gdybyśmy uuikaii trudnych zadań, nie 
spełnilibyśmy wiekiego obowiązku Państwa. 
Państwo musi wnikać legislacyjnie w powi 
kfans stosunki życia; chociaż wie, że usta­
wa ograniczy swobodę osoby, że niejedno 
skrępuje, co już zrosło z życiem. I tak wsku­
tek współzawodnictwa i powiększonej roboty 
znikł spoczynek niedzielny w pewnych kra­
jach, w krajach katolickich; wytworzył się 
stan rzeczy taki, że ani fizycznie ani umy­
słowo robotnik, pomocnik i t. d. wydołać już 
nie może, podupada na ciele i duchu. Pań­
stwo musi tu wdać się i ustawą przywró­
cić dzień spoczynku, zawsze w państwach 
cywilizowanych podtrzymywany.

Ustawa niniejsza jest li święcka, nie 
jest wyznaniowa, i zdaje mi się, że to jej 
zaleta. Państwo uznaje zupełnie wolność wy­
znań, które mogą wydawać swoim wiernym 
przepisy religijne, i nie wtrąca się do tego. 
Dla tego nie stanowimy, żeby święta były 
dniami spoczynku; święcenie świąt należy 
do spraw religijnych. Ale chcemy przynaj­
mniej rzeczywiście wiernym dać sposobność 
do spełnienia obowiązków religijnych i dla 
tego ustanawiamy niedzielę jako dzień spo­
czynku. Przytem atoli musieliśmy uznać, że 
gdzie niechrześcianie mają inny dzień spo­
czynku, tam niedziela byłaby dla nich dru­
gim. Bząd przeto zgodził się na wyjątek dla 
Galicyi i Bukowiny, nie ze względów wyzna­
niowych, lecz ze względów ludzkości i ze 
względów ekonomicznych. Rząd wdzięczny 
jest za poparcie obu wys. Izb w trudnej 
pracy społeczno reformacyjaej, za poparcie 
wolne od przymieszki politycznej i wyzna­
niowej. To też szczególnie Izbie wyższej 
wdzięczny jestem., że z gotowością przyspie­
szyła obrady nad tą ustawą, będącą dobro­
dziejstwem dla całej ludności, cennym po­
darkiem na świąteczne dni pokoju. Nie mo­
żemy w ustawach hołdować utopiom teore­
tycznym, musimy uwzględniać żywe potrze­
by, aby zadowolić lud i udowodnić mu, że 
Rząd i obie Izby w trosce o pomyślność je ­
go nie szczędzą czasu ni trudu, aby posta­
nawiać legislacyjnie to, o czem przekonane 
są, że przyczyni się do uspokojenia i uszczę­
śliwienia ludu. (Brawo, brawo).

Bez wszelkiej dyskusyi Izba uchwala 
ustawę w drugiem i zaraz także w trzeciem 
czytaniu jednomyślnie.

Prezes gabinetu ks. W i n d i s c h- 
G r a e t z :  Z Najwyższego upoważnienia odra­
czam Radę państwa.

Koniec posiedzenia o godzinie 7 mi­
nut 50.

Przesilenie gabinetowe na 
Węgrzech.

j Korespondent budapeszteński do Pol. Corr. 
„utrzymujący stosunki z dedydującymi kołami 
węgierskiemi" pisze pod dniem 21 b. m.: 

„Dymisya gabinetu dr. Wekerlego, któ­
rą już można uważać za fakt spełniony, wy­
woła wielkie zamięszanie w położeniu po-



lityćznem. Odnosi się to nietylko do stronni­
ctwa liberalnego, lecz także do opozycyi, 
której niektórzy przewódcy okazują żywą 
skłonność do objęcia spuścizny po obecnym 
gabinecie. Z tego powodu utworzenie nowe­
go ministerstwa przedstawi niemałe trudno­
ści. Jeżeli liberalne żywioły stojące na pra- 
wnopaństwowym gruncie nie połączą się i 
nie skonsolidują, może to nastąpić, iż przyj­
dzie do skutku gabinet przejściowy.

Oficyalnie donoszą, że prezes gabinetu 
dr. Wekerle podczas ostatniego posłuchania 
u Najj. Pana zaproponował szereg wybitniej­
szych członków Izby dep i Izby magnatów, 
którzy mają złożyć Koronie swoją opinię o 
cbwilowem polityeznem położeniu. Na liście 
tej znajdują się z Izby d e p .: prezydent 
bar. Banffy i wiceprezydent D. Perczel, da­
lej posłowie: Koloman Tisza, Koloraan Sztl- 
la, hr. Teodor Andrassy, Fryderyk bar. Pod- 
maniczky, dr. Maksymilian Falk, dr. Daranyi, 
hr. Albert Apponyi, Ferdynand Horanszky 
i hr. Juliusz S zapary; z Izby m agnatów : 
prezydent Józef Szlavy, hr. Tibor Karolyi, 
Bela bar. Orczy, Koloman bar. Kemenyi, hr. 
Tasilo Festetics, hr. Aurel Dessewffy i hr. 
Ferdynand Zichy.

Lista ta jednak — jak słychać — nie 
jest jeszcze zamkniętą i być może, iż kilku 
jeszcze deputowanych i członków Izby ma­
gnatów otrzyma zawezwanie.

Ponieważ Najj. Pan przybędzie do Bu­
dapesztu dnia 27 b. m. i zabawi tam do 81 
grudnia, więc prezes gabinetu dr. Wekerle, 
wysłał już do znakomitszych osobistości za 
proszenie, aby w tym czasie byli w stolicy, 
a o dniu i godzinie posłuchania otrzymają 
osobne zawiadomienie.

Z wymienionych wyżej członków Izby 
dep. tylko hr. Apponyi, Horanszky i hr. Ju 
liusz Szapary nie należą do zwolenników o- 
becnego rządu. Z zaproszonych członków Izby 
magnatów, czterech zalicza się bezwarun­
kowo do stronnictwa rządowego, dwóch zaś 
mianowicie hr. Desewfiy i hr. Festetics do 
opozycyi. Dzienniki twierdzą, że pomiędzy 
osobistościami, które mają dodatkowo otrzy­
mać wezwanie do złożenia swojej opinii, znaj­
dują s ię : ks. prymas Yaszary i dwaj człon­
kowie episkopatu, dalej dwaj duchowni do­
stojnicy protestanccy, zasiadający w Izbie 
magnatów, wreszcie bar. Geza Podmaniczky. 
Ogółem Monarcha wysłucha opinii 24 osób 
i dopiero po tych przyjęciach zapadnie osta­
teczna decyzja w kwestyi nowego gabinetu.

Z Petersburga.
(Mowa cara. — Car i ministrowie. — Bozsądny 

głos. — Instytucja naczelników ziemskich).
Z Petersburga donosi depesza o pierw­

szej enuncyacyi cara, wyszłej wprost z wła­
snej jego inicyatywy. Jest to mowa, którą 
Mikołaj II wygłosił na posiedzeniu komitetu 
dla budowy kolei sybiryjskiej. Car już jako 
następca tronu był prezesem tego komitetu, 
a objął godność bezpośrednia po powrocie z 
podróży na około świata. Już ta sama oko­
liczność, iż Mikołaj zatrzymał prezydyum te­
go komitetu po wstąpieniu na tron, świad­
czy, jak wielkie znaczenie przywiązuje mło­
dy władca do budowy kolei sybiryjskiej. Car 
tak przemówił do członków kom itetu :

„Panowie! Podjęcie budowy komple­
tnej kolei syberyjskiej jest jednym z najwię­
kszych czynów pełnego chwały panowania 
mego niezapomnianego ojca. Przeprowadze­
nie tego przedsięwzięcia, wyłącznie pokojo­
wego i cywilizacyjnego jest nietylko moim 
świętym obowiązkiem, ale także mojem ser- 
decznem życzeniem, tem więcej, że ta spra 
wa została mi przekazaną przez mego dro­
giego ojca. Spodziewam się, że przy waszem 
współdziałaniu, zaezęta przez niego budowa 
syberyjskiej drogi żelaznej, zostanie tanio, a 
przedewszystkiem szybko i dobrze ukoń­
czoną".

Według urzędowego sprawozdania, dłu­
gość wszystkich linij syberyjskich, dotąd zbu­
dowanych wynosi 1518 wiorst, t .j  mniej, niż 
czwartą część całej linii.

W korespondencjach petersburskich do 
dzienników zagranicznych znajdujemy kilka 
ciekawych, o ile są prawdziwe, szczegółów 
o stosunku cara Mikołaja do ministrów Opo­
wiadają mianowicie w sferach dworskich, *że 
minister wojny Wannowski przedstawił tymi 
dniami carowi nominacyę pewnego pułko­
wnika na stopień generał-majora, z dodat­
kiem, że dzieje się to dla „szczególniejszego 
odznaczenia". Monarcha zauważył, że tego 
rodzaju nominacja sprzeciwia się ustawowym 
postanowieniom i zapytywał, jakiego to ro­
dzaju odznaczenie. Minister wyliczał zasługi 
oficera, a car wysłuchawszy go, rzekł: „A
jednak nominacya ta sprzeciwia się usta­
wie!" Minister wojny przedstawiał, że car 
Aleksander III  zawsze w takich wypadkach 
uwzględniał wyjątki. „Być może — odpo­
wiedział Mikołaj — ojciec mój był bardzo 
doświadczonym władcą, ja zaś jeszcze jestem 
młody. Zechciej pan zatem zwrócić swoje 
przedstawienie do władzy inspektorskiej; je ­
żeli władza ta zgodzi się na to, by wyjątek 
mógł być uczyniony, nominacyę z przyje-
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mnością podpiszę". W sprawie manifestu 
najwyższej łaski wypracował w swoim czasie 
m inister skarbu projekt co do finansowej 
strony ukazu i przedłożył go carowi do pod­
pisu. Car zarządził, aby elaborat ministra 
przedłożony był prezydentowi komitetu mi­
nistrów Buugemu dla przeprowadzenia nad 
nim obrad na pełnem posiedzeniu komitetu 
ministrów. W ogóle na przyszłość tylko ta­
kie referaty ministeryaine mają być carowi 
bezpośrednio i osobno przedkładane, które 
odnoszą się specyalnie do jednego m inister­
stwa ; we wszystkich sprawach jednak ogól­
niejszego znaczenia, w których jest intereso­
wanych kilka ministerstw, mają zbierać się 
u cara szefowie odnośnych wydziałów i pod 
jego przewodnictwem obradować nad dany 
mi przedmiotami; w ten sposób zamierza 
car zapobiedz wkraczaniu jednego wydziału 
w zakres drugiego

Jeden z najpoważniejszych organów 
prasy rossyjskiej. miesięcznik Wiestnik Je- 
wropy, który w czasach najsilniejszej nawet, 
reakcyi nie sprzeniewierzył się swemu sztan­
darowi , wystąpił obecnie z artykułem , po­
święconym poglądowi na główne kierunki 
rossyjskiej polityki wewnętrznej za rządów 
Aleksandra III. Artykuł ten zasługuje z tego 
przedewszystkiem powodu na uwagę , iż ze 
strony cenzury nie natrafił na żadne prze­
szkody. Najsilniejszy zarzut skierowany prze­
ciwko rządom Aleksandra I I I ,  jest ten, iż 
polityka jego pozbawiała praw narodowych 
Polaków, Niemców, Finlandczyków i żydów. 
Pierwszym obowiązkiem nowego panowania 
powinno być naprawienie tych krzyw d, co 
może wyjść tylko na korzyść państwa i ro ­
zumnie pojętych jego interesów.

W dobrze poinformowanych kołach pe­
tersburskich obiega pogłoska, że powołana 
niedawno do życia instytucja naczelników 
ziemskich, będzie zniesioną, albowiem istnieje 
zamiar przywrócenia napowrót w pierwotnej 
rozciągłości wielce za poprzedniego panowa­
nia okrojonego samorządu.

Proces Dreyfusa.
Proces francuskiego kapitana Dreyfusa, 

już zakończony: ten kapitan, który dopuścił 
się zdrady głównej, którego jednak właściwy 
przedmiot winy pozostanie zdaje się na 
zawsze tajemnicą dla szerszego ogółu, został 
przez wojskowy sąd francuski jednogłośnie 
uznany winnym i zasądzony na najsurowszą 
karę, jaką dia tego rodzaju zbrodni zna ko­
deks francuski, to jest na karę dożywotniej 
deportacji z pozbawieniem zaszczytów i sto­
pnia wojskowego.

Wyrok zapadł w sobotę wieczorem. Już 
w piątek ulice i plac przed gmachem trybu­
nału wojskowego w Paryżu przedstawiały 
obraz mniej spokojny, niż w poprzednich 
dniach procesu. Było widać więcej policji 
i więcej ciekawych niż zazwyczaj — ale nawet 
to większe ożywienie, jakie się na ulicach 
objawiało, nie dawało w przybliżeniu pojęcia 
o głębokiem i silnem zainteresowaniu, z ja ­
kiem rezultatu procesu oczekiwał cały Paryż. 
Wszędzie mówiono tylko o procesie, o ter­
minie, kiedy wyrok może zapaść, o przypu­
szczalnym rezultacie tajnej rozprawy.

Wbrew ogólnemu oczekiwaniu proces 
nie zakończył się w piątek, lecz musiano go 
odroczyć do soboty popołudnia. W piątek 
przesłuchano dwunastu świadków odwodo­
wych, poczem przez półtorej blisko godziny 
przemawiał komisarz rządowy Brisset. Nastę­
pnego dnia miał mówić obrońca Dreyfusa, 
adwokat Demange. Po zakończeniu rozprawy 
w piątek odprowadzono Dreyfusa do wię­
zienia.

W sobotę o godz. 7 rano jak zwykle 
przyprowadzono oskarżonego z więzienia do 
gmachu trybunału. Ubrany był w strój cy­
wilny, dopiero w sali straży wojskowej prze­
brał się w uniform kapitana. Rozprawa roz­
poczęła się o godz. 1 z południa. Sala była 
ściśle zamknięta, nawet na podwórze gm a­
chu nikogo nie dopuszczono. Zaraz po otwar­
ciu obrad zabrał głos obrońca Demange; 
mówił do godziny trzeciej, a po krótkiej 
przerwie ciągnął dalej aż do godziny 6. O 
godzinie 6 trybunał wojskowy udał się ua 
naradę. — Przez cały dzień gmach trybuna­
łu był w formalnem oblężeniu ze strony pu­
bliczności, — lecz nawet uzbrojeni w karty 
wstępu nie mogli zbliżyć się do drzwi gm a­
chu. Dopiero, gdy Demange skończył swe 
przemówienie, wpuszczono publiczność do 
sali rozpraw. W targnięto tam z hałasem, lecz 
przez całą godzinę czekano jeszcze w naj- 
wigkszera skupieniu na orzeczenie sądu.

O godzinie 7 zjawił się trybunał a puł­
kownik Maurel silnym głosem zakomendero­
wał : Gardę & vous! Nastała w sali grobowa 
cisza i dokładnie słyszano każde słowo wy­
roku, który silnym głosem odczytał prze­
wodniczący sądu, pułkownik Maurel. Rzekł 
on dosłownie : „Trybunałowi przedłożono je ­
dno jedyne py tan ie : Czy kapitan Dreyfus jest 
winien, że w r. 1894 w Paryżu obcemu mo­
carstwu lub jego zastępcom wydał dokumen- 
ta, które tyczą się obrony ojczyzny i przez 
to popełnił czyn, lub utrzymywał porozumie

grudnia 1894.

nie z tem obcem mocarstwem w tym celu, 
aby je spowodować do nieprzyjacielskich 
względem Francyi kroków łub by mu te 
kroki ułatwić?" Na pytanie to odpowiedzia­
no jednogłośnie : Tak ! (wśród audytoryum 
okrzyki: A h !) Wskutek tego Dreyfus ska­
zany został na dożywotnią deportację z po­
zbawieniem zaszczytów wojskowych" (w au­
dytoryum okrzyk : Vive la patrie! — inni 
tłoczą się tymczasem, aby o sensacyjnym 
wyroku zawiadomić Paryż).

Dreyfusa zaraz po przemowie jego obroń­
cy wyprowadzono z sali rozpraw i pomiesz­
czono w pokoju, przeznaczonym dla straży 
wojskowej ; według francuskiej wojskowej 
procedury karnej, oskarżony nie jest obecny 
przy ogłoszeniu wyroku, a to dlatego, aby 
nie mógł znieważyć trybunału. Wyrok bywa 
mu później odczytany. — Zaraz też po o- 
głoszeniu wyroku w sali rozpraw, pospieszył 
komisarz rządowy Brisset na podwórzec gm a­
chu trybunału. Tu wyprowadzony przed front 
straży, stał już przy świetle kilku latarń ka 
pit.au Dreylus. Odczytano mu wyrok a Bris- 
:-et rzekł do niego: Masz pan 24 godzin
czasu do wniesienia apelacyi. Dreyfus, łkając 
zapowiedział istotnie odwołanie od wyroku. 
Tymczasem przed gmachem tłumy wzrosły. 
W Paryżu rozeszła się wieść o wyroku z 
szybkością nadzwyczajną O godz. pół do 9 
już rozrzucano pierwsze nadzwyczajne wyda­
nia dzienników. — Boulanżysta Gauthier de 
CUgny ma dzisiaj interpelować rząd w spra­
wie afery D reyfusa; kilku innych deputowa­
nych zamyśla postawić wniosek o ponowne 
wprowadzenie kary śmierci dla takich wy­
padków zdrady kraju. — Dziennik Soir pi­
sząc o wyroku, mówi, że dzięki sojuszowi z 
Rossyą, Francya może niezważać na zasadzki 
ze strony Niemiec. Niektóre dzienniki rzu­
cają się wskutek tej sprawy na żydów dla­
tego, ponieważ Dreyfus był izraelitą.

K R O M K A
Lwów, 2Ł grudnia.

— Św iat chrześciański obchodzi dzi­
siaj najpiękniejsze święto, święto Narodzin Tego, 
który przyniósł i krzewił ducha miłości i zgo­
dy. W myśli podniesionych przez Niego zasad, 
dzielimy się z Czytelnikami i Przyjaciółmi na­
szego pisma opłatkiem, życząc tradycyjnym zwy­
czajem : Łosiego Roku.

—  JE . P . M in ister Apolinary Jawor­
ski przejechał w sobotę pi zez Lwów do Skwa­
rzą wy.

— JE. p. F ilip  Z aleski prezes Koła 
polskiego bawi we Lwowie.

— K om endant korpusu JE. książę 
Ludwik Windisch-Graetz powrócił z Wiednia do 
Lwowa.

— Ks. dr. S tefan  P aw lick i przybył 
do Lwowa.

— Dr. A ntoniem u M ałeckiem u skła­
dali w sobotę gratulacye z powodu 50 lecia do­
ktoratu, profesorowie naszego Uniwersytetu, przed­
stawiciele Rady miejskiej, oraz liczne grono zna­
jomych i przyjaciół.

— L oterya gospodarska, urządzona 
wczoraj w sali „Sokoła" a zainicyowana przez 
Panią Namiestnikową Maryę hr. Badeniową, 
świetne miała powodzenie. Od godziny 12 w po­
łudnie do późnego wieczora przewinęły się tłu­
my publiczności przez salę, kupując losy przy 
stolikach, przy których zajęły miejsca jako sza- 
farki fortuny panie: Marchwicka, Jabłonowska, 
Osbergerowa, Merunowieżowa, Wiczkowska, Mi- 
kolasohowa, Pepłowska, Blumenfeldowa, Parna- 
sowa i Loewensteinowa. Podczas kupowania lo­
sów przygrywała orkiestra wojskowa pod batutą 
pana Rolla. Myśl loteryi gospodarskiej u nas 
zupełnie nowa, przez panią Namiestnikową po 
raz pierwszy wprowadzona w żyeie, znalazła 
najzupełniejsze uznanie i w rezultacie dla bie­
dnych i potrzebujących przyniosła znaczny zasiłek. 
Cyfrowy wykaz dochodu podamy później.

— L oterya gospodarska. Nadesłano 
na loteryę gospodarską do 22 b. m .: Za­
rząd dóbr Załośce 6 ryt), p. Stanisławowa Po- 
lanowska 2 kaczki, 1 zając, pp Leonowie Tehorz- 
niccy 10 zł., p. Modesta Olszewska 8 fanty, 
p. Sala 5 zajęcy, p. Zofia Starowiejska 3 zają­
ce, za pośrednictwem pani Tillowej od p. Po­
lańskiego 1 rogacz, od p. Augustynowicza ma 
sło i ser, od p. Podlewskiej koszyk z jajami, 
od p. Stankiewicz 3 kaczki, za pośrednictwem 
pani Deynrowej od p. Czerniakowskiej 2 fi. wi­
na, 4 fanty, od p. Sołowijowej 2 zające, pani 
Krzyżanowska z Hulcza 4 kaczki, 2 indyki, 
pani Trzecieska 6 słoi konfitur, 2 fanty, p. Ma- 
chayski 14 fantów, p. Osbergerowa 2 indyki, 
8 fantów, p. Romanowa Jabłonowska 2 strucle 
10 fi. wina, p. Jadwiga Treterowa 2 indyki; 
za pośrednictwem p. Obtułowiczowej 80 fantów, 
Stanisław hr. Stadnicki 1 beczułka z rybami, 
p. Adam Jędrzejowicz 4 zające, 2 bażanty.

Do dnia 24 b. m. nadesłano: br. Res- 
sóguier 1 rogacz, pan Bednarski 2 zające, 
księżna Lubomirska z Przeworska 6 zajęcy,

księżna Władysławowa Sapieźyna z Oleszyc 1 
dzika, hr. Kazimierz Badeni 2 dziki 4 rogacze, 
p. Mangold 10 z ł , ; za pośrednictwem pani Me- 
runowiczowej: 7 fantów od dr. Gładyszowskie- 
go 1 indyk, 2 kaczki, od p. Maryi Waligórskiej 
3 zł., p. Juliana Fedorowicza 2 zł., od p. Til­
lowej 3 indyki.

M arya Badeniowa.
— Godne naśladow ania. Dnia 22 

b. m. urządziła znana z dobroczynności p. Bro­
nisława Seferowiczowa, małżonka radcy Dworu, 
dyrektora poczt i telegrafów, własnym sumptem 
dla małych dzieci niezamożnej służby pocztowej 
miłą, a pożyteczną niespodziankę. Przeszło sto 
dziatek zostało obdarowanych zabawkami i ba­
kaliami oraz zaopatrzonych w ciepłe ubiorki.

Serdeczna radośó maluczkich, gorące po­
dzięki i błogosławieństwa rodziców, były naj­
lepszą nagrodą dla zacnej ofiarodawczyni.

— C. k. N am iestn ictw o nadało opróż­
nione grecko kat. probostwo regiae collationis w 
Bandrowie, księdzu Antoniemu Wesołowskiemu, 
gr. kat. kooperatorowi w Kulikowie.

— Do Izby lekarsk iej galicyjskiej 
wybranym został przy wyborach uzupełniających, 
odbytych dnia 10 listopada b. r., — jak się 
okazało po sprawdzeniu wyborów, z okręgu wy­
borczego. obejmującego powiaty : Bobrka, Lwów, 
Przemyślany, Rohatyn, Rudki i Żydaezów, człon­
kiem Izby dr. Władysław ByPcki ze Lwowa, a 
z okręgu wyborczego, który obejmuje powiaty 
Horodenka, Kołomyja, Kossów, Nadwórna i Snia- 
tyn, zastępcą członka Izby dr. Mateusz Mora­
wski z Gwoźdźca.

—  B ezpośrednie karty jazdy między 
Lwowem a Wrocławiem, Berlinem, Bremą i 
Hamburgiem. Z dniem 15 grudnia 1894 zosta­
ły zaprowadzone między Lwowem a Wrocławiem 
Berlinem, Bremą i Hamburgiem bezpośrednie 
Karty jazdy, a mianowicie do Wrocławia i Ber­
lina z 5-dniową, zaś do Bremy i Hamburga 
z 10-dniową ważnością.

— Dyrefccya k o le i państw ow ych
wydała rozporządzenie, na podstawie którego na 
razie przeszło 6000 robotników i służby kolejo­
wej z d. 1 lipca 1895 z obecnego luźnego sto­
sunku do zarządu kolei państwowych, przejdzie 
w stale unormowany stosunek służbowy; woie- 
leni oni zostaną do rzędu stałego personalu ko­
lejowego. Rozporządzenie powyższe dotyczyć bę­
dzie w pierwszym rzędzie robotników w war- 
statach i ogrzewalniach, w magazynach, przesu- 
waczy i czyścicieli wozów, lampiarzy i robotni­
ków stacyjnych, wreszcie robotników zajętych w 
składach materyałów. Przy wykonaniu powyż­
szego rozporządzenia przestrzegane będą nastę­
pujące zasady: Stabilizacya nie będzie połączo­
na z ubytkiem, lub zmniejszeniem dochodów, 
owszem dochłdy robotników (dzienne, tygodnio­
we, włącznie z dochodami za roboty akordowe) 
stanowić będą podstawę do ustanowienia płacy 
rocznej, która dochodzić będzie do 750 zł. pen- 
syi i 300 zł. na mieszkanie.

O ile stabilizowany przekroczył wiek nor­
malny, przyjęty zostanie do funduszu prowizyj­
nego z uwolnieniem od przepisanej paragrafem 
6 statutu prowizyjnego, opłaty wstępnej.

Powyższe rozporządzenie wejdzie w życie 
z dmem 1 lipca 1895.

Generalna dyrekeya wydała następnie dru­
gie rozporządzenie, na mocy którego przy obe­
cnym szematyzmie płac ustanowione zostaną dwie 
wyższe klasy, mianowicie: 650 zł. i 600 zł. i 
po 250 zł. na mieszkaie i 750 zł. i 700 zł. i 
po 300 zł. na mieszkanie; rozporządzenie to do­
tyczy definitywnej służby, dozorców st&cyj, wo­
zów i pomp.

Podając o tem wiadomość, zamieścił Frem- 
denblatt obszerny artykuł wstępny, w którym 
podnosi pięirne tendeneye rozporządzeń powyż­
szych i kończy następującemi słowy : Państwo
rozumie doskonale swoje zadanu społeczne, jeśli 
w swoim zakresie działanie stara się o ile mo­
żności jak największej liczbie jednostek pracują­
cych zapewnić trwałe podstawy bytu. Państwo 
jest największym pracodawcą, a w duchu nasze­
go czasu, kiedy upaństwowienie rozmaitych in- 
stytucyj coraz szersze zatacza kręgi, leży tenden- 
cya, ażeby Państwo było coraz silniejszym i 
większym pracodawcą. W tej myśli też zostały 
wydane powyższe rozporządzenia zapewniające 
byt jednostkom, które mogły mieć co do swej 
egzysteueyi wątpliwości.

— Z K asyna m iejsk iego . Zamiast za­
powiedzianego programem zabaw na rok 1894 — 
rautu, odbędzie się dnia 29 grudnia b. r. wie­
czorek z tańcami. Początek o godzinie 8 wie­
czorem.

— W C zyteln i dla k ob iet odbył się
22 b. m. wspólny opłatek. Zebrało się wiele 
pań i wśród ogólnego podniosłego nastroju upły­
nął mile czas na serdecznej pogadance.

—  O płatek w biurze korpusu c. k. we­
teranów wojskowych we Lwowie, odbędzie się 
dnia 25 grudnia 1894, t. j. we wtorek (w dzień 
Bożego Narodzenia przedpołudniem).

— O płatek. Uroczystość wspólnego ła­
mania się opłatkiem obchodzono w sobotę także 
w „Kółku Mickiewiczowskiem, “ która pod prze­
wodnictwem prof. Romana Piłata, obok kultu 
dla naszego największego wieszcza, rozwija tak­
że najpiękniejsze uczucia koleżeństwa i przyjaźni. 
W ciągu zebrania wzniesiono szereg toastów, z 
pośród których wymienić wypada toast prof. ks.



Skrochowskiego na sześć idei Mickiewiczowskiej, 
splatającej tak ścisłymi węzłami członków Kół­
ka. O nastroju, jaki na zebraniu tern panował 
świadczy także następujący wiersz niezrównanego 
poety-improwizatora Wł. Bełzy, ułożony do poda­
nych mu przez współbiesiadników rymów: 

Zebrani wspólnie, w wesołej chwili, 
Gdyśmy już wszystkich zdrowie wypili, 
Gdy ksiądz w prześlicznej swej opowieści 
Złożył wieszczowi wyraz swej części 
Gdy każdy składał dlań hołd głęboki 
Za jego pieśni, jego uroki,
Za te ogniste Apolla konie,
Go na słowiańskie wypuścił błonie;
Próżne dziś nasze wszystkich mozoły 
Bracia po piórze, bracia sokoły 
Nie nam zdobywać Adama wały,
Gdzie wielkie duchy na straży stały 
I gdzia on przeszedł jakby huragan 
W promieniach słońca, wichrami smagan.
— T estam ent hr. B aw orow skiego. 

Z powodu braku miejsca nie możemy dziś podać 
tekstu testamentu hr. Baworowsaiego, jak go o- 
głasza Glos Tarnopolski. W głównych zary­
sach opiewa testament jak następuje: Uniwer­
salnym spadkobiercą jest wydział krajowy. Ma­
jątek pozostały ma być kapitalizowany dopóty, 
dopóki nie dojdzie do 10 milionów; po osią­
gnięciu dziesięciu] milionów, wolno będzie Wy­
działowi krajowemu dochody z połowy tegoż 
majątku na zapisy przez zmarłego poczynione 
używać; druga połowa tych dochodów ma 
być jednakże dalej tak długo kapitalizowa­
na, dopóki cały majątek nia dojdzie do wy­
sokości dwudziestu milionów zł. w. a., względnie 
tej wysokości, aby dochody z tego majątku ro­
cznie milion zł. wynosiły. Dochody z majątku 
10 milionów zł., a później 20 milionów zł. wy­
nosić mającego, który fundusz żelazny stanowić 
ma przeznaczył hr. Baworowski na cele oświaty 
i sztuki, a mianowicie w jednej części na cele 
umiejętne, w jednej części na cele naukowe, a 
nareszcie w jednej części na cele artystyczne i 
w skutku tego, mają być następujące zakłady, 
cele te popierające, utworzone, a mianowicie: 
a) muzeum sztuk pięknych we Lwowie; b) za­
kład naukowy w Tarnopolu nad Seretem, który 
na wzór lwowskiego Zakładu im. Ossolińskich 
ma być urządzony; e) szkoła rolnicza i lasowa 
średnia z zastosowaniem d ) praktyki w majątku 
moim Łoszniów z przyległościami Józefówka i 
Krowinka.

— Tram w ay elek tryczn y . Dyrekcya 
kolei elektrycznej donosi nam w komunikacie 
w języku niemieckim, że z powodu świąt 
Bożego Narodzenia i dzisiejszej Wigilii, 'wozy 
przestaną kursować dzisiaj, w poniedziałek, już 
o godzinie pół do 8 wieczorem/ we wtorek zaś 
25 b. m. wozy dopiero o pół do 8 rano w ruch 
zostaną puszczone.

Buch zatem będzie w poniedziałek o jedną 
godzinę wcześniej zaniechany, a we wtorek o je­
dną godzinę później dla użytku jak zwykle — 
otworzony.

— Panoram a G olgoty. W dniu 6-go
stycznia odbędzie się w mieszkaniu p. Jana
Styki zebranie uczestników przedsiębiorstwa, zaj­
mującego się sprawą urządzenia panoramy „Gol­
goty

f  Zm arła w ostatnich dniach: we Lwo­
wie Michalina z Nikoliczów Bratkowska w 88 
r. życia. Pogrzeb odbył się dzisiaj przedpołu­
dniem.

— N akładem  „M acierzy p o lsk ie j1*
wyszła książeczka nr. 62 p. t. „Skarbiec strze- 
oby naszej1*. Zawiera 9 rozdziałów. I. Nasza
wioska, II. Zwyczaje i pieśni doroczne, III. Go­
dy weselne, IY. Pieśni i piosnki, V. Baśnie i 
powieści, VI. Przypowiastki żartobliwe, VII. 
Przysłowia, przestrogi i wyrażenia, VIII. Zaga­
dki, IX. Gry i zabawy. Książeczka ta ma 22 
arkusze druku i kosztuje tylko 50 ct. z prze­
syłką pocztową 60 c t , rekomendowaną 70 ct.

— B udżet m . Krakowa, na r. 1895 
na podstawie uchwały Bady miejskiej, przedsta­
wia się w sposób następujący: wydatki 998.402 
zł., dochody 1,004.707 zł. Bóżnicę in  plus w 
dochodach, obejmującą kwotę 6.805 zł., przezna­
czyła Bada na wydatki nieprzewidziane, tak, że 
ostateczne zbilansowanie budżetu przedstawia w 
rozchodach i dochodach kwotę 1,004,707 zł.

— Spadek po ś. p. ks. L ubom ir­
sk im . Do dzienników warszawskich telegrafują 
z Petersburga: Dnia 24 b. m. rozpocznie się 
rozprawa apelacyjna w senzacyjnym procesie 
cywilnym pomiędzy książętami Stefanem, Kon­
stantym i Władysławem Lubomirskimi a hr. 
Siguirem, radcą ambasady francuskiej we Wie­
dniu w sprawie spadku po księciu Lubomirskim 
w Paryżu, Cały spadek wynosi cztery miliony. 
Pretensya Siguira wynosi 40.000. Od Siguira 
zażądano kaucyi w sumie 66.000. W sprawie 
tej przeprowadzona była korespondeneya dyplo­
matyczna. Francuski minister spraw zagrani­
cznych, Hanotaui, przysłał notę, w której żą­
dał zrównania poddanych francuskich z rossyj- 
skimi w kwestyi kaucyj sądowych. Ze strony 
książąt Lubomirskich w procesie staje Spasowicż, 
ze strony przeciwnika Winterhalter.

— R odzina R othsch ildów . Zjazd ro- 
dżiny Bothschildów miał miejsce niedawno w 
Frankfurcie nad Menem, z okazyi pogrzebu br. 
Ludwiki Botschild, która zmarła tam w 81 ro­
ku życia. Oprócz przedstawicieli berlińskich i 
wiedeńskich Bothschildów, znaleźli się tam je­

szcze w gronie krewnych: książę i księżna de 
Grammont z baronówną Jeanne de Botbśchild, 
córką Jamesa Botbscbilda, dalej książę de Wa- 
gram ze swą małżonką, wreszcie z Lon­
dynu lord i lady Rothschild. Zwłoki zmarłej po­
chowano w Frankfurcie, obok męża, br. Mayera 
Eothschilda.

—  B icyk le  a duchow ieństw o. Z Rzy- 
mu piszą do Polit. Corresp. : Kongregacya 
obrządków ma się zająć obecnie kwestyą, ezy 
duchownym ma być dozwolone używanie bicy­
klów. Kongregacya otrzymała w tym przedmiocie 
dwa memoryały: jeden pochodzi od arcybiskupa 
Medyolanu kard. Ferrariego i oświadcza się 
przeciwko zezwoleniu, drugi zaś od biskupa Cre­
mony, msgra Bonomellego, który zaznaczył, że 
używanie bicyklów może oddać wielkie usługi, 
zwłaszcza duchowieństwu wiejskiemu. Wśród 
członków kongregacyi zdania są także podzielo­
ne ; decyzya dotychczas nie zapadła.

—  Zakopany skarb. Gazetta di Ve- 
nezia podaje wiadomość, iż Leon XIII. rozczy­
tując się w listach, pozostałych po Piusie VII. 
uczynił odkrycie, że Papież ten kiedy go przemocą 
uprowadzono do Francyi, zakopał w pewnej 
winnicy, która obecnie należy do niejakiego 
Barbeliniego, znaczną sumę pieniędzy. Ojciec św. 
zakupił rzekomo tę winnicę, zarządził w niej 
poszukiwania, a poszukiwania te miały istotnie 
doprowadzić do znalezienia skarbu. Barbelini 
miał otrzymać część znalezionej sumy.

— Próbka cenzury tu reck ie j. An­
gielski dziennik Presbyteryan ogłasza następu­
jący ciekawy fakt cenzuralny: „Kząd turecki 
skonfiskował broszurę, zawierającą w sobie list 
apostoła Pawła do Galatów, uważając go za re­
wolucyjny manifest, wystosowany do mieszkań­
ców Galaty, przedmieścia w Konstantynopolu.

Gdy tureckiej władzy oświadczono, iż list ten 
jest nierównie dawniejszy i że nie ma nic wspól­
nego z czasami dzisiejszemi, zażądali urzędnicy 
muzułmańscy, aby im przedstawiono akt zgonu 
autora owego listu.

Ponieważ żądaniu niepodobna było za­
dość uczynić, przeto nie zniesiono dotąd konfi­
skaty tej inkryminowanej broszury

Z teatru . Niezwykle ożywiony i ruchli­
wy repertoar naszej sceny, wzbogacił się wczo­
raj n >wą krotochwilą p. t. „Małżeństwo na pró­
bo,** która z pewnością stanie się sztuką „kaso­
wą. “ Dawno " nie pamiętamy w teatrze takich 
wybuchów śmiechu i wesołości jak na wczoraj- 
szem przedstawieniu; krotochwilą i gra arty­
stów złożyły się na wyborną, pełną humoru i 
werwy całość, która od początku do końca ba­
wiła widzów, wywołując nieustanne oklaski. 
Z całem uznaniem należy się pochlebna wzmian­
ka pp. Feldmanowi (zwłaszcza za znakomite ku­
plety), Gasińskiemu, Walewskiemu, Wysockiemu, 
Kiczmanowi , oraz pp. Gostyńskiej i Kwieciń­
skiej.

Sztuka udatnie uscenizowana przez p. Wa­
lewskiego, zdobyła sobie szturmem wielkie po­
wodzenie.

Teatr był prepełniony.
„Małżeństwo na próbę** powtórzone bę­

dzie jutro, a raz trzeci dane będzie w sobotę.

R epertoar tea tra ln y . Dziś w Wigilię 
Bożego Narodzenia nie ma przedstawienia.

We wtorek na dochód stowarzyszenia Wza­
jemnej pomocy artystów sceny lwowskiej popołu­
dniu „Na przekór1*, komedya w 1 akcie Z. Przy­
bylskiego. Nastąpi „Wiesław czyli krakowskie 
wesele**, obraz sceniczny ze śpiewami i tańca­
mi przerobiony z sielanki Kazimierza Brodziń­
skiego przez J . Sciborskiego. Muzyka Kurpiń­
skiego.

Wieczór po raz drugi „Małżeństwo na 
próbę“.

We środę popołudniu „Król duchów ta­
trzańskich, czyli miłość wszystko może“, roman­
tyczno - komiczna czarodziejska krotochwilą ze 
śpiewami w 5 aktach Ferdynanda Baymunda.

Wieczór „Halka “, opera narodowa w 4 
aktach.

We czwartek „Komedyanci**, komedya w 4 
aktach Edwarda Paillerona.

W piątek po raz pierwszy „Zdrowi i po- 
kaleczeni**, komedya w 5 aktach Źegoty Krzy- 
wdzica.

W operze w iedeńsk iej przedstawiono 
z wielkiem powodzeniem operę p. n. „Hansel 
und Gretel** z muzyką Hamperdiuka Opera ta 
napisana już przed kilku laty, obiegła prawie 
wszystkie sceny niemieckie i uczyniła nazwisko 
kompozytora wielce popuiarnem. Tekst przero­
biony z opwieści braci Grimmów, podobał 
się niezmiernie swoją dzieeinną naiwnością, tak 
bardzo odbiegającą od wszystkich krwawych i 
tragicznych historyi w rodzaju „Cavalleru“. Kom­
pozytor posiada dość muzykalnej fantazyi. Bole 
główne po mistrzowsku odtworzyły panie Benard 
i Mark.

B. L . S teyenson , znakomity powieścio- 
pisarz angielski umarł nagle w tych dniach na

apopleksyę w Australii. Zmarły liczył zaledwie 
lat 42. Cała Anglia ubolewa nad stratą wytra­
wnego pisarza. Stevensona powieści odznaczają 
się piękną formą, pewną ekscentryeznością wyo­
braźni i polotem poetycznym. Pisywał także poezye.

O bserwatoryum  w atykańskie. Z Bzy
mu donoszą, że jako następcę zmarłego nieda­
wno 0. Denzy w urzędzie dyrektora watykań­
skiego obserwatoryum wymieniają 0. Lais, 
ucznia słynnego astronoma 0. Secchi.

Budżet miasta Lwowa na rok 1895.

Z wyłożonego do przeglądu prelimina­
rza przychodów i rozchodów miasta Lwowa 
na rok 1895 wyjmujemy następujące cyfry:

Rozchód wynosi 2,665.130 zł., który 
ma byó pokryty nową operacyą finaDsową.

W poszczególnych działach gospodarki 
miejskiej znajdujemy następujące w ydatki:

Płace urzędników, pisarzy i służby miej­
skiej 383.764 z ł . ; utrzymanie szkół 351.798 
z ł .; wartość czynszowa pomieszczenia szkół 
60.923 zł.; koszta kwaterunku z wartością 
czynszową własnych koszar 91 076 zł. : do­
datek na utrzymanie c. k. policyi 37.924 z ł . ; 
szutrowanie i konserwacya starych dróg i 
założenie nowych 157.150 zł ; bruki i cho­
dniki 151.748 z ł.; kanały 52.076 z ł.; oświe­
tlenie 76.685 z ł . ; utrzymanie czystości w mie- 
śeie 91.795 zł.: utrzymanie ogrodów i plan- 
tacyj 10.616 zł.; utrzymanie studzien 12.873 
z ł . ; spłata długów na kapitał 18.938 z ł . ; 
spłata długów na procenta 141.005 zł.

W  budżecie uwzględniono różne insty- 
tucye i stowarzyszenia humanitarne i patryo- 
tyczne, przeznaczając na ich subwencyono- 
wanie około 40.000 zł.

W ogólnej sumie przychodów rzeczy­
wistych 1,858.891 zł., najwybitniejsze miej­
sce zajmują dochody z opłat konsumcyjnych 
z Kwotą 404.000 z ł . ; dalej dodatki do poda­
tków 358 000 z ł . ; gminny podatek czynszo­
wy 250.000 zł.; dochód z myta 130.0ÓO zł.; 
opłaty za kwaterunek 45.514 zł.; dochód z 
dóbr i realności miejskich 62.772 z ł.; dochód 
z placowego 27.041 zł.; dochód z opłat cmen­
tarnych 18.000 z ł . ; odsetki od kapitałów 
własnych 7.500 zł. i t. d.

Przyjęty Ba r°k 1895 dochód z doda­
tków do podatków rządowych przypada na 
następujące kategorye:

Na utrzymanie szKół: ^ proc. do po­
datku domowo-ezynszowego daje 24.862 z ł . : 
3 proc. do podatku zarobkowego 3.822 zł.; 
10 proc, do podatku dochodowego 66.889 zł.

Na koszta kw aterunku: .4 proc. do po­
datku domowo-czynszowego 42.000 zł.

Na inne potrzeby gminy: 3 proc. do 
podatku gruntowego. 3 proc. do podatku do­
mowo-czynszowego, 3 proc. do podatku za­
robkowego, 30 proc. do podatku dochodowe­
go w ogólnej sumie 224.000 zł.

Dodatki do podatków oraz gminny poda­
tek czynszowy wynoszą razem 608.900 zł.

Hypnotyzm przed sądem.
W uzupełnieniu sprawozdania z przebiegu 

procesu Czyńskiego w Monachium, podajemy je­
szcze następujące szczegóły:

Baronówna Zedlitz przesłuchana w obecno­
ści Czyńskiego, zeznała to samo, co podała w 
jego nieobecności. Obecność jego nie wywarła na 
nią żadnego wpływu; on także zachował pozorny 
epokój i ostrym wzrokiem mierzył swoją „żonę1*. 
Raz tylko utracił swój spokój, gdy baronówna 
Zedlitz robiła mu wymówki, że o jej bliskich z 
nim stosunkach poczynił zeznania do protokołu
i tern honor jej na szwank naraził. Czyński za­
klinał się, że protokół jest fałszywy. Pomiędzy 
innemi zeznała baronównę Zedlitz, że jej ojciec 
pierwszy ją naprowadził na rzeczy takie, jak 
spirytyzm, i dał jej nawet do czytania książki 
traktujące o spirytyzmie. Po rzekomym ślubie 
Czyński po raz pierwszy mówił jej o swojem po­
chodzeniu. Dowodził jej, że ród swój wywodzi od 
Światopełka, a później, że pochodzi z książęcej 
rodziny Czetwertyńskich. Gdy weszła z nim w 
bliższe stosunki, prosiła go, aby zaniechał swej 
działalności m-gnetyzera i hypnotyzera.

Następnie przesłuchano znawców. Profesor 
Fuchs z Bonnu, wyraził się bardzo sceptycznie 
o hypnotyzmie; uważa go poprostu za „hum- 
bug“. Za pomocą hypnozy nie można, jego zda­
niem, wpływać tak silnie na wolę innej osoby, 
aby ta zupełnie straciła swoją wolę. Przyznaje 
jednak znawca, że hypnotyzm i sugestya jest 
sporną kwestyą naukową i sądy nie mogą się 
jeszcze na tej nauce opierać i wydawać wyroków 
ani pozytywnych, ani negatywnych. Wręcz prze­
ciwnego zdania był prof. Preyer z Berlina.

W dalszym ciągu przesłuchano jako świad­
ka włoskiego generalnego sekretarza Oldenbourga, 
który oświadczył, że Czyńskiego dyplom doktorski 
Uniwersytetu rzymskiego, dokument o nadaniu 
Czyńskiemu rzymskiego orderu rycerskiego „bia­
łego krzyża**, są falsyfikatami, przeciw czemu 
Czyński mocno protestuje.

Radca sądu Arnold, który prowadził śledz­
two wstępne, stwierdza, że Czyński utrzymywał 
w Dreźnie liczne stosunki z damami, z pomiędzy 
których baronowę Blome doprowadził do tego, że 
ją musiano umieścić w domu obłąkanych, śledz­
two, prowadzone przeciw Czyńskiemu dla tego 
tak długo trwało, że Czyński w więzieniu popeł­
nił zamach samobójczy, skutkiem czego umie­
szczono go w domu obłąkanych, aby się przeko­
nać o jego stanie umysłowym. Potwierdza to 
także lekarz sądowy Martius.

Z kolei przesłuchano barona Zedlitz, brata 
„żony** Czyńskiego. Świadek zeznaje, że wiado­
mość o ślubie Czyńskiego z siostrą swoją otrzy­
mał najprzód od ojca, który w odnośnem donie­
sieniu telegraficznem zrobił uwagę : „wszystko 
stracone**. Poczem z ojcem udał się do Mona­
chium.

Obrońca Czyńskiego zapytuje świadka, czy 
słowa „wszystko s t r aconeni e  odnosiły się może 
dc majatku baronówny.

Świadek na to odparł z oburzeniem: „Wo­
bec takiej bezczelności (Frechheit)odmawiam od­
powiedzi**. Przeciw tej obrazie zaprotestował o- 
brońca i żądał dla siebie tej samej opieki od 
przewodniozącego sądu, jaka w takim przypadku 
przysługuje prokuratorowi. Przewodniczący zgro­
mił surowo postępowanie świadka, gdy jednak 
adwokat Bernstein obstawał przy swoim wnio­
sku i zagroził złożeniem obrony, sąd udał się 
na naradę i skazał świadka, bar. Zedlitza, za 
nieprzyzwoite zachowanie się na 5 marek kary.

Na wtorkowem popołudniowem posiedzeniu 
przesłuchano ponownie baronównę Zedlitz w 
sprawie jej stosunku do ojoa i brata. Świadek 
zeznaje, że nie ma najmniejszego zaufania do 
ojca i brata, ponieważ po aresztowaniu Czyń- 
słnego, a więc w czasie, gdy znajdowała się w 
stanie najwyższego rozdrażnienia, grozili odda­
niem jej do domu obłąkanych, jeżeli nie podpi­
sze kontraktu, na mocy którego zrzecze się zu­
pełnie całego swego majątku. Ojciec i brat 
przejmowali całą jej korespodencyę, brat zaś 
rzekł pewnego razu do jej towarzyszki: „Są­
dziliśmy, żeśmy ją nareszcie dostali, a ona nam 
się jednak wymknęła**. Już dawniej obchodzili 
się z nią brat i ojciec tak nielitościwie, że zda­
wało się jej, iż straci zmysły i zamierzała oddać 
się pod opiekę króla wobec pogróżek ojca. Oni 
sprawili, że szukała pomocy u Czyńskiego. — 
Przy zamkniętych drzwiach odczytano następnie 
obszerne pismo baronówny, napisane po uwię­
zieniu Czyńskiego na życzenie sądu śledczego.

Na wczorajszem posiedzeniu przesłuchiwa­
ne najprzód pannę Rudolf, która 13 lat była 
towarzyszką u baronówny Zedlitz. Świadek jest 
przekonany, że pomiędzy baronówną a Czyńskim 
istniała prawdziwa miłość, a nie sugestowana 
w stanie Lypnotycznym.

Przesłuchano dalej owego „pastora** War- 
talskiego z Wiednia, który zeznaje, że zna Czyń­
skiego od 8 lat, i że go Czyński umyślnie wy­
szukał w Wiedniu i namówił do udawania pa­
stora i dania ślubu tajnego jemu i pewnej szla­
chciance, która się na to zgadza.

świadek baronówna Zedlitz zeznaje, że 
Wartalski alias Werthemann zaręczył jej sło­
wem honoru, że ślub jest ważny i oświadczył, 
że eo Bóg związał, ludzie nie mogą rozwiązać. 
W amlski zaprzeczył temu i twierdził, że zwró­
cił świadkuwi uwagę na to, iż ważność małżeń­
stwa jest zależna od ślubu cywilnego.

W rezultaoie sąd przysięgłych uwolnił 
Czyńskiego od zarzutu zbrodni przeoiwko moral­
ności, sKazał go jednak za przestępstwa prze­
ciw ustrojowi społecznemu i za sfałszowanie do­
kumentów na 3 lata więzienia i 5 lat utraty 
praw honorowych. Sześć miesięcy, przez które 
siedział Czyński w więzieniu śledczem, zostały 
doliczone do kary. Czyński zapowiedział odwo­
łanie.

GOSPODARSTWO 10ANDEL
N owe m onety. Od środy toczyły się 

w Wiedniu w Ministerstwie skarbu pod 
przewodnictwem szefa sekcyi bar. Niebauera 
konfereneye reprezentantów austr. i węgier 
Ministerstw skarbu w celu omówienia kilku 
kwestyj, tyczących się polityki walutowej. 
Przedewszystkiem chodziło o dokładne usta­
lenie programu pracy dla mennic państwo­
wych na r. 1895. Jak z preliminarza budże­
towego na r. 1895 wynika, w roku przy­
szłym mają byó wybite: 100 milionów ko­
ron w złocie na rachunek Państwa, 20 mil. 
koron w złocie na rachunek osób prywa­
tnych 15 mil. koron w srebrze na rachunek 
Państwa, 14,556 200 koron w monecie ni­
klowej, 1 mil. koron w monecie broDzowej. 
W r. 1895 wybiją zatem mennice monet wa­
luty koronowej 150,556.200 koron, w poró 
wnaniu z r. 1894 mniej o 93,943.800 koron, 
a w szczególności mniej o 80 mil. koron w 
złocie, o 13 mil. koron w srebrze, o 1 mil. 
koron w monecie bronzowej, natomiast wię­
cej w monecie niklowej o 56.200 koron. 
Prócz tego zamierzone jest bicie dukatów i 
talarów lewantyjskich. W preliminarzu wę­
gierskim ustalony jest również program, któ­
re monety w r. 1895 mają wybić Węgry. 

r Przy konferencyach obecnych chodziło o roz­
dział pracy w mennicaeh co do bicia monet



ze strony austryackiego i węgierskiego Rzą­
du zatem o szczegóły technicznej natury. 
Jednym z ważniejszych przedmiotów konfe- 
rencyj jest także ułożenie^ programu co do 
dalszego ściągania not państwowych w gra­
nicach ustaw uchwalonych przez parlamenty.

Akcye kredytow e osiągnęły w sobotę 
na giełdzie wiedeńskiej na przelotną chwilę 
oczekiwany zdawna kurs 400.

A u stry ack ie  k o le je  państw ow e przy­
niosły w listopadzie przy ogólnej sumie do­
chodu 7,357.622 złr., dochód większy o złr. 
151.221. Ogólny dochód austi. kolei państw, 
ud 1 stycznia b. r. do końca listopada wy­
nosił 79,294.220 zł., czyli o 5,506.010 zł. 
więcej niż w tym samym okresie r. z. — Co 
do miesiąca listopada, to w porównaniu z 
tym samym miesiącem r. z., austr. koleje 
państwowe przewiozły w r. b. o 150.379 
osób i 122.976 ton towarów więcej i po­
brały o 75.168 zł. za przewóz osób a zł. 
62.898 za przewóz towarów więcej. Zwyżka 
w tym ruchu kolejowym przypada na Gali- 
cyę w następującej m ierze: osób przewie­
ziono w listopadzie r. b. w Galicyi więcej o 
40.836, towarów o 479 ton pobrano zaś za 
przewóz osób — 20.582 zł., a za przewóz to ­
warów o 5135 zł. więcej.

OSTATNIA POCZTA
Jego ces. i król. Apostolska Mośó Naj- 

wyższem postanowieniem z dnia 13 grudnia 
b. r. udzielił Najwyższej Sankcyi uchwalo­
nemu przez Sejm galicyjski projektowi u sta­
wy co do wydzielenia miejscowości Kalasan- 
tówka ze związku gminy Bucniów i przy­
dzielenia tej miejscowości do gminy Choda- 
czków wielki.

N a j j .  P a n  udał się w dniu dzisiej­
szym z rana do Weis, aby na zamku Lichte- 
negg wieczór wigilijuy Bożego Narodzenia 
spędzić w gronie rodzinnem u Najd. Arcy- 
księstwa Franciszka Salyatora i Maryi Wa- 
leryi. We wtorek wieczorem Monarcha po­
wraca do Wiednia, a we środę o pół do dzie­
siątej rano wyjeżdża do Budapesztu. TJnga- 
rische Correspondene donosi, że po dłuższym 
pobycie w Budapeszcie Najj. Pan uda się do 
Monachium

Najd. Cesarzewiezowa-Wdowa , Arcy- 
księżna Stefania, przybyła na czas świąt Bo­
żego Narodzenia z Abbazyi do Wiednia.

Pan Prezydent Ministrów JE . książę 
Alfred Windisch-Graetz wyjechał w piątek 
wieczorem z Wiednia do swych posiadłości 
w Czechach, do zamku Stekna.

Nowomianowany austro-węgierski am ­
basador w Paryżu hr. Antoni Wolkenstein 
przybył wraz z żoną w piątek rano z Pe­
tersburga do Wiednia. Jak z Petersburga do­
noszą car Mikołaj II nadał hr. Wolkenstei- 
nowi, który —• jak wiadomo — był dotych­
czas c. i k. ambasadorem w Petersburgu, or­
der św. Andrzeja.

Do Narodnich Listów  donoszą z Wie­
dnia, iż radca Dworu Schuklje złożył m an­
dat deputowanego do Izby posłów.

R las Naroda  szydzi z młodoczeskich 
posłów do Rady państwa przy sposobności 
ich powrotu z Wiednia do Czech, i pyta 
ironicznie, co przynieśli swym wyborcom. 
Organ dr. Riegera podnosi, iż mimo opozy- 
cyi Młodoczechów wszystkie wnioski Rządu 
koalicyjnego przeszły.

Punktem środkowym życia politycznego 
w W ęgrzech jest w tej chwili przesilenie 
gabinetow e, które pochłania całą uwagę 
wszystkich kół tamtejszych. Ostateczne roz­
strzygnięcie nastąpi prawdopodobnie po za­
powiedzianym na dzień 27 b. m. przyjeździe 
Najj. Pan do Budapesztu.

Dzienniki berlińskie donoszą, że proku- 
ratorya państwa zaniechała myśli ścigania 
sądowego Liebknechta i innych socyalno- 
demokratycznych posłów. Rząd zadowolony 
jest z narodowo-liberalnej rezoiucyi o wzmo­
cnieniu władzy prezesa Izby a to tern bar­
dziej, że i centrum katolickie oświadczyło 
się za nią.

Kanclerz Hohenlohe spędzi święta wraz 
z żoną u najstarszego syna swojego na zamku 
Podjebrad w Czechach.

Obie Izby sejmu pruskiego zbiorą się 
dopiero w d. 15-ym stycznia.

Wedle depeszy petersburskiej hr. Pa­
weł Szuwałow przybędzie do Warszawy do­
piero 3 lub 4 stycznia. Dnia 1 stycznia bę­
dzie on na przyjęciu noworocznem u cesarza 
Wilhelma, a nazajutrz wręczy mu listy od­
wołujące go z posady ambasadora przy dwo­
rze niemieckim.

Następcą hr. Szuwałowa w Berlinie ma 
być poseł rossyjski w Kopenhadze hr. Mu- 
rawiew. Obecny ambasador rossyjski w Lon­
dynie, Staal, ma otrzymać nowe przezna­
czenie.

Car i carowa przyjmowali onegdaj nad­
zwyczajne poselstwo perskie, które doręczyło 
carowi oznaki najwyższego orderu perskiego 
Akdas, a carowej wspaniały naszyjnik perło­
wy z brylantami.

Jeden z redaktorów Nowo je  Wremia, 
pisze w tym dzienniku:

„Przyjechawszy na kilka dni do W ar­
szawy, byłem świadkiem silnego wrażenia, 
jakie wywołała iluminaeya z okazyi imienin 
cara Mikołaja. Od dawna krążyły pogłoski, 
że w Warszawie gotują się, aby w odpowie­
dni sposób obchodzić ten dzień, pragnąc w 
ten sposób publicznie zademonstrować Swoje 
uczucia wierności i ufności. Co widziałem, 
przeszło wszelkie moje oczekiwania. Oprócz 
zwykłej iluminacyi na chodnikach, we wszyst­
kich oknach półmilionowego miasta paliły się 
świece. Przy noey jasnej i pogodnej, potężny 
efekt robiły te jak gdyby płonące od dołu 
do góry wielopiętrowe domy. Szczególny in­
teres przedstawiała starożytna część miasta, 
Stare-Miasto, gdzie nie było aż do suteryn 
żadnego nieoświetlonego okna“.

Pomimo zapewnień z serbskich kół 
dworskich, że b. król Milan tylko dla przy­
jemności na krótki czas wyjechał do Paryża 
i że między nim a królem Aleksandrem jak 
najlepsza panuje zgoda, utrzymuje się pogło­
ska, że między ojcem a synem1 przyszło do 
ostrych nieporozumień, w których i względy 
polityczne odgrywają pewną rolę. Król Ale­
ksander czuje i widzi, że uboczne rządy oj­
cowskie, lubo się ich ojciec wypiera, szko­
dliwe są dla kraju i dla dynastyi. Król Milan 
ma dłuższy czas za granicą zabawić, a w 
każdym razie nie wróci przed ukończeniem 
wyborów do skupczyny.

Z Rzymu donoizą do Polit. Gorresp., 
że rogsyjski ambasador przy Dworze Wie­
deńskim książę Łobanew - Rostowski otrzy­
mał rnissyę notyfikowania Papieżowi wstąpie­
nie na tron cara Mipołaja II.

Do Polit. Coresp. piszą z Rzymu, że 
nieprawdziwą jest rozszerzana przez rzymskie 
dzienniki wiadomość, jakoby w Konstantyno­
polu miała być utworzoną nuncyatura pa­
pieska i jakoby rozpoczęto w tym przedmio­
cie rokowania pomiędzy Watykanem a Portą.

Ojciec św. wystosował do episkopatu 
austryackiego pismo, wzywające katolików 
Austryi do składek na instytucye, jakie ma­
ją być utworzone dla dobra katolickich 
wschodnich Kościołów. Podobne pismo za­
mierza Ojciec św. wystosować także do epi­
skopatów innych krajów. Papież zamierza 
przedewszystkiem zająć się utworzeniem wiel­
kiego greckiego Kolegium w Konstantyno­
polu, w którem kształciliby się duchowni i 
missyonarze obrządków greckiego i melchic- 
kiego. Następnie ma być zreorganizowane 
kolegium greckie w Rzymie, tak, by w niem 
w przyszłości kształceni byli wyłącznie du­
chowni obrzidku greckiego, a nie — jak te­
raz —  także rumuńskiego i ruskiego. — Pro­
paganda fide w Lugdunie uczyniła już za­
dość wezwaniu Papieża i na cel założenia 
duchownych instytutów dla katolików obrząd­
ków wschodnich złożyła już kwotę 300.000 
fr. Areybiskup Neapolu kardynał San Felice 
złożył na ten cel 20.000 fr.

W edług prywatnych depesz z Rzymu, 
spodziewają się tam publikacyi nowej seryi 
dokumentów, które ze strony urzędowej z 
góry już jako dalsze fałszerstwa i oszczer­
stwa bywają wskazywane.

Z Rzymu rozeszły się pogłoski, iż gdy 
rozpocznie się proces Giolittiego, Crispi na 
pewien czas usunie się od rządów, oddając 
prowadzenie spraw państwowych ministrowi 
Saracco. Wiadomość ta nie dostała dotych­
czas potwiedzenia.

Król Humbert przyjął onegdaj na au- 
dyencyi Rudiniego i Bongiego, którzy skła­
dali monarsze życzenia z powodu zmiany 
roku. Politykę miano zupełnie pominąć przy 
tej sposobności.

List Cavalottiego do wyborców miał 
się pojawić w sobotę.

Dzienniki włoskie ogłaszają orzeczenie 
komisyi senatu włoskiego, wybranej dla zba­
dania dokumentów Giolittiego. Jak wiadomo 
komisya ta ze względu, iż dokumenta Gio­
littiego nie zasługują na wiarę i nie mają

charakteru istotnych dokumentów, że częścią 
nawet napisane zostały w więzieniu przez 
oskarżonego Tanlongo, który przy ich pomo­
cy chciał swoją sprawę ocalić — postanowi­
ła nie zajmować się nimi. Dzienniki włoskie 
podnoszą przy tej sposobności, że senat dał 
Izbie posłów lekcyę taktu i rozumu.

Francuska izba posłów przebyła na so- 
botniem posiedzeniu kilka gwałtownych scen, 
których ostrze zwrócone było częścią prze­
ciw nowemu prezydentowi Brissonowi, czę­
ścią przeciw ministrowi wojny generałowi 
Mereier, i ministrowi robót publicznych Bar- 
thou. Przeciw Brissonowi wystąpiło centrum, 
przeciw ministrom socyaliści i Cayaignag. 
Tematam dyskusyi był wniosek o przywióce- 
nie kaucyi dziennikarskiej, ze względu na 
ostatnie skandale w prasie francuskiej (na­
głość tego wniosku odrzucono 362 głosami 
przeciw 87), dalej dyscyplinarne ukaranie p. 
Mirmana, deputowanego żołnierza, ze strony 
władz wojskowych za podpisanie odezwy 
socyalistyeznej. Wniosek o naganę dla rzą­
du odrzuca Izba a 559 głosami przeciw 49 
przyjęła porządek dzienny, który oświadcze­
nie ministra* wojny aprobuje i daje wyraz 
pragnieniu o utrzymanie dyscypliny w &rmi; 
W ciągu dyskusyi nad tą sprawą centrum 
kilkakrotnie zwróciło się przeciw Brissonowi. 
— Trzecia utarczka wywiązała się podczas 
dyskusyi nad wnioskiem o odnowienie ukła­
du z francuską koleją południową. Cayaignac 
występował energicznie przeciw nadużyciom 
zarządu tej kolei, a socyalista Jaures wniósł 
odroczenie tej sprawy. Izba odrzuciła wnio­
sek Jaures’a tylko czterma głosami większości 
(257 przeciw 253). Na to minister robót pu­
blicznych Barthou, w obec małej większości, 
równającej się prawie klęsce rządu, postawił 
kwestyę zaufania i zażądał uchwalenia na­
głości sprawy. Po namiętnej utaiczee mię­
dzy Barthou a C vaignacem Izba uchwaliła 
nagłość 282 głosami przeciw 207 i przyjęła 
przedłożenie 299 głosami przeciw 171.

Dziennik paryski Le Journal ogłosił 
tekst zawartej rzekomo w formie przedwstę­
pnej umowy traktatu między Włochami a 
Anglią, według k tó rej, w razie, gdyby sto­
sunki dla wspólnej akcyi obu państw korzy­
stnie się ułożyły, Włochy w akcyi tej we­
zmą udział z armią o sile 25.000 ludzi. — 
Anglia ma płacić żołd tej armii, starać się 
o jej utrzymanie i udzielić subwencyi w kwo­
cie 10 milionów. Chartum dostanie się Wło­
chom, którs Anglię będą za to popierały w 
Egipcie i we wszystkich kwesty ach kolo­
nialnych. Anglia nie będzie się opierała ob­
sadzeniu Trypolidy przez Włochy. Co do Ma­
roko oba państwa będą starały się doprowa­
dzić do utworzenia protektoratu włoskiego, 
a gdyby było potrzeba przedsięwziąć ekspe- 
dycyę, Włochy dostarczą dla niej 25.000 żoł­
nierzy. Maroko dostanie się w posiadanie 
Włochów z wyjątkiem Tangeru, który obsa­
dzą Anglicy.

Journal ogłosił tekst traktatu w języku 
włoskim i w tłómaczeniu francuskiem, i za­
pewnia, że może ręczyć za prawdziwość sen­
sacyjnego doniesienia.

Tymczasem rzymska Agencya Stefanie- 
go ogłasza, że wiadomość podana przez Le 
Journal jest oczywistą kaczką. Nie istnieje 
bowiem między Włochami a Anglią żaden 
traktat w sprawie wspólnej akcyi w Suda­
nie. Zresztą minister spraw zagranicznych, 
bar. Blanc, jeszcze na posiedzeniu Izby z d. 
8 b. m. zaprzeczył stanowczo, jakoby rząd 
włoski oświadezył się kiedykolwiek z zamia­
rem zajęcia Chartumu, lub jakoby jakiekol­
wiek układy z Anglią w tyra kierunku były 
nawiązane.

W Paryżu wywołało to wielkie wraże­
nie, iż uwięziono tam w sobotę także je ­
dnego z redaktorów Figara , Dauriac’a, a to 
również wskutek wymuszeń.

Przed sądem policyi poprawczej w P a­
ryżu stanął w d. 21 b. m. niedawno w dziel­
nicy Marboeuf wskutek podejrzenia o szpie­
gostwo aresztowany były porucznik kawaie- 
ryi pruskiej, Schnebeck. Przeciw jego wspól­
nikowi uasslow' zostało śledztwo zaniechane. 
Schnebeck ma lat 31, jest wysoki, smukły 
i elegancko ubrany. Wniosek obrońcy o 
ośmiodniowe odroczenie rozprawy został przez 
trybunał odrzucony. Oskarżony oświadczył 
na to, że nie chce brać dalszego udziału w 
rozprawie i zostaje wyprowadzony z sali. Sąd 
uchwalił natychmiastowe przeprowadzenie po­
stępowania in  contumaciam  i uznał rozprawę 
za tajną. Wynik rozprawy przedstawia się 
w ten sposób, iż oskarżony Schnebeck zo­
stał uznany winnym ogłoszenia całej teki 
dokumentów i pism odnoszących się do o- 
brony kraju i skazany na 5 lat więzienia i 
5000 fr. grzywny. Zastosowano możliwie naj­
wyższy wymiar kary.

Dzienniki francuskie rozpoczęły już skar­
gi na mięszanie się Anglików do sprawy ma- 
dagaskarskiej. Donoszą one, że na M adaga­
skar przybył liczny zastęp oficerów angiel­
skich, aby usługi swe ofiarować Howasom.

Prócz tego angielscy liweranci mają rzekomo 
dostarczać Howasom amunicyi i broni.

Do Londynu donoszą z Shanghai, że 
japońska dywizya natarła pod Haiseng na 
10.000 Chińczyków i pobiła ich na głowę. 
Chińczycy uciekli w nieładzie.

Biuro Reutera  donosi z Shanghai : 
Dalsze rozkazy uwięzienia zostały wydane 
przeciw komendantom Talien-wan, Tsahui-yi 
za tchórzowstwo; przeciw komendantowi dy- 
wizyi okrętowej, We-yu-kwei, za pozwolenie 
żołnierzom na rabunk i; wreszcie przeciw gu­
bernatorowi Peczili, Yeh-chih-ehao za to, że 
zamiast sprawozdań o porażkach pod Ping- 
yang i An-czan, poaał wiadomości o rzeko- 
myeh zwycięztwach.

Pierwsza armia japońska, która opero­
wała z Czen-lien-czeng i przygotowała marsz 
na Mukden i Niu-czuang, posuwa się zwol­
na naprzód, gdyż teren jest niedogodny i 
Chińczycy często stawiają opór. Zdaje się, 
że pierwsza armia japońska ma na celu do­
tarcie do Niu-czuang lub Szang-hai kwan nie 
pierwej, aż druga armia będzie gotowa ude­
rzyć na Tientsin.

Agencya Stefaniego donosi z Massawy. 
Major Toselli otrzymał rozkaz, aby na czele 
sześciu kompanij zmusić do uległości Bata- 
gosa, naczelnika szczepu Okulekusai, którego 
wierność stała się wątpliwą i który zbierał 
w Saganeiti zbrojnych ludzi. Wielu stronni­
ków Batagosa w ostatnich dniach odstąpiło 
go. Gnegdaj cofnął się Batagos z Saganeiti 
do Halai, gdzie został przez wojska włoskie 
napadnięty. Batagos został zwyciężony i za­
bity. Jego stronnicy ponieśli olbrzymie stra­
ty ^  byli ścigani. Wojska włoskie miały 10 
zabitych, a 22 rannych krajowców. Zwycię­
stwo to kładzie koniec ewentualnym intry­
gom innych naczelników szczepów abisyń- 
skich. Obecnie panuje spokój od strony Su­
danu.

TBLEGMffiY GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń,' 24 grudnia. Najj. Pan wyje­

chał wczoraj do Liehtenegg, w odwiedziny 
do Najd. Arcyksięstwa Franciszków Sal- 
vatorów.

J. E. P. Prezydent gabinetu ks. W in­
disch-Graetz — wyjechał wczoraj do Drz«- 
wnowa (Taehau).

H a m b u rg , 24 grudnia. W skutek 
gwałtownej burzy, która nadciągnęła z pół­
nocnego zachodu, wylała Łaba i zatopiła pi­
wnice składowe. Szkody są znaczne. W  sku­
tek przerwania grobli zalany został znaczny 
obszar w pobliżu miasta.

A m ste rd am , 24 grudnia. W nocy z 
22 na 23 b. m. w całej prawie Holandyi sza­
lała gwałtowna burza połączona z ulewą. 
W  Rotterdamie ulice stoją pod wodą. Wszelka 
komunikacya przerwana. Groble w części za­
lane. W Utrecht runęło 9 domów.

L ondyn , 24 grudnia. Pociąg pospieszny 
idący z Manchester zderzył się pod Chelford 
(w hrabstwie Ghesshire) z pociągiem towa­
rowym. Wagony pociągu pospiesznego zo­
stały w części zdruzgotane. Dwanaście osób 
poniosło śmierć na miejscu, 52 mniej lub 
więcej ciężkie rany. Zderzenie nastąpiło sku­
tkiem ogromnej burzy, która w całem hrab­
stwie wyrządziła okropne spustoszenia. Prze­
szło 40 osób utraciło życie a około 100 jest 
ranionych. Wiele domów runęło.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń , 24 grudnia 1894 r. godz. 2 

minut —, Alpejskie Towarzystwo górni­
cze 104-10, Węgierskie akcye kredytowe 
492*— , Akcye anglo - austryackie 181 '—, 
Akcye banku Union 313 50, Akcye ko- 
kolei Karola Ludwika 216-90, Akcye kolei 
Północnej 348-50, Akcye kolei Południowej 
105-50, Losy tureckie 71-50, Akcye kolei pań­
stwowej 393-75, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 293 50, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 97-— , Wiedeńskie losy 
komunalne 173 52, Akcye tytoniowe 232-— , 
Węgierskie obligaeye indemnizacyine 96-50, 
Akcye kolei Elbetal 273-— , Akcye banku dla 
krajów koronnych 279 50, 4-pre. węgierska 
renta złota 124-—, Akeye banku związko­
wego 154 90, Rubel papierowy 1-33-50, Wę­
gierska renta papierowa 98-30, Usposobie­
nie silne.

Odpowiedzialny redaktor: Adam K rechow ieckl.



Ruch pociągów kolejowych
ważny od 1 maja 1894 r. według ezasu środkowoeuropejskiego.

U W A G A ,

D o  1< w  o  w  a Pociągi P o c i ą g i Z e  L w o w s Pociągi P o c i ą g i
przychodzą:

Z Krakowa, --(Berlina,
pospieszne osobowe odchodzą:

Do Krakowa, (Wiednia,
pospieszne osobowe

Wrocławia Wiednia) 2*32 5*25 9*00 6*10 9-00 Wrocławia, Berlina 224 10*10 4-50 10*35 6.55
Z Warszawy . . . — 5*25 9*00 6*10 9-00 Do Warszawy . . . — 1010 4-50 — 6-55
Z Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów (tylko 
od */, do włącznie sl/„

Do Muszyny - Krynicy
i Chabówki p. Tar­

-- — 9*00 — — nów lub Rzeszów . — 10*10 — — 6-55
Z Muszyny-Krynicy i Do Muszyny - Krynicy

Chabówki p. Tarnów -- — — — 9-00 przez Tarnów (tylko
Z Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów lub 
Rzeszów (tylko od

od */„ do włącznie 81/») 
Do Muszyny - KryJicy

przez Tamó,. — — 4-50 — —
**/* do włącznie *“/*) 

Z Muszyny-Krynicy p.
-- 5*25 — — — Do Muszyny - Krynicy

7-10przez Stryj . . . _ — — —
Stryj . . . - ■ -- — 8*34 12*10 — Do Nadbrzezia i Tar­

Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . 10*10 4-50 — —
brzega . . • _ • • -- — — 6*10 — Do Podwołoezysk i Bro­

2*44 10-20Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 6*08 9*40 —
dów (na dw. główny) 2-12 9*29 9*10 5*45 — Do Podwołoezysk i Bro­

2.55 10-47Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.) 6*22 10*04 —
dów (na dw. Podzam.) 1*58 9-13 8*45 5*19 Do Suczawy . . . . 6*15 — 10*15 2*55 !0>30

Z Suczawy . . 9'40 — 7*37 12*27 6-35 Do Czortkowa przez Ha­
2*55Z Kimpolunga . 9-40 —- 7*37 — licz . . . — — —

Z Radowiee 9-40 — 7*37 — 6*35 Do Husiatyna przez Ha­
Z Berhometu n. b. i licz . . 6.15 — —' — 10.30

Czudyna . . . 9-40 — — — - Do Słobody rungurskiej
*0 30Z Nowosieliey . • 9-40 — — — 6-35 k op a ln i.....................

Do Nowosieliey. . .
— — 10*15 —■

Ze Słobody rungurskiej 6-15 — — —
kopalni . . . • 9 4 0 — — — 6*35 Do Berhemethu n. S. t

Z Husiatyna przez faa- Czudyna . . . . 615 — — — —
licz 9*40 — 7*37 — — Do Radowi«c 615 — 10*15 — 10-30

Z Czortkowa przez Ha­
licz . . . 12*27

Do Kimpolunga, - 
Do Sokala

6.15 —
9*30

2*55
6-45

—

Z Bełżca Sokala, Jaros. — — 4*45 — Do Bełżca Sokala Jarosł. — — 9*16 —

Ze Sokala...................... — — 7.48 4*45 — Do Borysławia p. Stryj — __ 5.40 9.50 —
Z Lawocznego (Pesztu Do Lawoeznego (Mun-

Miszkolca, Szerencsa kasca, Szerencsa, Mi- 
bzkolea, Pesztu i Chy­Munkasea, Chyrowa i

9-40 7.10Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . —
Stryj........................... — — 8.34 12-iO — Do Stanisławowa przez

7-10Ze Skolego, Chyrowa, S tryj...........................
Do Skoiego Hrebenowa

— — 9.50
Stanisławowa i Bory-
eławia przez Stryj , — 2*02 —■ i Chyrowa przej Stryj 

Dc Stryja i Skolego
— _ 9.50 — —

Ze Skolego i Stryja . — 8*47 — — — — 3*05 —

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

Czas średnio - europejski różni się od ezasu 
lwowskiego o 36 min.; 12*00 czas środkowoeuropej­
ski =  12*36 czas lwowski.

W biurze informaeyjnem c. k. austr. kole? 
państwowych we Wiedniu (I* Johannesgasse 29), ja- 
koteż w biurze informaeyjnem e. k. austryaekieh 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefo­
wych, okrężnych, dowolnie zestawialnyeh zeszytów 
do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kie­
szonkowym. Informaeye w sprawach taryfowych i 
przewozowych_________________________ _____ _____

N a d e s ł a n e ,

Speeyalista  chorób uszu, nosa 1 gard ła

dr. J. R einhold
mieszka obecnie przy ul. Sykstuskiej 1. 21.

List otwarty.
Wielce Szanowny Panie Freilich!

Muszę wyznać prawdę, że w cierpieniach z 
powodu przepukliny, które zwyż lat trzydziestu cier­
piałem, pomimo szukania pomocy u ludzi fachowych, 
dopiero doznałem ulgi po udaniu się do Pana i przez 
użycie bandaży od Pana założonej, przy której no­
szeniu przy wieku podeszłym zwyż 75 lat, jestem pra­
wie na całko»item uleczeniu i pozbyciu się całkowi­
cie tej przepukliny — sam Bóg tyko może wynagro­
dzić, bo ludzie nie są w stanie. Przyjąć proszę to 
wyznanie sumienne na dowód mojej wdzięczności do 
której się poczuwam, pozostając na zawsze z prawdzi- 
wem poważaniem życzliwy przyjaciel

Dzwiniaczka, 26 października 1894.
Ks. Grzybowicz m. p.

(podaje „Impressa“ Lwów.)

Wystawy i Muzea.
— N ieustająca w ystaw a zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, 1. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do

j godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko- 
i sztuje w niedzielę 15 et., w dni powszednie 
j 80 ct. Dla członków wstęp wolny.

| Muzeum p rzem ysłow e m iejsk ie  o-
| twarte codziennie (z wyjątkiem poniedział­

ków) od 9 rano do 8 popołudniu (w nie 
dziele i święta od godziny 10 do 1). Biblio­
teka muzealna otwarta codziennie od godzi- 

ln y  11 do 3, w niedziele i święta od godzi- 
! ny 10 do 1. Wstęp w dnie pow s^dnn' 20 

et., \ i niedzielę wolny.

— Zakład n arod ow y Im. O sso liń ­
sk ich . Biblioteka otwarta codziennie od go­
dziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych. Gabinet monet i medali pol­
skich otwarty jest dla zwiedzających co­
dziennie w godzinach urzędowych, a nadto 
we wtorki i piątki także od godziny 3 do 5 
po południu.

— Muzeum im . D zied u szyck ich
przy ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla pu­
bliczności w święta i niedziele od godziny 
10 do 11 przed południem, we środy i so­
boty od godziny 11 do 3. Wstęp wolny.

Ceuii lwowskiej izHy
Lwów, d 24 grudnia 1894.

1 . A kcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Bauku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 z ł .  w. a.

2. l i s t .  zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1. 

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/* pr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 4I/,pr. w, a. los. w 5 .1 .

„ „ 4°/0 pr. w. a. „ w 571.
Tow. kred. galic. ziem*. 4 pr. w. a. 

L eusis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. 

los w 41*/! lat 
4pr. w, a. los. v  5 2 5 
4*/spr. w. a. los. w 561,

S. L isty  dłużne za 100 zł.
Gal. zakł. faed. włoś. w likwid&eyi 

(daw. 5 pr.) 2*/4 pr. w. a. . . 
Ogól. rob kred. Zakład dla G. i B, 

w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat
4 . Obligl za 109 zł.

rademniz. gal. 5 pr. m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków. fund. propia. 5 pr. w. a. 
Komunalne Banku kraj. 5%  II. eaa. 
/Pożyczki kr. 6 pr. w. ^  . . .
Pożyczki te . 4*/s pr.. w. a. . .

m a iA r »
„ *4°/o koronowej

L*sy salasta Krakowa . . . .  
,  Stanisłswcws . .

Dukat cesarski . . . .
Hapoleondor.....................
Pćłim peryał.....................
Kufeal roasyjski srebrny .

„ pap5 -tot y 
10G starek niemieckich

płacą żądają 
. 3481.-- 3490.-

Mndlof pj i umysłowej,
płacą żądają 
walutą austr.

zł ct. zł. et.
215 50 218 50
290 - 293 -
440 — 450 -
— — 215 -

101 10 101 80

110 - 110 70
100 - 100 70
100 20 100 90

96 50 97 20

98 — . 98 70

97 40 98 10
96 90 97 60

96 80 97 50
101 70 —,—
102 - —
105 50 — —
100 - 100 7 )
96 - 96 70
96 20 96 90
27 — 29 —
45 - 49 -

5 84 5 94
9 83 9 93

10.10 —  _
1 32 - 1 3 5 -
1 83 */• 1 3 4 -

60 50 61 10

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 22 grudnia 1894.

D ług  państw a. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-listop ad .....................................  100.— 100 20
lu ty-sierp ień .....................................  100.— 100 20

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y e z e ń - l ip ie c ..........................  100.-— 100.20
kwieeień-październik..........................  100 — 100 20

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr 150 75 151 75
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 154 75 155.75

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 162 75 163 75
„ 1864 po 100 zł. . . , . 1 9 6  50 197.50

„ .. „ 1884 po 50 zł......................  196.50 197.50
Renty'Oom. po 42 litr. austr. , — ------
Listy zast. domen, państw, po 120 

zł pr. . . . . . . . . . .  161.40 162 40
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 124 — 124 20 
Bscta koronna 4 pr. za 200 k. . . 99.70 99. 90

So O biigaeye. indem. 5 pr. (za zł. a .  k.

B u k o w in y ..................................... —.— —
Galicyi ' .   ..................................... ..... —.— — .—
Niższej A u s t r y i .....................................  109.75 —
Siedmiogrodu .  ................................— — —
Węgier za 109 zł. w. a. Ł pr. . . 96.85 97.85

8. A keye,

180 75 181.50 
855 97 §99 90 
805 -  815 —

Bank Anglo aust. 200 zł. cmii. zł.
Insi, kred. dis handlu po 169 zł. .
Niższo-austr. tow. eskomt. po 590 tŁ
Gai. banku hip. po 200 zł.................................................. ■
Gal, banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40 pr. —
GaL zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— —
H*ak dla krajów koronnych a 200 zł. 279 25 279.75 
Bank austro-wągierski a 600 zł. . . 1040 1044.-
KoL Albrechta 200 zł. w srebrze . . ------------— .—
Austr. Tow. źegl. par. dan. po 500 *1, mk. 521,— 523 — 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 Ti. mk. . —,— —.— 
Kol. R u n ó w  Tara. (» . s.) a $09 zł. . — — - —

Półuoena kolej po 1000 zł. m, k.
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k, . . 
Łwów-Czer, ko', I. po 200 zł. a. w. . 
Tow kol. żal. państw, po 200 zł. a. w. 
Połud, kol. państw, po 200 zł. w. a. . 
L kol. węg. gal. a 20C ssi w zreorce .

2 9 3 .-  294 50

20650 307 -  
206.50 307.70

4. L isty  zastaw ne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dia 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pro. . —-. — —■ 

Poważ, aastr. zakł. te . sisms. 4 pro.
w złocie w 50 1....................................... 124.25 125.25

Fowsz. austr. zakł. k». ziem*. 4 pro.
a. w. w 50 1 . .:  . . 98.60
b „ » n n o pre. . 116,
„ „ „ „ 3 nr. emisy» 1889 117.50

Gai. zak. kr, ziem. krak. los. w 18 1. 6 pi.
» B r r .  r W 20 1. 7 pr. —
„ „ „ „ w 36 1. 6 pr.

Gai. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . .
w411. wyl.

99.40 
116 15 
118.25

po 4 pr. w41
po 4,'s pr.

52 latach zwrotne 
Banku kraj. 41/s pr. w. a. los. r  51 */, i 
Obiigi komunalne Banka krajowego 

5 ’pr. w. a. I. emisyi . . . . .
Gal. banku hip. -5 nr. w 40 1. §?yi. 
Banku augi; węg. 4*/* pr. . . , . 
Wag, Zakł. kred- zisa*. ake. w 38 I. 

w yi po b prc. . . . . . .
» wyl. 4 ł/b pr.
„ * « » * 4 1 1  wyL
pt 4 pre. - ................................

97.—
97.70

88.25
100,50 100 65

102.50
101.50

100, -
100.60

103.50 
102 50

100.80
101.40

96.90

6. O ltU gM ye  z prawem pierwszeństwa (za 100 sL)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —. -
Tow. kol. żel. Kaeszów-T&raów (w. es.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  — —.—
Kol. północna po 100 zł. em. 1888 4°/0 100.— 101.—

„ ' „ po 100 zł. „ 1877 „ 101.35 10125
Kol. gal. Kar. Lud. eraisya z r, 1881

po 300 zł. 4*/s pr. ............................   —
detto (Jarosław-Sokał) . .

płacą żąda/ą
Kol Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya i  300 

■ii. 4 pr. w srebrze z r. 1884 , . . 92 — 92.80
z r. 1884 , . . 98.30 99.30
z r. 1866 . . . —
z r. 1872 . . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 107.65 108 65 
Węg. regulacya Cisy pe 100 zł. i  pr. 143 — 143 50

(l. Losy.
zł. a. w.

27 75 
26 50 
61 25 
58.— 
17 75 
1 2 -

Insi. E r. dla han, i pr. po 100
Olarego po 40 zł. m. k.............................
Tow. źegl. par, na Dunaju po 100 zł, ni. 
Keglewicha po 10 zł. m. k. . . . .
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w,
Palfiego po 40 zł. m. k............................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

n » węg. „ po 5 zł.
Puudaeya szpitala Aroyk. Rudolfa 

po 10' zł. a. w. . . . . . .
Salma po 40 zł. m. k..........................
SŁ Gcnois po 40 i ł ,  m. k. . . . .
Pożycz, są, Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 46.— 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. as. k.

» „ po 50 zł a. w.
Waldsteina po S0 zł, ia. k. . , . .
WindisehgrStza po 20 (Ł n . k. . . .

7, Ws&sls (m 3 nrlealeaa).
Augsburg na 100 w. p. n.................. .....
Berlin za 100 marek w. p. n. . . .
Frankfurt za 100 marek w. p.
Hamburg za 190 ajargk w, p.
Londyn m  10 ft. mh , . .
Patv£ ta-IW  fr...........................

200.50 201.50 
57 75 58 50 

1 4 7 .-  149 —

28 25 
2 8 -  
62 25 
59 -  
18.25 
12.40

70.70 
72 50

143.--
74-

71.50
73.50 
4 8 -

145 -

31.

Ł.
123 95 124 35 

4 9 .2 7 5 -  49 3 5 . -

I  u r  s z ł o t a .
Dukat cesarski e»oh»................................ 5

wagi . . . . .pełnej 
Korona . . . . . .
20-frankówka . , ,
Rosyjski półimperyał . 
Talar związkowy . . 
Srebro . .....................

. 5 85 

9 86 L

5 91.- 
5 87.-

987..

Licytacye.
L. 15415 (8456 2 - 8 )

C. k. Sąd powiatowy ’w Rodzieehowie 
podaje do publicznej wiadomości, że w tym­
że sądzie odbędzie się przymusowa publi­
czna sprzedaż Stefana Ferenca własnej po­
łowy realności whl. 165 ks. gr. gm. Radzie- 
chów objętej na zaspokojenie pretensyi Em i­
lii Bielak w kwocie 200 zł. dnia 25 sty­
cznia i dnia 3-5 lutego 1895 każdym razem 
o godz. 10 rano a to na pierwszym term i­
nie za lub wyżej ceny szacunkowej 757 zł. 
50 ct., na drugim zaś i poniżej takowej 

Wadyura wynosi 75 zł. 75 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tut. registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
którymby rezolucya licytacyjna przed termi 
nem z jakiegekolwiekbądź powodu doręczo­
ną być nie mogła lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego tj po dniu 27 wrze­
śnia 1894 prawo zastawu uzyskali, kuratorem 
dr. Bernarda Altera adw. z Radziechowa i 
tychże wierzycieli o rozpisaniu niniejszej 
lieytacyi i ustanowieniu dla nich kuratora 
niniejszem zawiadamia.

Radziechów, d. 9 października 1894.

L. 7827 (8448 2—3)
O. k. Sąd powiatowy w Lisku zawia­

damia. że celem zaspokojenia pretensyi M ał­
ki Steiner w kwocie 43 zł. z pn. odbędzie 
się w zabudowaniu sądowem w dniach 22 
stycznia i 26 lutego 1895 zawsze o godz. 11 
rano publiczna przymusowa sprzedaż ciała 
whl. 196 ks. gr. gm. Mcnasterzee Eostia 
Szweda własnego.

Na pierwszym z tych terminów zosta­
nie powyższe ciało hipoteczne tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, zaś na drugim ta­
kże i niżej takowej sprzedane.

Cena wywołania 235 zł.
Wadyura 23 zł. 50 et.
Inne warunki w sądzie przejrzeć można.

C. k, Sąa powiatowy.
Lisko, dnia 30 sierpnia 1894.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiony kurator dr. adwokat Reichmann w 
Tarnobrzegu.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

0. k. Sąd powiatowy. 
Tarnobrzeg, 18 grudnia 1894.

c, k. Sąd
•te

(8460 2— 3) 
powiatowy o-

L. 12420
Tarnobrzeski 

głasza, iż celem zaspokojenia należytośei 
Arona Sehyja Wiesenfelda w kwocie 60 zł. 
z pn. odbędzie ię w gmachu sądowym w 
dniach 21 stycznia i 22 lutego 1895 każ­
dym razem o godz. 10 rano egzekucyjna 
licytaeya realności lwh. 4 w ks. gr. Mo 
krzyszów na Nuchyma Schnalla zapisanej. 

Cena wywołania 120 zł.
Wadyum 12 zł.

L. 4264 (8450 2—3)
W dniach 23 stycznia 1895 i 25 lu ­

tego 1895 o godz. 10 rano przy - usowo 
sprzedaną będzie realność w Przedmieściu 
położona lwh. 318 objęta Aby i Hany Sau- 
erów własna na. zaspokojenie pretensyi Wol­
fa Guttmanna w kwocie 240 zł* aw. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 1200 zŁ aw.
Wadyum 120 zł. aw.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne można przeglądnąć w re­
gistraturze.

‘C. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, dnia 15 sierpnia 1894.

, kowskiego własnej.’
Cena wywołania 431 zł.

| Wadyum 50 zł.
j Kuratorem wierzycieli ustanowiono p.
j adw. dr. Barbaekiego w Nowym Sączu, 
i Akt oszacowania, wyci.ąg hipoteczny i
] resztę warunków licytacyjnych przejrzeć mo- 
j żna w tut. sąd. registraturze.

Nowy Sącz, 24 listopada 1894.

IL

L. 10013 (8443 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

ograsza, iż w dom 24 stycznia i w dniu 21 
lutego 1895 odbędzie się w tutejszym c. k. 
sądzie egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
Jicytacyę połowy realności 1. wyk. 893 ks. 
gr. gminy Nowy Sącz objętej, Leona Jona-

12149 (8480 1— 3)
W sprawie egzekucyjnej Zakładu kre­

dytowego włościańskiego przeciw Antoniemu 
Dutczakowi o zapłacenie 23 rat po 9 zł 18 
ct. odbędzie się publiczna egzekucyjna sprze­
daż realności dłużnika wykaz hip. 94 w 
Czernelicy położonej w dwóch terminach 
dnia 23 stycznia 1895 i dnia 21 lutego 1895 
o 9 godz. rano w sądzie tutejszym.

Cena wywołania 457 zł.
Wadyum 46 zł.
Na pierwszym terminie sprzedaną zo­

stanie realność za cenę szacunkową lub wy­
żej a na drugim nawet i niżej ceny wywo­
łania.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodeaka, 16 września 1894.



L, 7123 (8429 8— 3) L. 10857 (8198 3— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za- C. k. Sąd powiatowy w Radzieehowie

wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytel- i podaje do publicznej wiadomości, że w tym-
ności 40 zł. z pn. odbędzie się na rzecz ma­
sy spadkowej Magdaleny Opyrchał w tut. są­
dzie przymusowa sprzedaż całej posiadłości 
wyk. hip. 1. 163 gm. Przytkowice objętej, 
dłużnika Józefa Zięby własnej w dwóch ter 
minach mianowicie dnia 17 grudnia 1894 i 
dnia 21 stycznia 1895 każdym razem o gd. 
10 rano.

Wyciąg hipot., protokół oszacowania 
i resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w registraturze.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiony p. adw. dr. Bresiewicz.

Cena szacunkowa wynosi 90 zł.
Wadyum 9 zł.

C. k. Sąd powiatowy.
Kalwarya, 28 października 1894.

L. 13456 (8433 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Sniatynie po­

daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej dr. Teofila Dę­
bickiego przeciw Izakowi Eisensteinowi o 
zapłacenie kwoty 170 zł. wa z pn. odbędzie 
się dnia 11 stycznia 1895 i dnia 15. lutego 
1895 każdym razem o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie tutejszym przymusowa 
sprzedaż.

Cenę wywołania stanowią kwoty 2800 
zł., względnie kwota 900 zł., zaś wadya 10 
prc. tychże, kuratorem niewiadomych wie­
rzycieli ustanowiony adw. Kawecki Snia­
tynie z zastępstwem adw. dr. Bosenhecka, 
resztę warunków licytacyjnych przejrzeć mo­
żna w tus. registraturze.

Sniatyn, 26 października 1894.

L. 15467 (8403 3— 3)
C k. miejsko delegowany Sąd powia­

towy w Złoczowie w sprawie egzekucyjnej 
Mojżesza Dawidsohna przeciw Mykiecie Wo­
łowiec o zapłatę kwot 6 zł. 60 ct. i 31 zł. 
4o ct. podaje do publicznej wiadomości, że 
w dniach 29 stycznia i 26 lutego 1895 ka­
żdym razem o godz. 10 przed południem 
odbędzie się w sądzie w biórze 15 przymu­
sowa publiczna sprzedaż połowy realności w 
Olszanicy położonej wh. 434 objętej pod na­
stępującymi warunkami

Cena wywołania wynosi 724 zł. 25 ct. 
Wadyum 73 zł.
Na pierwszym terminie zostanie real­

ność ta  tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim zaś terminie także niżej ceny 
wywołania sprzedaną.

Resztę warunków można przejrzeć w 
registraturze.

Z c. k. miej, del Sądu powiatowego. 
Złoczów, dn. 27 października 1894.

że sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności wykazem hipotecznym I. 
37 Księgi gruntowej gminy Srodopolce obję 
tej Mojżesza Distenfelda własnej na zaspo­
kojenie pretensyi Towarzystwa eskontowego 
i zaliczkowego we Lwowie w kwocie 183 zł. 
82 er. dnia 25 stycznia i d 25 lutego 1895 
każdym razem o godzinie 10 rauo a to na j 
pierwszym terminie za lub wyżej ceny sza -; 
cunkowej 348 z ł., na drugim zaś i poniżej ' 
takowej. >

Wadyum wynosi 34 zł. 80 ct
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tutej­
szej registraturze przejrzeć.

Wreszzie ustanawia się dia wierzycieli, 
którymby rezolucya licytacyjna przed term i­
nem z jakiegokolwiekbądź po-odu doręczo­
ną być nie mogła, lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego tj. po dniu 30 września 
1894 prawo zastawu uzyskali, kuratorem p. 
Piotra Bugla kandydata notaryatu z Radzie 
chowa i tychże wierzycieli, o rozpisaniu ni­
niejszej licytacyi i ustanowieniu ala nich ku­
ratora niniejszem się zawiadamia.

Radziechów, 30 września 1894.

telnośsi austr. centralnego Banku kredyto. nej wedle wyk. hip. 161 tejże gm. dłużni* 
wego ziemskiego w Wiedniu w kwotach 596 czki Leokadyi Sejk własnej, na zaspokojenie 
zł. 48 ct., 1251 zł. 52 ct. i 41689 zł. 79 ct. \ pretensyi c k. uprz. galic. akeyjm-go Banku
po potrąceniu upłaconej sumy 3000 zł z pn. 
w dniu 28 stycznia 1895 i w dniu 25 lute­
go 1895 zawsze o godzinie 10 rano przymu­
sowa sprzedaż dóbr Sułków z przyległościa- 
mi Wola Sułkowska, w powiecie wielickim 
położonych, Albina Beyma własnością bę­
dących.

Cena wywołania wynosi 75000 zł.
Wadyum 7500 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw dr Tomik, zastępcą adw. dr. Ja- 
kób Deiehes.

Kraków, 21 września 1894.

L. 4260 (8232 3—3)
Sąd powiatowy w Ciężkowicach poda­

je do wiadomości, iż celem zaspokojenia wie­
rzytelności Nowo Sandeckiej kasy oszczędno­
ści w kwocie 200 zł. z pn. odbędzie się w 
tut. sądzie lieytacya realności wykazami 2 i 
259 ks gr. dla tejże gminy objętych dłu 
żników M bhała Głąbią i spólników wła­
snych w dwóch term inach mianowicie w 
dniu 30 stycznia 1895 i w dniu 6 marca 
1895 każdym razem o godz. 10 przed po­
łudniem.

Cenę wywołania stanowi wartość sza 
eunkowa 1139 zł.

Wadyum wynosi 114 zł 
Resztę warunków sprzedaży, akt osza­

cowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć mo­
żna w tusąd. registraturze.

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych, oraz dla tych, którzy­
by uzyskali prawo zastawu na pomienionej 
realności po dniu 8 października 1894 u- 
stanawia się kuratorem Józefa Górskiego z 
Ciężkowic.

Ciężkowice, dn. 8 października 1894.

L. 12760 (8339 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Radziechowie 

podaje do publicznej wiadomości, że w tym 
że sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż Maryi Dobrowolskiej i ś. p. Leona 
Dobrowolskiego, a względnie jego spadko­
bierców własnych a) połowy realności wyk. 
hip. 47 b) połowy realności wykazem hip. 
48 i c) całej realności wyk. hip 49 księgi 
gruntowej gminy Witków nowy objętej na 
zaspokojenie pretensyi Dyonizego Dyakow­
skiego w kwocie 200 zł. dnia 25 stycznia i 
dnia 25 lutego 1895 każdym razem o godzi­
nie 10 rano, a to na pierwszym terminie 
za lub wyżej ceny szacunkowej co do real­
ności ad a) 5 zł,, co do realności ad b) 65 
zł., co do realnośei ad c) 350 zł. na dru­
gim i poniżej takowej.

Wadyum wynosi co do realności ad a) 
50 ct., co do realności ad b) 6 zł. 50 c t , 
co da realnośei ad c) 35 zł.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tutej­
szej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
| którymby rezolucya iicytscyjna przed term i­

nem z jakiegokolwiek powodu doręczoną być 
nie rńogła, lub którzyby po wydaniu wycią­
gu tabularnego tj. po dniu 5 sierpnia 1894 
prawo zastawu uzyskali, kuratorem pana dr. 
Bernarda Altera adw. z Radziechowa i tych­
że wierzycieli, o rozpisaniu niniejszej licyta­
c ji i ustanowieniu dla nich kuratora, niniej­
szem się zawiadamia.

Radziechów, -30 września 1894.

L. 8381 (8300 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bełzie rozpi­

suje celem ściągnięcia od Hrycis, Michała 
i Stefana Jasiejków sumy 4 zł 52 et.., 28 
zł. 87 c t ,  28 zł. 80 c t ,  480 zł. 18 ct. aw. 
z pn. przymusową publiczną licytacyę real 
ności w Budyninie położonej whl. 41 ks. 
gr. gm. kat. Budynin objętej, dłużników 
Hrycia, Michała i Stefana jasiejków własnej 
na dzień 30 stycznia 1895 i na dzień i  
marca 1895 zawsze o godz. 10 rano w tut. 
sądzie.

Cena wywołania 1533 zł. aw.
Wadyum 154 zł. wa.
Na pierwszym terminie realność tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej takowej

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności i wyciąg hip. egzekwowanej 
realności można przejrzeć w tut. registra­
turze.

Kurator niewiadomych wierzycieli 
Jan  Kuryś w Bełzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Bełz, dnia 8 listopada 1894.

L. 24434 (8306 3— 3)
C. k. Sąd powiat, m. del. w Tarnowie 

podaje do wiadomości, że na zaspokojenie 
wierzytelności adw. dr. Jana Steca w sumie 
60 zł. w. a. z nal. dodatkowemi dozwoloną 
została sprzedaż egzekucyjna realności lwh. 
124 ks. gr. gm. kat. Mikołajowice objętej 
Kazimierza Uszki własnej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tym w dwóch terminach 
22 stycznia 1895 i 19 lutego 1895 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 1668 zł. 75 ct. wa., poni­
żej której w terminie pierwszym realność 
sprzedaną nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jąee wynosi 167 zł. aw.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze tut. sądu.

Tarnów, 25 października 1894.

L. 10343 (8413 3 —3)
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu zawia­

damia, że celem zaspokojenia sumy 50 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz Markusa Grtta- 
berga w tutejszym sądzie sprzedaż posiadło 
ści whl. 921 gminy Kałusz objętej dłużni­
ków Fi chla Stein i Fryderyka Stein wła- 
snzch, na dniu 28 stycznia 1895 i 28 lute­
go 1895 każdym razem o godz 10 rano.

Wadyum wynosi 492 zł. 80 ct.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re­

sztę warunków można przejrzeć w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony dr. 
Stanecki w Kałuszu.

Kałusz, 31 października 1894.

L. 6199 (8267 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za­

wiadamia, iż celem zasookojenia sumy 65 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz Todoski Wel* 
gan w tutejszym sądzie sprzedaż posiadłość, 
wyk. hip. 204 gm. kat. Zalesie objętej dłużni­
ka Feibischa Dodyka własnej w dwóch ter­
minach mianowicie dnia 29 stycznia 1895 i 
dnia 5 marca 1895 każdym razem o godzi­
nie 10 rano.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck. 
notaryusz p. Zubek w Mielnicy.

Wadyum wynosi 28 zł. 50 ct.
Mielnica, 5 października 1894.

hip. we Lwowie w kwocie 800 zł., 800 zł. 
i 800 zł. a. w. w dfciach 29 stycznia 1895 
i 1 marca 1895 zawsze o godzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 7560 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tutejszo sądowej registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli, którzyby na realności 
sprzedać się mającej po d. 3 września 1894 
prawa rzeczowe nabył', dla wierzycieli hipo­
tecznych z życia i miejsca pobytu niezna­
nych, dla niewiad- mych ich prawonastęp- 
ców lub spadkobierców, w ogóle dla tych, 
kórymby uchwała licytacyę dozwalająca, lub 
dalsze uchwały licytacyi, relicytaeyi, likwi- 
dacyi, ekstrykacyi i ekstradycji dotyczące, 
wcale lub wcześnie doręczone być nie mo­
gły, tudzież dla firmy Bernhard Ehrlieh w 
Norymberdze ustanowiono kuratorem adw. 
dr. Staubera z zastępstem adw dr. Hullesa.

Osoby te wzywa Sąd, aby kuratorowi 
potrzebne inform acje udzieliły, do obrony 
swych prsw potrzebne kroki poczyniły i sąd 
o tern zawiadomiły!

Kołomyja, 25 listopada 1894.

L. 10788 (8454 2 - 3 )
W sprawie egzeku *jnej galicyjskiego 

zakładu kred. ziemsk. w likwidacyi we Lwo­
wie przeciw Janowi Pfeiferowi s. Macieja 
pto 1000 zł. odbędzie się w tut. sądzie o 
gvdz. 10 rano dnia 9 st cznia 1895 tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 6 
lutego 1895 także poniżej takowej przymu­
sowa licytacja realności pod Ik. 3 w Be- 
kersdorfie położonej wh. 58 ks. gr. Bekers- 
dorfu objętej.

Cena szacunkowa oraz wywołania 2500 
zł. a. w.

Wadyum 250 zł.
Wyciąg hipoteczny i protokół opisania 

przynależności przejrzeć można w tusądo 
wej reg s raturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipote­
cznych ustanowiony kurator dr. Kazimierz 
Pawlikowski w Podhajcach

C. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, 13 października 1894.

L. 14893 (8446 2 - 3 )
O. k. Sąd pow. m. del. w Sanoku po- 

( daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
■ sumy 72 zł wa. z pn. na rzecz Abraham a

L. 14380 (8263 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Brzozowie po­

daje do powszechnej wiadomości, że celem 1 Rosenberga odbędzie się dnia 21 stycznia i 
ściągnięcia należytości powiatowego Towa- i 22 lutego 1895 o godz. 10 przed południem 
rzystwa zaliczkowego w Brzozowie w kwo- j w biurze nr. 34 egzekucyjna sprzedaż 1/5 
cie 150 zł. a. w. z pn. odbędzie się w bu- j części realności dłużnika Jędrzeja Bubniaka 
dynku sądowym dnia 29 stycznia 1895 i d. ! w Wielopolu pod lk. 39 położonej.
1 marca 1895 o godz. 10 przed południem Cena wywołania 99 zł. 80 ct. wa.
publiczna przymusowa sprzedaż 1/7 części 
realności wyk. hip. 1. 471, b) 2/28 części

Wadyum 10 zł.
Bliższe warunki| przejrzeć można w

dr.

L. 9982 (8294 3—3)
W e. k. Sądzie powiatowym w Zabiu od­

będzie się o godz. 10 rano w dniu 24 sty­
cznia 1895 powyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 22 lutego 1895 nawet niżej takowej 
lieytacya realności I. według wyk. hip. 52Ó 
gm. kat. Erzyworównia Ilka i Maryi Szyn- 
k a r u k ó w  własnej, tudzież realności II. we­
dług wh. 519 gm. kat. Krzyworównia Petra 
Pntiska własnej, na rzecz Sary Stein pto 
360 zł.

Cena wywołania ad I 300 zł., wadyum 
30 zł., ad II. 200 zł., wadyum 20 zł.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem adw dr. Wilkowskiego w Ko 
sowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Kosów, dnia 19 września 1894.

L. 19680 (8365 3— 3)
W e k  Sądzie krajowym w w Krako­

wie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy-

realności wyk. hip. i 472, c) 1/14 części registraturze sąd... 
realnośei wyk. hip. 1. 479, d) 1/28 części real Dla wierzycieli, którzyby po dniu 14
ności wyk. hip. 1. 480 ks. gr. gminy Bliznę ! września 1894 prawa zastawu uzyskali lub 
objętych, nieobjętej masy spadkowej po śp. tych, którymby uchwała niniejsza lub inne 
Józefie Leniu własnej, tudzież e) połowy uchwały wydane, doręczone być nie mogły, 
realnośei wyk. hip. 1. 395 i f) 1/2 z 1/5 c.ę- ustanawia się kuratorem p. adw. dr. Łoba- 
śei realnośei wyk. hip. 1. 787 ks. gr. gminy czewskiego a p. adw. dr, Bendla zastępcą 
Bliznę objętych Fabiana Krblca własnych. tegoż.

Cena wywołania co do realności ad a) j Sanok, dnia 10 listopada 1894.
kwota 100 zł., co do realności ad b) kwota j ____________

4 zł., co ao realności ad c) kwota 6 zł., co ‘ L. 16321 (8458 2 —3)
do realności ad d) kwota 10 zł. co do real- j Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza
ności ad e) kwota 450 zł., co do realności | niniejszem rozpisaną dnia 21 stycznia 1895 
ad f) kwota 35 zł. za pomocą sądowego oce* i dnia 25 lutego 1895 zawsze o godz. 10 
nienia wynaleziona. j rano w gmachu sądowym odbyć się mającą

Chcąey ubiegać się przy licytacyi, zło- j przymusową publiczną sprzedaż części maję
żą do rąk kom isji sądowej zadatek w kwo- ' tności objętej whl. 326 gm. kat. Krystyno- 
cie 10 prc. ceny wywołania a to w gotow i-; poi dłużnika Mojżesza LŚwenkrona własnej, 
źaie lub w papierach publicznych. j ceiem zaspokojenia pretensyi Markusa Man-

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych delsamen w kwocie 325 zł z pn. 
ustanowiony został kuratorem Em il Witkie* i Cenę wywołania stanowi cena szaeuu-
wicz z Brzozowa. j kowa sprzedać się mającej części majętno-

Ione warunki licytacyjne mogą być ści w ilości 2125 zł. 
przejrzane w kancelaryi sądowej. j Wadyum zaś 212 zł. 50 ct.

Brzozów, 31 października 1894. j W pierwszym terminie nabyć można
__________  tę część majętności tylko za cenę wyższą

L. 2672 (8290 3—3) lub me niższą od ceny szacunkowej, na dru-
Sieniawski c. k. Sąd powiatowy przed- gim zaś terminie poniżej tejże, 

sięweźmie w zabudowaniu sąd. celem zaspoko- Wyciąg tabul., akt oszacowania i re-
jeuia kosztęw sporu w kwocie 8 zł. 48 ct. tu- sztę w całości przytoczonych warunków liey-
dzież kosztów egzekucyi 2 zł. 48 c t , 1 zł 
34 ct., 10 zł. 06 ct. a. w. poprzednio i obe­
cnie w kwocie 3 zł 07 ct. a. w. przyzna­
nych egzekucyjną sprzedaż realności w Dybko 
wie powiecie sądowym sieniawskim starost­
wie jarosławskiem położonej dłużniezki Ewy 
Bochno własnej wyk. hip. 1. 3 ks. gr. gm 
Dybków objętej, w dniu 1 lutego i w dniu 
28 lutego 18:-b> o 10 godzinie rano w dro 
dze publicznego przetargu.

tacyjnyeh przejrzeć można w registraturze 
tut sądu, kuratorem niewiadomych wierzy­
cieli został ustanowiony p. adw. dr. P a ­
włowski.

Sokal, dnia 15 października 1894.

L. 10863 (8407 1— 3)
O lem  zaspokojenia wierzytelności Zal 

lela Mullera w kwocie 45 zł. odbędzie się 
w tutejszym sądzie w dniach 4 lutego '895 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- i 5 marca 1895 każdym razem o godzinie 
eunkowa 411 zł. a. w. 10 rano publiczna licytacja realności wyka-

Zakład wynosi 41 zł. a. w. zem hipotecznym nr. 382 objętej gm. Rze-
Waruuki licytacyjne, wyciąg tabularny zawa Jana Piecha wLsnej,

i protokół oszacowania mogą być przejrzane Cena wywołania 290 zł.
w tusądowt-j registraturze. Wadyum 29 zł.

Sieniawa, 12 listopada 1894. Resztę warunków licytacyjnych w są­
dzie można przejrzeć.

L. 26601 (8369 3 - 3 )
C. k. miejsko-delegowany Sąd powia­

towy w Kołomyi ogłasza, że w sali rozpraw

! przeprowadzać będzie publicznie przymuso­
wą sprzedaż realności w Korolówee położc-

C. k Sąd powiatowy. 
Bochnia, 30 września 1894.
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L. 11904 (8477 1 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Kasy pożycz­

kowej gminy Horodenki przeciw Ickowi 
Feuerowi o zapłacenie 60 zł. odbędzie się 
publiczna egzekucyjna sprzedaż realności dłu­
żnika wykaz Kip. 2889 w Horodence poło­
żonej w dwóch, terminach dnia 17 stycznia 
1895 i dnia 20 lutego 1895 o 9 godz. rano 
w sądzie tutejszym.

Oena wywołania 304 zł. 20 ct.
Wadyum 31 zł.
Na pierwszym terminie sprzedaną zo­

stanie realność za cenę szacunkową lub wy­
żej a na drugim nawet i niżej ceny wywo­
łania.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 16 września 1894.

L, 11906 (8476 1— 3)
W sprawie egzekucyjnej kasy pożycz­

kowej gminy Horodenki przeciw Chaimowi 
Abrahamowi Bartfeldowi o zapłacenie 300 
zł. odbędzie się publiczna egzekucyjna sprze 
daż realności dłużnika wykaz hip. 283 w 
Horodence położonej w dwócn terminach 
dnia 17 stycznia 1895 i dnia 20 lutego 1895 
o 9 godz. rano w sądzie tutejszym.

Cena wywołania 15 zł.
Wadyum 2 zł.
Na pierwszym terminie sprzedaną zo­

stanie realność za cenę szacunkową, lub wy­
żej a na drugim nawet niżej ceny wywo­
łania.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 16 września 1894.

L. 11757 (8479 1 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Zakładu kre­

dytowego włościańskiego we Lwowie prze­
ciw Michałowi Sereda Danyły o zapłacenie 
56 zł. 47 ct. z pn. odbędzie się publiczna 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika wyk. 
hip. 429 w Wierzbowcacb położonej w dwóch 
terminach dnia 16 stycznia 1895 i dnia 13 
lutego 1895 o 9 godz. przed południem w 
sądzie tutejszym.

Cena wywołania w kwocie 655 zł. 50 
ct &

Wadyum 66 zł.
Na pierwszym terminie sprzedaną zo- 

staniś realność za cenę szacunkową lub wy 
żej a na drugim nawet i niżej ceny wywo­
łania.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 16 września 1894.

L. 12151 (8478 1—8)
W sprawie egzekucyjnej galic. zakładu 

kredytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie przeciw spadkobiercom Dmytra (Ja­
wy Iwana o zapłacenie 66 zł. 83 ct. z pn. 
odbędzie się publiczna egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużnika wyk. hip. 41 w Kopaczyń- 
cacb położonej w dwóch terminach dnia 16 
stycznia 1895 i dnia 13 lutego 1895 o 9 
godz. rano w sądzie tutejszym.

Cena wywołania 495 zł.
Wadyum 50 zł.
Na pierwszym terminie sprzedaną zo­

stanie realność za cenę szacunkową lub wy­
żej a na drugim nawet i niżej ceny wywo 
łania.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 16 września 1894.

L. 11303 (8484 1 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o go ­

dzinie 10 rano 14 stycznia 1895 powyżej ce­
ny szacunkowej zaś 15 lutego 1895 nawet po­
niżej takowej, licytacya realności według 
wyk. hip. 1. 22 gm. Leszezawa dolna przed­
tem Wojciecha Chmurzyńskiego a obecnie 
M ichała Podgórskiego własnej na rzecz Si­
mona Neissa pto 4 zł. 40 ct.

Cena wywołania 48 zł.
Wadyum 4 zł. 80 ct.
Besztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli i dla wierzycieli hipotecz 
nych ustanawia się kuratorem Jana Łomiń- 
skiego z Birczy.

Bircza, 7 października 1894.

L. 6888 (8482 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Oświęcimie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 391 
zł. 38 ct. z pn. odbędzie się na rzecz To­
warzystwa oszczędności i pożyczek w Oświę 
cimie w tut. sądzie powiatowym w Oświę­
cimie sprzedaż posiadłości lwh. 221 i poło­
wy posiadłości lwh. 6 w gm. kat. Brzezinka 
położonych a to realności lwh. 22 masy 
spadkowej śp. Michała Krzemienia, zaś po ­
łowy realności 6 masy spadkowej śp. Mi­
chała Krzemienia w 3/4, zaś Wiktoryi z 
Gwoździów Krzemieniowej w 1/4 części wła­
snej w dwóch terminach, mianowicie dnia 
7 stycznia i 8 lutego 1895 każdym razem 
o godz. 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w regi9tratu- 
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck. 
notaryusz Józef Pawlikowski w Oświęcimie. 

Wadyum wynosi co do realności lwh.

221 w Brzezince 43 zł., zaś co do połowy 
realności lwh. 6 w Brzezince kwotę 880 
zł. aw.

C. k. Sąd powiatowy.
Oświęcim, 3 października 1894.

L. 7183 (8522 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy ogłasza, że ce­

lem zaspokojenia wierzytelności Towarzy­
stwa Zaliczkowego w Łańcucie, wynoszącej 
170 zł. aw. z pn. odbędzie się egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną licytacyę caiej (po­
łowy części) realności pod lk 242 położonej 
objętej wyk. hip. 1. 169 w księdze grunt, 
gm. kat. Urzejowice obecnie Jana Mikuły w 
1/4, Jędrzeja Piwody w 1/4 a Mosesa Wel- 
ca młodszego w 2/4J częściach należącej w 
sądzie tut. w dwóch_ terminach a mianowi­
cie dnia 11 stycznia i dnia 11 lutego 1895 
każdym razem o godz. 10 rano,

Cena wywołania 1050 zł.
Wadyum 105 zł
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono adw. dr. Zborowskiego w Prze­
worsku.

Besztę warunków licytacyi i akt osza­
cowania przejrzeć można w registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Przeworsk, 20 października 1894.

Konkursa.
L. 102982 j/8488 1— 3)

W celu nadania opróżnionego stypen- 
dyum z fundacyi im. Franciszka Eichhorna 
rocznych 200 zł. aw. rozpisuje się konkurs 
do końca stycznia 1895.

Stypendyum z tej fundacyi przeznaczo­
ne jest dla ucznia urodzonego w Galicyi, od­
dającego się naukom lekarskim na którym­
kolwiek z Uniwersytetów Monarchii Austry- 
ackiej.

Ubiegający się o to stypendyum winni 
wnieść w powyższym term inie swe podania 
za pośrednictwem właściwego zakładu nau­
kowego do c. k. Namiestnictwa i dołączyć 
metrykę urodzenia, dowód postępu w naukach, 
tudzież świadectwo ubóstwa i moralności.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 18 grudnia 1894.

Wyroki prasowe.
L. 26988 (8467)

C, k. Sąd/;krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa orzekł, 
że zamieszczony w kalendarzu robotniczym 
na rok 1895, który wydany został nakładem 
redakcyi czasopism „Naprzód* i „Nowy ro­
botnik" a wydrukowany w drukarni W. Kor­
neckiego w Krakowie szkic z napisem „Po­
dróż do Jeruzalem" stron. 51— 57 zawiera 
przedmiotową istotę występku z § 516 uk., 
zaś artykuł w tym samym kalendarzu z n a­
pisem „Moralność burżuazyi i moralność pro- 
letaryatuu (str. 57— 61) przedmiotową istotę 
występku z § 302 uk. a rozszerzanie inkry­
minowanych artykułów zostaje wzbronione.

C. k. Sąd krajowy karny.
Kraków, dnia 19 grudnia 1894.

L. 26494 (8485)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości l 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy § § 489 i 493 p. k. i § 37 
u. pr., że treść artykułu umieszczonego w 
Nr. 24 czasopisma „Gazeta urzędnicza" z 
dnia 15 grudnia 1894 pod napisem „Mikołaj­
ki dla urzędników" zawiera znamiona wy­
stępku z § 300 uk., zatem usprawiedliwioną 
jest zarządzona przez c. k. Prokuratora rzą­
dowego konfiskata tego artykułu.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 21 grudnia 1894.

Upadłości.
L. 65510 (8486 1 - 3 )

C. k. Sąd krajowyj jako handlowy we 
Lwowie otwiera nimejszem konkurs na 
wszystek ruchomy, jakoteż na wszystek 
nieruchomy, a w krajach, w których obowią­
zuje ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 Nr. 1 Dz. p. p., położony majątek Samuela 
Mayera protokołowanego kupca towarów bła- 
wataych we Lwowie Nr. 1 pl. Gołuehowski 

Kierownictwo tego konkursu porucza się 
Panu Spauście ck. radcy sądu kraj. jako 
komisarzowi konkursowemu, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy ustanawia się Pana adwo­
kata dr. Baresa, wzywając zarazem wierzy­
cieli, aby po przedłożeniu dokumentów, słu ­
żących do wykazania ich pretensyi, poczynili 
swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż, lub 
ustanowienia innego zawiadowcy masy i a- 
by przedsięwzięli wybór wydziału wierzycie­
li, w którym to celu wyznacza się term in 
na dzień 3 stycznia, 1895 godzinę 10 p rz ed . 
południem.

Ktokolwiek chce wystąpić % jakąbądź!

pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie ar aj owym we­
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 31 stycznia 1895 
i podać ją  na terminie na dzień 28 lutego 
1895 godzinę 10 przed południem, wyznaczo­
nym do uznania płynności i oznaczenia pra­
wa pierwszeństwa, chociażby nawet o nią 
spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyi.mi, przysłużą prawe wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członaów 
wydziału wierzycieli, — inne osoby, posiada­
jące ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl §. 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej umieszczane będą w „Gazecie Lwo­
wskiej."

Z c. k. Sądu kraj. jako handi.
Lwów, dnia 21 grudnia 1894.

L. 7704 (8470)
Zarządca masy konkursowej Teofila 

Wójcickiego w Przemyślu przedłożył komi­
sarzowi konkursowemu projekt podziału m a­
jątku masalnego.

Zarzuty przeciw owemu projektowi 
można wnieść najdalej do 30 grudnia 1894, 
do rozprawy zaś nad zarzutami wyznacza 
się termin na dzień 9 stycznia 1895 o go­
dzinie 4 po południu w c. k. sądzie obwo­
dowym w Przemyślu w biórze nr. 1. 

Przemyśl, 12 grudnia 1894.
C. k. komisarz konkursowy.

L. 59 (8071)
Do likwidacyi wierzytelności Salomona 

Praxmajera w kwocie 330 zł. zgłoszonej do­
datkowo do masy konkursowej Wolfa Hahna 
wyznaczam termin na 27 grudnia 1894 go­
dzinę 9 rano w biórze nr. 15.

Tarnopol, dnia 7 grudnia 1894.

Kuratele.
L. 8325 (8434 3— 3)

Iwan Smereczuk z Miłowania uchwa­
łą  z dnia 4 sierpnia 4894 i. 15029 marno­
trawcą uznany ; kuratorem jego ustanowiono 
Fedora Hupan z Miłowania.

O. k. Sąd powiatowy. 
Tyśmienica, 9 sierpnia 1894.

L. 79813 (8437 3—3)
Katarzyna Przyszlewicz uznana została 

umysłowo chorą a kuratorem jej mianowa­
ny Józef Przyszlewiez.

Lwów, dnia 22 listopada 1894.

L 9539 (8451 2 - 3 )
Jakób Turkiewicz z Huty nowej mar­

notrawcą uznany, aj Kasper Cisakowski u 
stanowiony jego kuratorem.

O. k. Sąd powiatowy. 
Monasterzyska, 6 listopada 1894.

L. 6361 (8455 2—3)
Mikołaj Olejnik z Toustobab uznany 

marnotrawcą a Paweł Krzywiński z Tousto­
bab ustanowiony kuratorem.

O. k- Sąd powiatowy.
Podhajce, 25 czerwca 1894.

L, 24422 (8465 1— 3)
C. k. Sąd pow. m. d. s. II. we Lwo­

wie, zawiadamia niniejszem, że dla umysło­
wo chorej, Elżbiety Tarnawskiej, poddanej 
rosyjskiej, przebywającej w zakładzie dla o- 
błąkanych, w Kulparkowie, ustanowiono 
tymczasowym kuratorem, p. adw. dr. Bober- 
ta Czajkowskiego, we Lwowie.

Lwów, 23 listopada 1894.

L. 13396 (8472 1— 3)
Tomasz Biały z Jan  wki uznany umy­

słowo chorym.
Józef Lewkowski z Janówki dlań ku­

ratorem.
C. k. Sąd pow. miej.-deleg. 

Tarnopol, 22 lipca 1894.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 14514 (8419 3 - 3 )

O. k. Sąd powiatowy miej.-delegowany 
w Sanoku zawiadamia niewiadomego z miej­
sca pobytu Ch&ima God Lóffla, że Arye 
Bingel wniósł przeciw niemu de praes. 29 
września 1894 pozew o 28 zł. na który ter­
min do rozprawy drobiazgowej na 4 lutego 
1895 wyznaczono dlań zaś kuratorem dr. 
Flakowicza adw. w Sanoku ustanowiono. 

Sanok, dnia 30 września 1894.

L. 9602 (8323 3— 3)
Zbarazki Sąd powiatowy uwiadamia 

Oleankę Czornij z życia i miejsca pobytu 
nieznaną, źe na dniu 5 października 1886 
zmarł w Stryjówce Michał Nahaj z pozosta­

wieniem kodyeylarnego rozporządzenia ostat­
niej woli z 9 maja 1886 i że dla Oleanki 
Czornij postanowiono kuratora ad actum w 
osobie Seraka Hołodniuka ze Stryjówki.

Wzywa się zatem Oleankę Czornij, aby 
w przeciągu roku licząc od dnia dzisiejsze­
go wniosła deklaraeyę do spadku Michała 
Nahaj, gdyż inaczej rozprawa spadkowa u- 
kończy się z dziedzicami deklarowanymi i 
postanowionym kuratorem.

Zbaraż, dnia 14 listopada 1894.

L. 49186 (8307 3— 3)
C. k. Sąd pow. miej. deleg. dla spraw 

cywilnych w Krakowie zawiadamia niewia­
domego z miejsca pobytu Sobiesława Krzy­
sztofa 2 im. hr Mieroszewskiago, że w spra­
wie egzekucyjnej Galicyjskiego zakładu kre­
dytowego ziemskiego w likwidacyi w > Lwo­
wie przeciw niemu pto 3700 zł. ustanowił 
dlań kuratorem adw. dr. Chmurskiego z 
Krakowa i wzy wa tegoż hr. Mieroszewskiego, 
aky tenże swemu kuratorowi potrzebnej u- 
dzielił informacyi, lub innego pełnomocnika 
sądowi przedstawił, gdyż inaczej skutki swej 
nieostrożności sam sobie przypisze.

Kraków, 30 listopada 1894.

L. 4861 (8404 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Mi­
chała Wanata, że przeciw memu i sp. pod 
dniem 16 sierpnia 1894 1. 4861 wniósł 
Mendel Silsskind z Biecza o zniesienie przez 
rozdział fizyczny spółwłasności realności 
lwh. 120 księgi gruntowej gminy katastr. 
Binarowa objętej, termin do obrony wyzna­
czono na dzień 17 stycznia 1895 o godzinie 
9 rano.

Jest tedy rzeczą Michała W anata dać 
temu kuratorowi stosowną informacyę lub 
innego pełnomocnika sobie wyznaczyć, w 
przeciwnym bowiem razie szkodliwe skutki 
sobie przypisze.

Biecz, 31 sierpnia 1894.

L. 24849 (8399 8—3)
O. k. Sąd powiatowy miej.-delegowany 

w Tarnowie zawiadamia niewiadomego z 
pobytu Wojciecha Wielgusa, że przeciw 
niemu wnieśli Paweł Pasieka i spólnicy po­
zew de praes. 18 kwietnia 1889 1. 8413 

Kuratorem dlań ustanowiono dra Hol- 
zera adwokata w Tarnowie a termin do 
oświadczenia czy przystępuje do obrony 
wniesionych przez współpozwanyeh lub oso­
bne pisma wniesie, wyznaczono na 25 sty­
cznia 1895.

Poleca się Wojciechowi Wielgusowi, 
aby kuratorowi dostarczył informacyi albo 
sobie pełnomocnika ustanowił.

Tarnów, 22 października 1894.

L. 63498 (8438 3 - 3 )
O. k. Sąd krajowy juko handlowy we 

Lwowie oznajmia niewiadomym z miejsca 
pobytu Józefów' br. Brunickiemu i Paulinie 
br. Brunickiej, że przeciw nim został dnia 
7 grudnia 1894 1. 62492 na rzecz Eliasza 
Fehl wydany nakaz zapłaty sumy wekslowej 
5000 zł. z pn.

Gdy miejsce ich pobytu nie jest wia- 
domem, ustanowiono dla nich kuratorem ad ­
wokata Dr. Margasza z substytucyą adwo­
kata Dra Kossa i wspomniany nakaz zapłaty 
ustanowionemu kuratorowi doręczono.

Wzywa się zatem Józefa br. Brunic- 
kiego i Paulinę br. Brunicką, by ustanowio­
nemu kuratorowi środki służące do obrony 
ich praw dostarczyli, lub innego zastępcę 
sobie obrali, gdyż inaczej z zaniedbania wy­
niknąć mogące złe następstwa sami sobie 
przypiszą.

Lwów, dnia 15 grudnia 1894.

L 4879 (8194 B—3)
G. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 

wzywa nieznanego z życia i miejsca pobytu 
Mateusza Niemca, by do roku wniósł tutaj 
deklaraeyę do spadku po ś. p. Magdalenie 
Kondziołce dnia 26 maja 1891 zmarłej, ile- 
że inaczej rozprawa spadkowa z ustanowio­
nym dlań kuratorem Iwanem Swistowiczem 
przeprowadzoną zostanie.

Lubaczów, dnia 14 czerwca 1894.

L 62071 (8439 3— 3)
O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia nieobecnej Paulinie br. 
Brunickiej, że przeciw niej został dnia 24 
listopada 1894 1. 59982 na rzecz Eliasza 
Fehla nakaz zapłaty sumy wekslowej 3000 
wa. z pn. wydany.

Gdy miejsce pobytu Pauliny br. Brn 
nickiej nie jest wiadomem, ustanowiono dla 
niej kuratorem adw. d". Margasza, z substy­
tucyą adw. Dra Grudera i wspomniany nakaz 
zapłaty mianowanemu kuratorowi doręczono.

Wzywa się zatem Paulinę br. Brunicką, 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swej obrony środki dostarczyła, lub innego 
zastępcę sobie obrała, gdyż inaczej ze za­
niedbania wyniknąć mogące złe następstwa 
sama sobie przypisze.

Lwów, dnia 15 grudnia 1894.



L. 8774 E D Y  K  T
8

(8423 1— 3)

Data i liczba pierwszego rozporzą­
dzenia sądowego

Dzień i artykuł odbioru N a z w i s k o  m a s y

ci, po odbiór których przeszło od lat 30 nikt 
ibioru tychże Sądowi nie są zn?,ni a mianowicie:

w go­
tówce

w kosz­
towno­
ściach

w kartach 
wkładko­

wych kasy
oszczęd.

w papie 
rach 

wartość.

w pryw  
zapisach 

długu
zł. et. zł ot zł ■ t. zł. ct zł ct.

■ — 67* _ _ i . _ __

1
.— --- — o 53 -- —. — --

— -- — 2 ?4 59 100 — — ---
— — •-- — 43 83 — — — ---
_ 27 — — --
— — - — 13 28 — — — —

3 15 -- — — — — — — ---
— — --- — 19 17 — — ' — ---

* — 3 --- — --- — — — — --
— — --- — 57 09 55 — 498 86
— 50
— — — 525 —
— — --- — — — 10 18 V4 — —
—, — --- „— 19 12 — -- — —
— — --- — — — -- 28 70

3 33 -- — — — —- -- — —
— — 66 98V2 — — — --- — —
— — — — 29 22 — — —

60— — — — — — — -- 13
2 e i 21 — — — — -- — —

— 07 — — — — — -- — —
— — — —. — — — -- 1000 —
— — — — — — — -- 206 50
— — — — 20 72 — — — —
— — — — 15 30 — --- — —
— — — — 6 50 22 50 — —
— — — — — — 7 987* — —
— — — — 106 79 — — — —
— — — — 78 95 — — — —
— — — — 26 74 — — — —
— — — — 70 76 —. — — —
— 1 — — — — 283 73 V* — —

8 listopada 1858 1. 6514 
22 marca 1858 1. 32
17 sierpnia 1859 1 6252

I  maja 1859 1. 2670
9 czerwca 1858 1. 3842

26 lipca 1858 1. 4139
6 grudnia 1858 1. 7424

27 grudnia 1859 1. 7703
11 czerwca 1860 1. 2888

7 m arca 1860 1. 1356
* 1. 4880

14 lutego 1861 1. 639
18 lutego 1861 1 281

1 grudnia 1858 1. 7127 
9 marca 1857 1. 962

28 lipca 1856 1. 4495
14 kwietnia 1857 1. 2146

5 marca 1856 1. 104 
81 grudnie 1860 1. 6286

6 listopada 1855
12 sierpnia 1857 1. 4769 

6 września 1855
6 listopada 1855

10 sierpnia 1857 1. 4498 
6 listopada 1855 

24 listopada 1859 1. 7310
I I  czerwca 1860 1. 602 

9 czerwca 1858 1. 8340
81 sierpnia 1857 1. 5097 
12 września 1859 1, 6674 
20 grudnia 1858 1. 7737 

9 lutego 1856 1. 45.

19 września 1858 art. 913
3 stycznia 1858 art. 107
7 października 1859 art. 650
5 maja 1893 1. 1318

29 listopada 1893 1. 1248 
2 grudnia 1858 art. 93

12 stycznia 1894 art. 46
25 października 1859 art. 676 
11 grudnia 1893 art. 1297
26 marca 1860 1. 386

9 września 1860 1. 722 
31 stycznia 1861 ar. 167
27 lutego „ art. 216
26 października 1858 art. 955 

2 maja 1857 art. 318
31 lipca 1856 art. 389
10 kwietnia 1857 art. 266
11 marca 1856 art. 227 
25 sierpnia 1860 art. 762

6 listopada 1855 art. 98
12 sierpnia 1857 art. 551 

6 września 1855 art. 10 
6 listopada 1855 art. 91 
6 „ „ „ 86

27 lipca 1857 art. 528
6 listopada 1855 art. 17 

24 listopada 1859
11 czerwca 1860 

9 czerwca 1858
31 sierpnia 1857
12 września 1859
20 grudnia 1859
13 marca 1856 art. 240.

Józef B o b a k o w s k i.............................................
Dunikowska Albina masa spadkowa . . . 
Fleinberger B arach przeciw Mariem Zins .
Mogilno d o b ra ......................................................
Rogoyski Leonard .............................................
Schlitter K o n s tan c y a ........................................
Sorysiewiez M a r y a n n a ....................................
Wojakowski Dyonizy spadkob..........................
Staroniewicz M i c h a ł ........................................
Holenia Alojza przeciw Róssierowi . . . .
Łętowska M a ry a ..................................................
Fuzikowski Cezar przeciw Ant. Dunikowskiemu
Polaczek Frym eta vel F a n i ...........................
Bogisz Jakób przeciw Teofilowi Załuskiemu 
Dziewulscy Hieronim Michał i Anna . . .
Sara Ehrlich i Beila E h r l i c h .......................
Gostkowska Julia dobra Trzycierz . . . .
Łempieki Antoni .............................................
Łempiccy Stanisław, Marya i Włodzimierz
Wojciech M iczo łek .............................................
Neumanowski Szeliga W o jc ie c h ..................
Sporer Jan  ..........................................................
Ramult Ł u c y a ......................................................
Antoni S m u ls k i ..................................................
Zdanowska A n to n in a ........................................
Sarna J ó z e f ..........................................................
Wolf Rothlinger m a s a ....................................
Józef Lehr przeciw Ignacemu Strzygockiemu
Leopold K rz y żan o w sk i....................................
Wybranowski Gracyan P o r a y ......................
Antoni Wojciech 2 im. Neumanowski m. spad.
Augusta i Wanda D ę b iń s k i e .......................
Dunikowski Wincenty przeciw Działowskiemu

Wzywa się zatem wszystkich uprawnionych do odbioru wyżej wymienio­
nej gotówki, kart wkładkowych, kosztowności, papierów wartościowych i pry­
watnych zapisów długu, by w przeciągu jednego roku, 6-ciu tygodni i trzech 
dni licząc od dnia ogłoszenia edyktu tego w urzędowej Gazecie Lwowskiej, 
swe prawa do powyższych mas wykazali, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu depozyta wartość pieniężną przedstawiające

za przepadłe uznane i Wysokiemu Skarbowi wydane, natomiast prywatne za­
pisy długu registraturze do przechowania oddane będą.

Ustanawiając dla wszystkich wyżej wymienionych właścicieli depozytów 
kuratora w osobie adw. Władysława Różańskiego zawiadamia ich o tern przez 
edykta. O. k. Sąd obwodowy.

Nowy Sącz, dnia 1 grudnia 1894.
L. 12815 (8048 1 -3 )

Z funduszów drogi krajowej Brzeżań- 
sko-Złoczowskiej i Brzeżańsko-Tarnopolskiej 
pro praeterito, należą się zwroty niżej po- 
szczególnione:

A. B r z  eż a n y - Z  ł o c zó w.
P o w ia t  B rze żan y .

Augustówka żydzi 7 zł. 13 ct. 
Buszcze rz. kat. probostwo 45 zł.

58l/s

1.
2.

ct.
3.
4.
5.

Chorobrów, żydzi 29 zł. 927, et.
Ghorościec „ 2 zł. 647* ct-
Dworce, dzierżawca Dobrowlski 

23 zł. 53 ct.
6. Demnia, żydzi 13 zł. 27 ct.
7. Hucisko „ 887 , et.
8. Koniuchy, chrześcianie 241/s ct.
9. Kurzący, żydzi 9 zł. 177, et.

10. Narajów wieś Samuel Hirsch dzier­
żawca dóbr 24 zł. 93 ct.

11. Narajów wieś Szafel Samuel 22 
zł. 67 7* ct.

12. Narajów wieś, Szeib Samuel 3 zł. 
08 ct.

13. Poruczyn, żydzi 31 zł. 2072 et.
14. Rohaczyn miasto żydzi 2 zł. 33 ct.
15. Rohaczyn wieś żydzi 20 zł. 59 ct.
16. Rekszyn, żydzi 17 zł. 59 ct
17. Stryharice dwór 3 zł. 92 ct.
18. „ żydzi 15 zł. 3 ct.
19. Urmań chrześcianie 01 ct.
20. Wolica ad Plichów żydzi 447 , ct.
21. Wulka, chrześcianie 01 ct.
22. „ żydzi 797* ct.

P o w ia t P rzem y śla ń sk i.
1. Biała, żydzi 21 zf. 73 ct.

2. Dunajów, żydzi 1 zł. 17 ct.
3. Dunajów,j rzymsko katolickie pro­

bostwo 49 zł.
P o w ia t R o h a ty ń s k i .

1. Putiatyńce dwór za grunta w Ro- 
haczynie 55 zł. 057* ct.

B B rz e ż a  ny-Ta r n o p o 1 
P o w ia t B rzeżań sk i.

1. Brzeżany Tomasz Głowacki 42 zł.
42 ct.

2. Brzeżany, spadkobiercy Azbijewi- 
cza 8 zł. 61 ct.

3. Budyłów, żydzi 3 zł. 68 ct.
4. Ceniów, żydzi 3 zł. 477*
5. Cecory ad Płaueza wielka żydzi

13 ct.
6. Glinna, żydzi 4 zł. 62 ct.
7. Helenków, żydzi 777* ct.
8. Horodyszcze dzierżawca dóbr Sta­

nisław Czarnożyński 33 zł. 15 ct.
9. Krzywe, żydzi 9 zł. 24 ct.

10. Kalne, żydzi 4 zł. 68 ct.
11. Krasna dzierżawca dóbr 89 ct.
12. Krasna, żydzi 33 ct.
13. Kaplińce, żydzi 4 zł. 69 ct.

14. Kotów dzierżawca dóbr 9 zł. 
817* ot.

15. Mieczyszezów, dwór 94 zł. 17 ct.
16. Mieczyszezów, żydzi 1 zł. 23 ct.
17. Medowa i Wymysłówka, dwór 48 

zł. 297* ct.
18. Medowa i Wymysłówka, żydzi 10 

zł. 34 ct.
19. Olchowiec, dzierżawca 20 zł. 

587* ct.
20. Olesin, żydzi 1 zł. 547* ct.
21. Olesin dzierżawca dóbr Solecki 

30 zł. 80 ct.
22. Posuchów, żydzi 1 zł. 21 ct.
23. Potutory, żydzi 6 zł. 70 ct.
24. Płaueza, wielka żydzi 5 zł. 577* ct.
25. Płaueza, wielka dzierżawca dóbr 

16 zł. 297* ct.
26. Płaueza, mała żydzi 1 zł. 83 ct.
27. Podwysokie, żydzi 10 zł. 587*
28. Rybniki, żydzi 80 ct.
29. Szybalin, żydzi 10 zł. 477* ct.
30. Sarańczuki, dzierżawca dóbr 987* 

centów.
31. Sarańezuki, żydzi 1 zł. 887* ct.
32. Teofipólka dwór 68 zł. 017* ct
33. Wybudów, żydzi 1 zł. 10 ct.
34. Wiktorówka, żydzi 4 zł. 50.
85. Złoczówka, żydzi 3 zł. 29 ct.

P o w ia t P odhajce.
1. Bożyków, żydzi 18 zł. 997* ct-
2. Małowody dwór 29 zł. 92 ct.
3. Małowody, żydzi 1 zł. 04 ct.
4. Szczepanów, żydzi 1 zł. 84 ct.
5. Telaeze, żydzi 2 zł. 397* ct.
6. Uwsie, dwór 61 zł. 39 ct.
7. Uwsie żydzi, 4 zł. 157* ct.

P o w ia t T arnopol.
1. Denysów, żydzi 5o7* ct.
2. Pokropiwaa dzierżawca dóbr 5 zł.

46 et.
3. Pokropiwna, żydzi 1 zł. 10 V* ct.

P o w ia t Z łoczów .
1. Jezierna dwór 208 zł. 97 ct.

W skutek upoważnienia Wys. c. k. 
Namiestnictwa z 7 lipca 1894 1. 48997, 
wzywam wszystkich uprawnionych, wzglę­
dnie ich spadkobierców mających pretensyę 
do powyższych funduszów, aby je najpóźniej 
do 3 miesięcy od ostatniego dnia ogłoszenia 
w tutejszem Starostwie prawnie uzasadnili. 

Brzeżany, d. 26 września 1894.
C, k. Starostwo.

adw. dr. Stanisława Stojałowskiego z sub- 
stytucyą adw. dr. Piotra Forysta. — 

Tarnów, d. 13 grudnia 1894.

L. 24280 (8469)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie podaje do wiadomości, że równo­
cześnie uskutecznionym został wpis w reje­
strze handlowym dla firm spółkowych firmy 
„Kranzler et Thorn, handel towarami bła- 
watnymi w Tarnowie".

Spólnikami tej w r. 1888 zawiązanej 
spółki jawnej są: Jakób Kranzler kupiec i 
Abraham Thorn kupiec obaj w Tarnowie zamie­
szkali. Spólnicy zastępują spółkę i podpisują 
firmę zbiorowo.

Tarnów, d. 6 grudnia 1894.

L. 24923 (8468 1— 3)
G. k Sąd obwodowy jako handlowy 

podaje do wiadomości, że dla niewiadomego 
z pobytu Salomona Stupa zapozwanego skar­
gą Tony Katzowej o zapłatę 80 zł. 93 ct 
w. a. na którą do rozprawy sumarycznej 
termin na dzień 11 stycznia 1895 o godz. 
10 rano wyznaczono, zamianował kuratorem

L. 12268 (8490 1— 3)
0. k. Sąd] powiatowy w Dąbrowie za­

wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Jana 
Kosińskiego, że przeciw niemu i spólnikom 
wniesły do tut. Sądu Franciszka Flesslero- 
wa i Teresa Borzęcka pozew de praes. 21 
września 1894 1. 10946 o uznanie własności 
realnośń lwh. 126 gm. Dąbrowa, na który 
do rozprawy ustnej wyznaczono term in na 
17 stycznia 1895 o godz, 9 rano.

Wzywa się zatem Jana Kosińskiego, 
by ustanowionemu dlań kuratorowi adwoka­
towi w Dąbrowie dr. Wiktorowi^ Szancerowi 
środków do obrony dostarczył lub sobie in­
nego pełnomocnika ustanowił, inaczej szko­
dliwe skutki zaniedbania sam sobie przypisze.

Dąbrowa, d. 14 grudnia 1894.

L. 9531 (8473 1—8)
0. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

nieznanego z miejsca pobytu Hrycia Wiś­
niowskiego z Terki zawiadamia, że wskutek 
pozwu Mojżesza Pajsakiewicza de praes. 30 
listopada 1894 1. 9531 przeciw niemu o 
zapłacenie 19 zł. 50 ct. z pn. term in na 
dzień 31 grudnia 1894 wyznaczono a dla 
niego kuratora w osobie Karola Gankiewi- 
eza ustanowiono.

Wzywa się przeto pozwauego, by usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej informa- 
cyi udzielił, lub sądowi innego zastępcę 
wskazał, gdyż inaczej skutsi z tego wynikłe 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Baligród, 1 grudnia 1894.

L. 5846 (8483 1— 3)
G, k. Sąd obwodowy na prośbę Ity 

Weinfeldowej zarządza postępowanie amor 
tyzacyjne wekslu zaginionego z daty Jasło 
6 października 1893 na 1000 zł. aw. opie- 
wającego, za trzy miesiące od daty płatnego 
przez Itę W einńldową wystawionego, przez 
Markusa Rosnera akceptowanego i wzywa 
obecnego posiadacza tego wekslu, aby tako­

wy w ciągu 45 dni, od dnia poniżej wyra­
żonego rachująe, w sądzie tutejszym złożył, 
gdyż inaczej po upływie powyż zakreślonego 
terminu, weksel ten na ponowną prośbę po­
dającej, za umorzony uznany będzie.

Jasło, 13 października 1894.

L. 898 (8491)
Wydział krakowskiej Izby adwokackiej 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że pan dr. Michał Maciejowski z dniem 18 
grudnia 1894 wpisany został w listę adwo­
katów z siedzibą w Bieczu.

Z Wydziału Izby adwokackiej 
Kraków, dnia 19 grudnia 1894.

L. 19568 (8127 3— 3)
W sprawie firmy a Karger przeciw 

niewiadomym z miejsca pobytu Mojżeszowi 
i Scbeindli Lockerom pto 878 zł. 95 ct. 
ustanowiono dla obojga ostatnich kuratora 
w osobie dr. Bernarda W ittlina w Kałuszu 
i doręczono temuż wygotowanie tusądowej 
uchwały z 3 grudnia 1894 1. 19568.

Wzywa się tedy Mojżesza i Scheindlę 
Loekerów, ażeby wcześnie powyższemu za­
stępcy środki obrony podali, lub sądowi in­
nego zastępcę wymienili inaczej skutki za­
niedbania sami sobie przypiszą.

0. k. Sąd powiatowy.
Kałusz, dnia 3 grudnia 1894.

L 7075 (8119 3 - 3 )
Dnia 30 grudnia 1893 zmarł w Inwał ■ 

dzie Michał Stuglik z pozostawieniem kody­
cylu, którym swój majątek ojcu Janowi Stu- 
glikowi, siostrze Katarzynie Węglarzowej i 
żonie Karolinie Stuglik zapisał. Ponieważ 
miejsce pobytu prawnego spadkobiercy F ran ­
ciszka Stuglika, jako brata sądowi nie jest 
znanem, wzywa się tegoż, by w przeciągu 
jednego roku od dnia niżej wyrażonego w 
tut sądzie się zgłosił i deklaracyę spadko­
wą wniósł, inaczej bowiem spadek ze zgła­
szającymi się dziedzicami i z ustanowionym 
dlań kuratorem Janem  Węglarzem przepro 
wadzonem będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Andrychów, dnia 12 listopada 1894.

L. 8193 (8234 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

celem doręczenia tusąd. uchwały z dnia 20 
maja 1893 1 4390 ustanawia Jana Juhrę z 
Grzymałowa kuratorem ad actum dla niewia­
domego z miejsca pobytu Izaaka Kleinera i 
o tem tegoż celem strzeżenia swych praw 
niniejszym edyktem zawiadamia.

C. k. Sąd powiatowy. 
Grzymałów, 20 października 1894.
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L. 8609 (8428 8 - 3 )

Niniejszem zawiadamia się niewiado­
mego z miejsca pobytu Stefana J^kla że 
przeciw niemu wnió-J Salamon Grfinftid 
pozew de praes. 13 czerwca. 1894 1. 86' 9 
o zapłacenie 423 zł. 86 ct. i że t^ ro rn  do 
obrony i dalszej rozprawy wyzuaezorw just 
na dzień 25 8tyezaia 1895 o godz. 8 rano, 
a kuratorem dla niego ustauowiono Leibę 
Herscha Sobla z Delatyna.

Wzywa się zatem pozwanego, ażeby 
ustanowionemu k u ra t o ro w i  środki do obrony 
jego służące podał lub innego obrońcę dla 
siebie ustanowił, gdyż w przeciwnym razie 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać bę­
dzie musiał.

0. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, dnia 14 września 1894.

6. Owiertniewicza Józefa i Jankowskie­
go przez Józefa Owiertniewicza zeznany na 
66 zł. 88*/, et.

7. po Franciszku Ciszku przez Anto­
niego Czajkę zeznany na 32 zł 3 3 1/ ,  ot.

j 8 Józef i Węglarza i Wojciecha Ma 
i jerczaka przez Józefa Węglarza zeznany na 

104 zł 471/2 et
Wzywa się zatem właścicieli, by w 

przeciągu jednego roku sześciu tygodni i 
trzech dni od dnia ogłoszenia tego edyktu 
prawa własności do powyż-zycb depozytów 

‘ wykazali, gdyż inaczej de,pożyta pod 1, 2, 
3, 4 skarbowi państwa przypadną, zaś pry­
watne zapisy długu pod 5. 6, 7 8, wymie­
nione w tus. registraturze złożone zostaną.

Krościenko, d 29 października 1894.

L. 42585 (8147 3— 3)
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han 

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiado 
mego z miejsca pobytu Jana Wilkosza, że 
przeciw niemu wniósł dr. Bolesław Komo 
rowski pozew de praes. 22 listopada 1894
1. 42585 o wydanie nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 85 zł. w. a z pn. i że wydany 
w skutek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 
28 listopada 1894 1. 42585 doręczony został 
ustanowionemu dla tegoż kuratorowi adw. 
dr. Schwarzowi z substytucyą adwokata dr. 
Bobilewieza w Krakowie i poleca Janowi 
Wilkoszowi, aby temuż kuratorowi potrze 
bnych środków obrony dostarczył, lub inne 
go pełnomoenika sobie obrał i sądowi o 
tem doniósł, w przeciwnym bowiem razie 
skutki z tego zaniedbania wyniknąć mogące 
sam sobie przypisze.

Kraków, dnia 23 listopada 1894

L. 6481 (8130 3 - 8 )
0. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie po 

daje do publicznej wiadomości, że w tutej­
szym depozycie przechowane są przeszło 30 
la t następujące efekta :

1. książeczka kasy oszczędności w Rze­
szowie na 380 zł. 26 ct. wa i skrypt dłu­
żny na 600 zł. w. a. na rzecz Antoniego 
Juszkie wieża;

2. skrypt dłużny na 1017 zł 17 ct. 
w. a. na rzecz Józefa Falkiewicza;

3. książeczka kasy oszczędności w Rze 
szowie na 492 zł. 60 ct. w. a. tudzież w 
obligacyaeh publicznych na 170 zł w. a. 
na rzecz masy spadkowej ks. Antoniego 
M oczka;

4. książeezka kasy oszczędności w Rze 
szowie na 7 zł 97*/, ct. w a. na rzecz 
masy spadkowej ks. Wincentego Lorenca ;

5. książeczka kasy oszczędności w Rze 
szowie na 20 zł. 1 ct w. a. na rzeez masy 
spadkowej Marvanoy Sowa;

6. książeczka kasy oszczędności w Rze 
szowie na 23 zł. 24 ct. wa. na rzecz masy 
spadkowej Antoniego Paska.

Niniejszym wzywa się powyżej wymię 
nione z życia i miejsca pobytu niewiadome 
osoby względnie ich spadkobierców i prawo 
nabywców, aby w przeciągu jednego roku, 
6 tygodni i 3 dni prawa swo je  do powyż­
szych depozytów w tutejszym sądzie zgłosiły 
i roszczenia swoje wykazały inaczej po upły­
wie tego terminu powyższe depozyta uznane 
zostaną jako przepadłe na rzecż wysokiego 
skarbu i temuż ostatniemu wydane zostaną.

Nadmienia się zarazem, że w miejsce 
byłego urzędu krajowego fiskalnego (Landes- 
fiskalamt) weszły w życie e. k krajowa 
Dyrekcya skarbu i ck. Prokuratorya skaibu.

Strzyżów, 5 grudnia 1894.

L. 9752 (8176 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Limanowej za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu i 
życia Wojciecha Saskę, że przeciw niemu 
wniosły Franciszka Peretkiewicz i Zofia Li 
sowa skargę de pr. 5 października 1894 1. 
9752 o własność realności whl. 40 gminy 
kat. Przyszowa z powodu czego term in do 
obrony na dzień 28 stycznia 1895 rano w y­
znaczono.

Poleca mu się przeto, bv ustanowione­
mu kuratorowi Tomaszowi Nawaleńeowi z 
Przyszowej udzielił potrzebne do obrony 
środki lub też sądowi innego przedstawił 
pełnomocnika, gdyż inaczej skutki niedbal­
stwa sam sobie przypisze

O. k. Sąd powiatowy 
Limanowa, dnia 7 października 1894.

L. 8508 (8173 3 - 8 )
Wzywa się posiadacza książeczki To­

warzystwa zaliczkowego w Złoczowie stowa­
rzyszona zarejestrowanego z nieograniczoną 
poręką Nro 2801 z daty Złoczów 27 sierpnia 
1894, opiewającej na kwotę 1200 zł. wa. a 
na imię Ignacego Barczyńskiego wystawionej, 
by w terminie jednego roku od dnia ogło­
szenia ostatniego edyktu liczyć się mającym 
takową tutejszemu sądowi przedłożył i swe 
prawa do niej wykazał, ileże w przeciwnym 
razie po bezskutecznym upływie tego term i­
nu, książeczka ta  za zaginioną i za amorty­
zowaną zostanie uznaną.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Złoczów, 6 października 1894.

L. 40019 (8151 3 - 3 )
O. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie na prośbę firmy protokołowanej 
M Goldfinger, wzywa każdego posiadacza 
weksla z daty Kraków 4 września 1894, na 
kwotę 80 zł. opiewającego, za trzy miesiące 
od daty płatnego w Krakowie, przez firmę 
M. Goldfinger wystawionego, na własne zle 
cenie na Józefa Natana Schonberga w Kra­
kowie trasowanego i przez tego ostatniego 
przyjętego, a przez firmę M. Goldfinger in 
bianco żyrowanego, aby w ek se l  ten w prze 
ciągu 45 dni od dnia jego płatności, tem 
pewniej okazał, gdyż po bezskutecznym upły 
wie zakreślanego terminu na ponowne żąda­
nie proszącej firmy, za umorzony uznany zo­
stanie.

Kraków, dnia 9 listopada 1894.

L. 42043 (8150 3 - 3 )
O. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomych 
z miejsca pobytu Kamila, Antoniego i Z g- 
munta Jantów, że przeciw nim wniosło To­
warzystwo zaliczkowe w Krakowie poz^wdc 
praes. 19 listopada 1894 1. 42043 <> wydanie 
nakazu zapłaty sumy wekslowej 260 zł. aw, 
z pn. i że wydany wskutek tego pozwu na 
kaz zapłaty z dnia 20 listopada 1894 1. 42043 
doręczony został ustanowionemu dla tychże 
kuratorowi adwok. dr. Barańskiemu ze sub 
stytucyą adw. dr. Fedorowicza w Krakowie 
i poleca Kamilowi, Antoniemu i Zygmunto 
wi Jautoin, aby temuż kuratorowi potrzeb 
uyeb środków obrony dostarczyli, lub innego 
pełnomocnika sobis obrali i sądowi o tem 
donieśli, w przeciwnym bowiem razie skutki 
z tego zaniedbania wyniknąć mogące sami 
sobie przypiszą.

Kraków, dnia 20 listopada 1894.

L. 4143 (8189 3— 3)
C k. Sąd powiatowy w Krościenku 

podaje do wiadomości ze w jego przecho 
waniu znajduią sie depozyta, do których 
właściciele od 30 lat się me zgłosili a mia 
now'cie:

1. na rzecz masy Amel i i  pr^k Em- 
pfangsschein Nr. 2110 der St Sehulden tii 
gungsfondskasse na 20 z\ w. a.;

2. masy spadkowej FLrvana Fiałkow­
skiego książeczka kasy oszczędności Tarnow­
skiej na 3 zł. 79 ct

3. masy Marcina Franszkaja na 2 zł. 
17 et. w. a ;

4. masy Jakóba Słowika na 15 zł. 52 
ct. w. a.;

prywatne skrypta dłużne na rzecz
5. po Autonim Schmidt Trumpel na 

rzecz Józefa Płachty zeznanego 18 zł. J5 ct.

L. 6613 (82 i i  3 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

wdrażając na prośbę Eugenii Weiglowej i 
innych postępowanie w celu uznania zagi 
nionego Wiktora Kirschnera za zmarłego 
wzywa tegoż Wiktora Kirschnera w Myślę 
nieaeh na dniu 14 m arca 1842 roku uro­
dzonego, który służąc przy batalionie strzel­
ców w Viezenzna we Włoszech zbiegł w 
dniu 26 stycznia 1862 roku z wojska i od 
tąd żadnego o sobie znaku życia nie dał 
oraz wszytkich tych, którzy by o życiu i miej­
scu jego pobytu wiadomość mieć mogli, aby 
najdalej do dnia 31 grudnia 1895 roku dali 
znać c. k. sądowi obwodowemu w Wadowi 
cach lub ustanowionemu dla Wiktora Kir- 
schra kutorowi adw. dr. Janowi Iwańskie­
mu w Wadowicach, gdyż inaczej p<> upły­
wie tego czasu na ponowne zadanie E uge­
nii Weiglowej zaginiony Wiktor Kirschner 
za zmarł-go uznany zostanie

Wadowice, 17 listopada 18-Ji4.

L. 25 >8 (8444 2— 3)
Jego Eisorłloncya Prezydent wyższego 

sadu krajowego na mony § 301 ustawy po­
stęp watiia karnego dla pierwszej zwyczajnej 
kddencyi w roku 1895 przy tuteiszym c. k. 
sądzie obwodo»vm dnia 4 lutego o godzinie 
9 rano się rozpoczynającej, zamianował Pre 
zydenta tutejszpgo Trybunału Dra Dylew 
skiego przewodniczącym a Jego zastępcami 
radców sądu krajowego Nennela, Spławskie- 
gc, Litwinowicza, Miklaszewskiego, Chyliń­
skiego, Szechowicza i Wilkego, tudzież se­
kretarza rady Królikowskiego.

Przemyśl 19 grudnia 1894.

iL . 7103 (8452 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Pilznie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Te­
odora Bergera, iż W alenty Jakubowski wniósł 
przeciw jego małoł. dzieciom :Herminie, Zofii, 
Władysławowi, Stefanowi Janowi 2 imion 
Bergerom i spól skargę de praes 19 lipca 
1894 1. 5222 o wykreślenie sumy 400 zł. z 
karty C. wyk. hip. 1. 366, 398 i 400 gm 
Pilzno tudzież, że po wniesieniu przez pierw- 
pozwaną Józefę Mogilańską zarzutu niewła­
ściwości sądu do oświadczenia się Teodora 
Bergera czy imieniem swych małoletnich 
dzieci do tego zarzutu przystępuje niemniej 
do dalszej rozprawy w sporze o właściwość 
sądu termin na dzień 17 stycznia 1895 wy­
znaczonym został.

Wzywa się tedy niewiadomego z miej­
sca pobytu Teodora Bergera, aby swemu ku­
ratorowi w osobie Andrzeja Niemtusa z Pil­
zna ustanowionemu, środków dowodowych 
do obrony prócz jego dzieci dostarczył, lub 
innego pełnomocnika sądowi wskazał, w prze­
ciwnym razie złe skutki zaniedbania tego 
sam zawini.

Pilzno, dnia 29 listopada 1893.

torem ad aetum adw. p. dr. Dudykiewicza 
z zastępstwem adw. p. dr. Trachtenberga i 
doręczył pierwszemu nakaz zapłaty z dnia 
23 września 1893 1. 15145.

O czem Abraham a Joela Greblera z 
I tem się zawiadamia, ażeby ustanowionemu 
| kuratorowi swe środki obrony udzielił, lub in- 
] nego zastępcę tut. sądowi wskazał.

Kołomyja, dnia 27 października 1894.

L. 8633 (8453 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Pilznie zawia 

damia niewiadomego z miejsca pobytu Józefa 
Lesiaka, iż Wojciech Lesiak i Katarzyna z 
Lesiaków Tulikowa wnieśli przeciw niemu 
skargę de praes. 17 listopada 1894 1. 8633 
o uznanie prawa własności do posiadłości 
N. k. 45 w Dzwonowy, na skutek której ter 
min do rozprawy ustnej na dzień 17 stycznia 
1894 w tymże sądzie wyznaczonym został i 
wzywa tegoż Józefa Lesiaka, aby swemu ku 
ratorowi Drowi Tadeuszowi Fiderkiewiezowi 
adwokatowi z Pilzna środków dowodowych 
do obrony potrzebnych dostarczył, lub inne­
go pełnomocnika wskazał, w przeciwnym 
razie złe skutki zaniechania tego sam sobie 
przypisze.

Pilzno, dnia 22 listopada 1894.

H. 25369 ■  ̂ (8243 2— 8)
K G ^ A  n O B iT O B H H  B G T p H K »  110 
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U 4921 _ _ (8239 2 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z życia 

i miejsca pobytu Adama Szajnoga, iż na 
prośbą Teresy Augustynowicz de praes. 25 
czerwca 1894 1. 4921 zezwolił tut. sąd. na 
podstawie rezolucyi magistratu miasta Ł ań­
cuta z dnia 5 października 1844 1 263 i 
kwitu z daty Łańcut 18 stycznia 1845 na 
■wykreślenie wpisanego ria jego rzecz na kar­
cie .0. lwb. 90 ks. gr. gm. Łańcut prawa 
zastawu dla sumy 83 zł. 37 Ł/2 ct. m. k. a 
dotyczącą tegoż zezwolenia rezolucyę z dnia 
20 -lipca 1894 1. 4921 doręczył ustanowio­
nemu dlań kuratorowi p. adw. Drowi Herb­
stowi w Łańcucie.

O k. Sąd powiatowy 
Łańcut, dnia 20 lipca 1894.

L. 4354 (8233 2 —8)
O. k. Sąd powiatowy ustanawia w spra­

wie tabularnej Blimy Siedlisker przeciw 
Agnieszce Krupa dla niewiadomej z pobytu 
Agnieszce Krupa kuratorem pana Leopolda 
H>-tperta i jemu dorę.-za rezolucyę z dnia 19 
września 1893 . 8415. dozwalającą egzeku­
cyjnego prawa zastawu dla wierzytelności 
Blimy Siedliskernwej.

Dembica, 81 maja 1894

L. 19463 (8229 2—3)
O k. Sąd obwodowy w Kołomyi za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Feibischa Menczla, że wydany przeciw niemu 
na prośbę Izaka Chajesa nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 206 zł. 67 ct. wa. z pa. z dnia 
17 listopada '894 1. 19463 ustanowionemu 
kuratorowi Dr. Dudykiewiezowi z substytu­
cyą Dra Zipsera z Kołomyi doręczony został.

Wzywa się zatem pozwanego, by usta­
nowionemu kuratorowi potrzebną informacyę 
udzielił, lub sooie innego zastępcę wybrał i 
go sądowi wymienił.

Kołomyja, 17 listopada 1894.

L. 16869 (8228 2— 3)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Kołomyi w sprawie wekslowej Rebeki Ho­
rowitz przeciw Abrahamowi Joelowi Grebier 
pto 200 zł. aw. z pn. ustanowił dla pozwa­
nego z miejsca pobytu niewiadomego ku ra­

L. 6952 (8284 2 --3 )
O. k. Sąd powiatowy w Liszkach za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Macieja Bańkę, że w celu doręczenia mu 
ts rezolucyi hipotecznej z dnia 16 lipca 
1894 1. 3504 dozwalającej prenotacyi prawa 
zastawu dla kwoty 45 zł. 92 et. w stanie, 
biernym 1/3 części realności wyk. hipot. 4 
księgi^ gruntowej dla gminy Rybna objętej, 
Macieja Bańki własnej, ustanowiono dia 
niego kuratorem ad actum w osobie adwo­
kata krajowego pana Maurycego Reinesa w 
Rzeszowie

Liszki 16 lipca 1894.

L. 15635 (8214 2—3)
Kałuski c. k. Sąd powiatowy ustano­

wił celem doręczenia uchwały z dnia 5 
września 1893 1. 14242 dla niewiadomego z 
miejsca pobytu Sachera Hauslera kuratorem 
p. dra Bernarda W ittlina, o czem się tegoż 
w celu strzeżenia swyeb. praw uwiadamia. 

Kałusz, d. 7 listopada 1894.

L. 11276 (8338 1— 3)
Sąd powiatowy Krośnieński zawiadamia 

z miejsca pobytu niewiadonjego Józefa Wilka, 
że przeciw niemu wniósł skargę o 50 zł. 
Paweł Diobek, że w ym sporze ustanowiono 
dlań kuratorem adwokata p. Feliksa Czaj­
kowskiego z Krosna.

Krosno, d. 3 listopada 1894.

L. 40405 (8356)
O. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
spółek handlowych przy firmie: „M Blank- 
stem et Bernstein", że firmę tej spółki b ę ­
dzie nadto jawny spólnik Mojżesz Blankstein 
samodzielnie podpisywać w ten sposób, iż 
pod wyciśniętemi stampilią słowam i: „M. 
Blankstein et Bornstem“ podpisze swoje i 
spólnika nazwisko: „Blankstein et Bornstein“. 

Kraków, 23 listopada 1894.

Doniesienia prywatne.

Halifaz dobre . . . para zł. 1.26
Halifax ze stalowemi nożami . „ 1.80
Hal i faz ze szerokieini nożami . „ 3.25
Halifaz niklowane dobre . „ 3.—
Halifai niklowane z szerokiemi nożami „ 5.—
Halifaz systemu Jackson-Heynes . „ 4.50
Halifaz damskie nieniklowane . ' „ 1.50
Halifaz damskie niklowane . „ 3.—
Merkur albo Helyetia . . „ 2.80
Merkur albo Helwetia damskie Diklowane

z szerokiemi nożami . „ 6.—
Jackson Heynes niklowane . » 6.50
Łyżwy żelazne z rzemykami . „ —.90

poleca

Piotr Chrząstowski
h a n d e l  ż e l a z n y

we Lwowie pl. Kapitulny 1. 1.
(naprzeciw katedry)

Za doskonały wyrób poleconych łyżew uaję 
zupełną gwaraneyg. 1338

, BOLE ŻOŁĄDKA
T rudne trawienie, kw asy, u tra ta  

apety tu , bladaczka, wyczerpanie sil, I 
leczą się,przez u&ycie

zawierającego w sobie niezbędne 
do traw ienia elem enta :

iChiaę,Kokę,Pepsinf,i.t.p.
Elizir ten przepisyw any powszechnie 

j przez najznakomitsze powagi me­
dyczne, icst także używany we w szyst­
kich paryzkieli szpitalach.
N a wystawach otrzymał Medale złote 

i  Dyplomy honorowe.
P. GREZ, A ptekarz, 34, rue La Bruyere, PARIS 

i We L w o w i s ,  w aptekach : pp. K. Mikolascha, 
W ewiórekiego, Itnckera i Sklepińskiego ; 

j W K r a k o w i e ,  w aptekach : pp. Rcdyka, Wisz­
niewskiego, Trauezyńskiego i Siedleckiego.

O becnie C ollin  i K. 49, Rue Maubeuge.

B I U R O  (482>
największego na kuli ziemskiej Towa­

rzystwa ubezpieczeń życiowych

EQUITABLE
znajduje się we Lwowie przy ul. 

Wałowej 1. 28.



99
najbogatsze w tekst i illustracye czasopismo polskie

pomieszczać będzie w roku przyszłym in te re s u ją c e  pow ieśc i n a jz n a k o m itsz y c h  
a n to ró w  oraz b a rd zo  p ię k n e  ry e in y  k o lo ro w a n e  s ły n n y c h  m a la rz y  n a sz y c h

o d tw a rz a n e  w n o w y  sposób.
Administracya „Świata” Kraków, ulica Szpitalna 38.
Prenum erata w ynosi: rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie S zł.
należy wcześnie nadsyłać prenumeratę, wydawnictwo bowiem jest kosztowne i nakład

wcześnie musi być uregulowany. 1380

ciągnienia 2, 5 i 14 stycznia! ~H8|1
Polecamy następną grupę_z bardzo wielkimi w ygranym i:

1 a u s tr . lo s  czerw o n eg o  k rz y ż a  - ciągnień z głó- 7 Q ({  0 ) 0  Pode!ias 
1 se rb sk i lo s  ty to n io w y , Q  /  wn™ i — 1 1

U  %
wnymi wygranymi 1 ^  v  v  w spłaty.

1 j a s jIt  Ina , y ^ >  K a ż d y  ł o ś  m u s i  w y j ś ć  z  n r u y .
J. j o s z i v  r o s ,  U f ^W szystkie cztery losy na 40 ra t miesięcznych
1 w ę g ie rsk i lo s  czerw , k rz y ż a . ---------  " po i  zł. 30 et.

1 w ie d e ń sk i los k o m u n a ln y  na 37 rat miesięcznych po zł. 6.
1 3 p rc . lo s  k re d y t,  z iem sk i I I  cm . na 351;. r a t  rab siecznych po zł. 4. 

Natychmiastowe wyłączne prawo do wygranych po złożeniu pierwszej raty. — Spłaty ratalne
wolne od porta. 1430

Kantor wymiany W e r n e r  i S p . ,  Wiedeń I., Wipplingerstrasse 39.
Listy ciągnień gratis i franko. Zlecenia z prowineyi odwrotnie.
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Skład we Lwowie w handin
Edmunda Riedla pl. Maryacki 10.

1251

T k o  serc litościwych uprasza o wsparcie J. Dra- 
-■ ^ b n iek a , staruszka 80 lat.

Stolla prawdziwe przetwory
amerykańskich orzechów

S O L I
jako to : Kaiser Kola Eliksyr, Wino i 
Biszkopty z orzechów Kola znane z 
skuteczności, działają znakomicie wedle 
orzeczeń pierwszorzędnych powag le 
karskich, w osłabieniu ciała i ustroju 
nerwowego, regulują funkcye serca, 
działają zbawiennie na nieżyt jelit i 

złe trawienie.
Prospekta i świadectwa wysyła 

się na żądania darmo
G łów ny sk ład  d la L w o w a : w 

aptece pod zfotym orłem J. Wtwiór- 
skiego ul. Halicka 1. 5, dla W iednia : 
apteka Pserhofera Singerstrasse 15, 
d la  P e s z tu : apteka J. Tórók, Konigs 
gasse 12. 1419

„Gazeta Lwowska”
iestii.ĵ est także do nabycia 

w handlu f êrzennym i pokoju do śniadań

Mayera
róg ulicy Łyczakowskiej 

i Czarnieckiego. 784

MASO MODLIN

K il! .a  ty s ięcy  ko­
ców i d e rek  na 
kon ie , jakoteż ko­
ców n a  łó ż k a  i dla 
słu żb y , będą jak 
długo zapas starczy, 
sprzedawane i też 
<azaliczką wysyłane 
ta prowincyę po na- 
ler tanich cenach.

D ery na konie z bordiurami około 120 cm. szero­
kie, 170 długie bardzo trwałe zł. 1.40, w lep­
szym gatunku zł. 1.75.

D ery na kouie do stajen z bordiurami około 120 
cm. szer. ISO cm. długie zł. 1.50, w lepszym 
gatunku zł 1 90

D ery  dla fiakrów tJb żółte z efektownemi pasami 
około 130 cm. szer. 190 cm. długie zł. 2.75, 
te tame mniejsze zł. 2.40.

D ery na konie tło żółtawe około 115 em, szer. 170 
om. długie zł. 2.20.

Dery i koce angielsk ie w duże kraty  albo w pasy 
do powozów i ekwipaży około 130 cm. szer., 
320 cm. długie para zł. 5, najcieńszy gat. zł. 6.

Koce d la s łu g  około 120 em. szer. 170 cm, długie 
zł 1.40, 1 0  szer. 190 cm. długie zł. 1.80.

W łoskie kocyki jed u ab n e na łóżka i do przykry­
cia, nowość 150 szer. ;00 em. długie zł. 4

K ocyki Jtigera 150 szer. 200 cm. długie zł. 3.50.
K ocyki flanelowe 150 szer. 200 cm. długie zł. 3 50.
K ołdry w atow ane  z , R ouge“  130 szer. 190 em. 

długie zł. 3.50, z wełnianego atłasu zł. 5.75.
K ocyki do podróży 150 szer. 200 em. długie zł. 3.50.
K ocyki do sanek  im itacja skór tygrysich zł. 7.50.
K ilka se t resztek hodników 9—10 metrów po zł 3.
Za towar któryby nie był odpowiedni lub się niepo- 

dobał, zwracają się pieniądze napowrót.
Uprasza się z zaufaniem* osobiście, albo piśmiennie 

udar do znauej firmy
Wiedeński Magazyn au Louvre

w e  L w o w i e ,p l a c  K a p i t a l n y  3 .

NASKÓRNA
W  PARAŻU.

Maść ta leczy w rzodzianki, pry­
szcze,, czerwoności, krosty, w ęgry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, sw ę­
dzenie chroniczne, łu p ież  i  w yrzu­
ty  na częśiach  ciałach porosłych 
włosami i wszelkie słabości naskórne; 
wstrzymuje natychm iastwypadanie 
w łosow  na brwiach i głowie i sku­
tecznie działa na porost włosów. 

Słoik 21/, franków we Franeyi w 
Paryżu w aptece p. M OULIN 30,rue Louis-de-Grand 

We Lwowie w aptece pp. Mikoiascha, Wewiór- 
skiego, Ruekera i Lachowicza. --- W Krakowie w ap te­
kach pp. Trauczyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego 

j i H ellera. * 547

Y IR E S C IT  E U N D O

SARGA
przez władze sanitarne zbadane

(świadectwo Wiedeń, 81ipcal877)

wiele milionów razy doświadczone i wypróbowane, 
przez dentystów polecone — również najtańszy środek 
utrzymujący i czyszczący zęby. Wszędzie do nabycia.

1340

Jl. Kopernika 1. 2  

yis-a-yis apteki Mikoiascha.
1441

Ces. król. uprzyw.

rafinerya spirytusu, fabryka rozolisów,
lik ierów  i rumu.

J. A . B A C Z E W S K IE G O
c. k. nadwornego dostawcy we Lwowie

poleca 1381

spćcyały nalewki
w butelkach

j a k  obok i l u s t r o w a n e .  Cena za ■

Katafla (likier)

butelkę całs 
zł.

1.10

pół.
ct.

— .65
Jarzębiak — .90 — .50
Jarzębinka 1.10 — .65
Dereniówka — .90 — .50
Likier dereniowy 1.10 — .65
Tarniówka - . 9 0 — .50
Owoce suszone - . 9 0 — .50
Winogrona 1.10 — .65
Pomarańczowe skórki - . 9 0 — .50
Cytrynowe skórki — .90 - . 5 0
Pomarańczowa gorzka . - . 9 0 - . 5 0
Wiśniowa słodka 1.10 - .6 5

Pocztą 2 flaszki —  5 kiiogr.

O t w a r t y  l i s t
do naszych Szanownych ?. T. Kundmanów we Lwowie i na prowineyi.
M żej wymienione towary po zodiiwiająco tanieli cenach się sprzedaje, ja k

długo zapas starczy.

i

Odpowiednie na podarunki na 
Gwiazdkę i Nowy Kok.

Kilkaset zarękawków, czapek i kołnierzyków dla 
pań i dzieei od zł. 1.20, 1.50, 2, 3 i wyżej.

Kilkaset bluzek barchanowych, flanelowych i je ­
dwabnych na jesień i zimę zł. 1.50, 2. 2.50, 3, 
4, 5, 6 i wyżej _

Kilkaset halek włóczkowych, flanelowych i sukien­
nych zł. 2.25 i 3.

2000 chustek „Himalaya" największe 1.75, 2, 2.50 
3.50 zł. i wyżej.

Osobny oddział kaloszy dla mężczyzn, dam i dzieei.

Konfekcya dla dziew czątefe i 
chłopczyków

2000 sukienek dla dzieci na jesień i zimę, jako­
też ubiorki dla chłopczyków zł. 1.80, 2.50 i 
wyżej.

500 modnych płaszczyków na jesień i zimę 
3.50, 4.50, 5.50, 6 i wyżej.

Szczególne nowości
wstążki, koronki, woalki, kapelusze damskie

zł.

dziecinne, rękawiczki glace, duńskie, wełniane 
i jedwabne, chustki, pończochy, parasole do de­

szczu, bluzy jedwabne i wełniane, szlafroki, ko- 
stjumy i negliże nadeszły właśnie we wielkiej 
ilości i uzupełniają się codziennie.

Oddział dla firanek, dywanów, 
kap i koców

Szczególnie tanie
3000 nakryć na stoły od ct. 75, zł. 1.50, 2. 2.50 

i wyżej.
2000 nakryć na łóżka zł. 2, 2.50, 3.50 i wyżej.
Kilkaset garniturów składających się z d-^óch 

kap na łóżka i jednej na stół, wszystkie _ trzy 
sztuki razem 4.50, 5.50, S.50, 8 zł. i wyżej.

2000 sztuk portyer „Tunisowe-1 „Bajdad“ „Trape- 
zunt“ i „Smyrna“ we wszystkich kolorach a 
75 ct., zł. 1, 1.50, 2, 2.50 i wyżej.

500 par fiianek koronkowych, składających się z 
dwóch części, cała para zł. 1.25,1.5(3, 2 i wyżej.

200 kołder watowanych z wełnianego atlasu we 
wszystkich kolorach zł. 5.75, 6.75 te samo z 
materyału tureckiego 3.75, 4.25.

600 kocyków „flanellet,, i Jagera 2 metry długie 
zł. 2.80, 3.50, 4.50, 5.75 i wyżej.

500 dywanisów przed i nad łóżko zł. 1.50 i 2 zł. 
te same strzyżone zł. 2.50, 3 i 4.

Cenniki na żądanie gratis i franko.

Zarząd Magazynu „au Louvre“ we Lwowie, plac Kapitulny 1. 3.

300 dywanów sa­
lonowych i ko­
ścielnych przed 
ołtarze 3 metry 
długie, strzyżo­
ne zł. 22.

400 dywanów na 
ścianę w dese­
nie perskie w 
kwiaty lub wi­
zerunki po zł. 
3.75, 5, 6, 6.50 
i wyżej.

200 sztuk dywa­
nów aż do 3 m. 
długości zł. 3 4,

f i

i  w y ż e j .
Kilkaset derek do podróży zł. 3.50, 5 z imitacyi 

skór tygry.-ich zł. 7.50 i wyżej.
Hery na konie zł. 1.20, 1.50, 2 i wyżej.
Osobny oddział prawdziwych dywanów „perskich" 

i smyrneńskieh w salonowych wielkościach, 
bardzo piękne ciężkie portyery, wielki wybór fi­
ranek koronkowych-

Przedmioty do dekoracji, skóry angorowe, skóry 
kozie, chodniki Linoleum i kokosowe i ceraty 
na stoły

Zamówienia z prowineyi załatwia się najsumienniej i jak najrychlej. 1240



12
Odznaczone medalami sre« 

fornym i broniowym

S . W . B f lie m o jo w s k ie g o
do nabycia we wszystkich handlach i trafikach. 
F a b r y k a :  Lwów, ulica Skarbkowska 1. 15 

(dom własny). 1284
S k l e p y  w ł a s n e :  L w ó w ,  ul. Teatralna 3, 

Jagiellońska 6. K r  a k ó w Sukiennice 28. 
Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — Odsprze­

dającym rabat.

Damasty jedwabne
z  w ł a s n e j  f a b r y k i

wolne od cla do mieszkań osób prywatnych, 
zł. 1.15 za metr.

91

a ż  d o  z ł .  1 1  za m etr czarne, białe, jedno, dwu i więcej kolo­
rowe, około 50 różnych deseniów i 600 kolorów, jakoteż jedwabne 
materye gładkie, w pasy kostki i desenie itd. (około 240 rozlicz' 
nyeh jakości i 200 różnych barw i deseni itd.) czarne, białe i 
kolorowe od 45 ct. do zł. 11.65,
jedwabne fulary . . . . od zł. —.75 do zł. 3.65
edwabne grenadyny . . . z ł .  --.85 — 7.25

jedwabne bengaliny . . . z ł .  1.20 — 6.10
jedwabne materye balowe . . zł. —.45 — 11.65
jedwabne materye włosieniowe suknia . zł. 9.50 — 42.80

Je d w a b , A n n fire s , M erveilL eux, D uchesse e tc . 
wolne od porta i cła do domu. — Wzory odwrotnie. — Listy do 

Szwajearyi kosztują 10 ct., karty  5 ct.
Fabryka jedwabiu G. Henneberga, Zurych, c. i k. dostawca nadw.

R e s t a n r a c y a
moja po dokonanej naprawie lokalu z dniem dzisiejszym na nowo otwarta. Polecając 
tak lokalność, kuchnię i abonament P. T. Publiczności pozostaje z szacunkiem

M c ik s  . l i k s e l ,  r e s ta u ^ tt iu r
Lwów, ul. Krakowska 14 i Ormiańska 5. 14»2

We Lwowie sprzedają pp. Karol Bayer, Jan  Bodnar, 
Karol Bałłaban. Józef Brzezina, Stanisław Lachowicz 
Stanisław Markiewicz, Henryk Mayer, Zygmunt Kuc- 
ker, Leonard Solecki. Pozostałe zapasy koniaku wy­
stawowego zakupili i mają na składzie pp. J. Sta- 
chiewiez, skład nasion, plac M aryaeki iW iewiórski, 
aptekarz, ulica Halicka; oraz wszystkie renomowane 
handle na prowinoyi. A u g u s t  C h a r z e w s k i ,  

 jeneralny zastępca z siedzibą w Krakowie.

TRABĘ MARK

C o u r r i e r e  &  C o m p .
Dom  za ło żo n y  w  roku 1850. H70

Spadk. L. Proux & G. Kondratowicz
(Francya) w  C o g n a c . (Francya)

Prawdziwy Cognae francuski wypróbowany i nagro­
dzony m e d a l e m  z ł o t y m  na wystawie lwow­

skiej, reprezentowany we własnym pawilonie
B U T E L K A

Jedyna polska firma we Franeyi w samym Cognaeu 
posiada wielkie zapasy starych kuracyjnych konia­

ków i takowe poleca P . T. Publiczności.

1 iii Ludwika Stadtinilllera « Lwowie.
O d z n a c z o n y  z ło t y m  m e d a le m  na W y sta w ie  lw o w s k ie j.

N o w a  sa la  di> zd jęć  p o rtreto w y ch .

zakład artystyczno-fotograficzny
przy ulicy F redry  1. 7 

z o s t a ł  z n a c z n i e  p o - ^ i ^ ł c s z o r L s r .

Nowe aparaty do wszelkich zdjęć tak portretowych jakoteż architektonicznych.
Dawna sala została również powiększoną dla grup do 80 osób.

Zakład wykouywuje wszelk:e zamówienia w zakres fotografieny wchodzące, jak reprouukcye, 
powiększenia do naturalnej wielkości, platynotypie, kolorowania akwarelowe, pastelowe, olejne 
i heliominiatury na szkle, przyjmuje zamówienia na eynkotypie, fotodruki, rysunki ete.

Od 8-tej rano do 6-tej po południu, w  Niedzielę i  św ięta od 9-tej rano do . -szej 
w południe, u l. Frediy Kr. 7. 1029

?>rol»n« ® giosKeiel»  
od w yrazu p etitem  eenta, tłu sty m  

petitem  3 cen ty .
,  a n d e l  t o w a r ó w  k o r z e n n y c h  i m i ę -  

s z a n y c h  L u d w ik a  G o s t k ie w ic z a ,
ul. Gródecka I. 5 vis-a-vis kościoła św. Anny, poleca 
wina węgierskie i austryaekie od 50 ct. butelka do 
najlepszych marek; cukier, kawa, herbata, Jam aika, 
wódki, przybory na drzewko, świece i świeczki, nsj- 
lepsza masa woskowa do podłóg, pudełko 55 ci., 
szczotki w wielkim wyborze, mydło, krochmal. 1372

W yrób krajow y!
Księgi handlowe rastrowane, kopiały i księgi 
do kopiowania recept, oprawne we własnej 
introlicatorni sprzedaje co cenach fabrycznych

Wincenty li u cza Liński
Lwów, u l. Karola L udw ika liczb a  3 .

Cennniki gratis i franco.
Pp Kupcom rabat. 1413

C e r a t y
w wielkim wyborze, dywany, chodniki, kapy, 
portyery, materye na  meble, wszelkie obicia 

powozowe 
p o l e c a  n a j t a n i e j

STEFANIA WYSZYŃSKA
Lwów, Kopernika 1. 16. 1346

Wielmożni Państwo !
Których Bóg obdarzył możnością, raczeie ła ­

skawie wspomnieć na rodzinę pogrążoną w nędzy, 
która dziś przy Świętach nie ma życia, której ojciec 
dyurnista, chory rok cały, a która podnosi głos i 
prosi o pomoc. 1443

Ignacy Skórski, ul W ęgierska 1. 291, 
w Przemyślu.

P a s z t e t y
w różnych wielkościach, po cenach 

niskich wysyła fabryka bulionu Z. Suł­
kowskiego, Krysowice, p. Mościska.
Wyroby odznaczone na wystawie krajowej 

srebrnym medalem rządowym. 1383

BENEDYKT K0PERNICKI
optyk 1 m echanik „pod Kopernikiem 44

Lwów, plao iw . Dnoka (604 
(ul. T eatralna 1. 6 naprzeciw głównego odwaeau),

poleca w wiel­
kim wyborze i po 
cenach najtań­
szych : okulary, 
cwikiory, lornety 
binokle, daleko-

. . widzę,barometry,
ciepłomierze. Urządzenie dzwonków elektrycznych 
W szelkie reparaeye uskuteczniają się najrychlej i naj­
taniej Zamówienia z prow ineri załatwiam odwrotnie.

MAKYA ERAEMEL
Lwów, Rynek -22 

pod N iezap om in ajk ą  1437 
poleca swój obficie zaopatrzony skład

towarów modnych, 
jedwabnych i bi&watnych

po stałych cenach.

W  ostatniej nędzy pozostaje Franciszek 
Parzyk, szewc, ze sparaliżowaną lewą ręką, 

żonaty i ojciec trojga dzieci, ul. Łyczakowska 1.117 
Datki łaskawe przyjmuje Administracya.

Kampania gorzelniana 18%
Król. węg.

Dyrekcya skarbowa
Okręg Budapeszt.#

67642 
X. 1894 1)0

hr. Stefana Keg!evicha nast.
prom ontorska fabryka k o n ia k u , 

B udapeszt.
Na żądanie wystawionym zostaje wykaz w y ­

r o b io n e j  i l o ś c i  w in a  i ztąd zapłaconego po­
datku gorzelnianego w promontorskiej fabryce ko­
niaku w kampanii produkcyjnej 1893/4.

Budapeszt, 14 sierpnia 1894.
F i n a  c z y  m. p.

W y  k a  z
w kampanii produkcyjnej 1893/4 w promontorskiej 
fabryce koniaku Następców hr. Stefana Keglevicha 

przerobionej ilości wina

suma 1,195.750 litrów
za to zapłacony podatek

sum ^r£ .555  zł. 69 et.
P rom ontorsk i o d d z ia ł k ró l. w ęg. 

straży  skarbow ej.
9 sierpnia 1894.

Rudolf Gurszki, respieyent.

Te urzędowe wykazy dotąd tylko przez nas 
do publicznej wiadomości podawane, dowodzą na 
nowo, że nasze produkta każdą inną markę co do 
rzetelności przewyższają i że zaufanie, jakiem się 
nasze produkta cieszą, tem bardziej jest uspraw ie­
dliwione, że fabryka r.asza, która w r. 1882 założoną 
została d o p ie r o  w latach

*1 8 8 5  i  188*5 m a r k ę  
1 8 8 8  
1 8 9 1

w handel wprowadziła.
Te okoliczności dowodzą z jaką w y j ą t k o w ą  

r z e t e l n o ś c ią ,  nasza fabryka pracuje, dlatego też 
spodziewać się możemy, że każdy kto przywiązuje war­
tość do

rzetelnych i wyborowych
marek, wyłącznie zażąda dyplomami honorowymi od 
znaczony

C o g n a e  
Graf Keg!evich !stvan.

D yrek cya  p rom on torsk iej fa b ry k i ko­
n iak u  N astępców  hr. R e ig ler ich a , 

B udapeszt.

|, "  aiaWEi-s .hmas. a . , . .'.w  a" ; amaattosum: ■ a n i a?  ■ o s.— ™

Podarunki na Gwiazdkę i JNowy Kok!!
Książki do nabożeństwa w pięknych oprawach, albumy na fotografie, pamiętniki, ramki, 
fotografie i obrazki św , różańce na srebrnych drutach z srebrnemi krzyżykami, medaliki 

złote i srebrne, nowośeie w papierach listowych i t. d.
p o l e c a  p o  n a d z w y c z a j  n i s k i c h  c e n a c h  1403

Wincenty Kuczabiński, Lwów, ul. Karola Ludwika I 3.

Zaklnd przyrodniczy
E. 1 . Złotnickiego Lwów, ul. Jagiellońska 1. 8

utrzymuje w zapasie; różne gatunki papug i innych ptaków egzotycznych, kanarki hai- 
ceriskie i zwykłe, różne krajowe ptaki śpiewające, złote rybki, żółwie i żabki, jaszczurki, 
węże, myszki białe, morskie świnki, muszle, korale etc. Przyjmuje do wypychania wszel­

kie zwierzęta i ptaki. 1S37

Przy nadchodzących świętach magazyn pod firmą

K a u c z y ń s k i i  O b e r s k i
Lwów, u lic a  K arola L udw ika 1. 7

został powiększony i zaopatrzony w olbrzymi wybór
najnowszych zabawek, gier towarzyskich i towarów galanteryjnych 
osobiście zakupionych w Paryżu, Norymberdze, Lipsku i Wiedniu

p o  c e n a c h  n i e z w y k l e  t a n i c h .
O e i m i l s i  il-u.stro-EBT-a.aa.e ć lo  d y s p o z y c y i .  1297
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M A K S  i i I K S E Ł
ul. Krakowska 14 we Lwowie, ul. Ormiańska 5

poleca, na święta

J L  J M  J S L
węgierskie, austryaekie, hiszpańskie, francuskie, 

reńskie ete. oraz prawdziwy 1422
f r a n c u s k i  k o n i a k  k u r a c y j n y

syrmską śliwowicę, jakoteż likiery i rozolisy
krajowe i zagraniczne,

wino stołowe białe i czerwone
po 40 et. za l i t r  i wyżej.

Handel wina otwarty h©z przerwy
w p iw n ic a c h  i r e s ta u r a c y i .

Wysyłka na prowincyę w beczułkcch począwszy od 5 kilogr.

drukarni Wł. ł  J  iskiego ul. Cswraieckiego 1. 1% dom Wernera (Zarsąde* Wł. J. Weber.) Papier i  fabryki papieru J. Fijałkowskich.


